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Malowaniei i naścianie.
Nie można twierdzić, aby pakt czte

rech wykombinowany przed dwoma la
ty przez Mussoliniego był anielskim po
mysłem. Idea poddania Europy dyrek
tywom czterech mocarstw Anglii, Fran
cji, Niemiec i Włoch oznacza nic inne
go tylko wydanie całego wschodu na

łup Niemiec, a basenu naddunajskiego
i Bałkanów Włochom.

Polska polityka sprzeciwiła się pak
towi czterech z punktu niezwykle ener
gicznie. Na postawienie nas poza na
wias Europy nie mógł się zgodzić ani

Beck, ani nikt z jego największych
wrogów. Zwyciężyliśmy wówczas całko
wicie. Pomysł został pogrzebany. Dziś

jednak rozlegają się znów szepty o

możliwości jego z'martwychwstania.
Mówi się, że Beck po to po-jechał do

Rzymu, aby unicestwić w zarodku to

odrodzenie.
Pakt czterech był ideą zbyt,,piękną",

aby mógł być urzeczywistnianą. I dziś
nie jest inaczej. Szanse realizacji są

więcej niż nikłe. Z czterech partnerów
przynajmniej trzech będzie miało bar
dzo wielkie zastrzeżenia.

Pozornie możnaby uzyskać zgodę
'Anglii. Chamberlain ratuje w swym
mniemaniu pokój, wcho-dząc w układy
tak z Włochami jak z Niemcami. Nie
oznacza to jednak, że Anglia podpisze
tym państwom weksel in blanco na

wschód i południowy wschód -Europy.
Anglicy są zbyt dobrymi kupcami, aby
mogli robić takie interesy. Poza tym
musieliby się na coś zdecydować. To
też nie leży w ich zwyczaju. Angielska
dyplomacja uważa za szczyt rozumu

nie mówienie ani ,,tak" ani ,,nieu i od
wlekanie decyzji jak najdłużej, aby
móc ,,czekać i patrzeć" (wait and see).
Anglicy przystępując do paktu czterech

dawaliby Niemcom i Włochom bardzo

dużo, otrzym ując w zamian gołosłow
ne przyrzeczenia pokojowe. To nie jest
interes!

Nie może się zgodzić na pakt czte
rech Francja. Jest ona obecnie bardzo
osłabiona na terenie dyplomatycznym.
Pakt z Sowietami ciążyć zaczyna poli
tykom francuskim jak kamień młyń
ski na szyi. Stalin wyrzyna co najtęż
szych współpracowników i idzie rów
nym krokiem ku jakiejś kontrrewolucji
czy zupełnej anarchii. Taki sojusznik
jest nie tylko nic nie wart jako pomoc,
ale stanowi najgorsze obciążenie z każ
dego punktu widzenia, poczynając od

moralnego, kończąc na wojskowym.
W takich warunkach Francja musi

bardzo na swego sojusznika narzekać,
musi się oglądać za zastąpieniem go
innym, ale nie może go już dziś ani ju
tro rzucać na pożarcie Niemcom i Ja
ponii. Nie może również wyłączać ze

sfery swych zainteresowań Polski. W

myśl paktu czterech musiałaby się zgo
dzić albo na rewizję polskich granic
zachodnich, albo też na poddanie Pol
ski takim wpływom Berlina, które by
umożliwiły wyprawę i na Rosję i jed
nocześnie na Czechosłowację. T ak a po
lityka byłaby ze strony Francji czy
stym samobójstwem.

Nie wydaje się, aby Niemcy mogły
być uszczęśliwione paktem czterech.

Musiałyby przeprowadzić jakieś rozlicze
nie z Włochami, które by pokrzyżowało
wszystkie ich dotychczasowe wysiłki.
Trzecia Rzesza, która stara się przez
cztery lata o dobre stosunki z Polską
i czyni wszystko, co potrafi, dla uzy
skania ,,Anschlussu" z Austrią, nie

może z dnia na dzień przenicować ca-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Beck jedzie samolotem pilotowanym przez Mussoliniego.

Minister Beck w Rzymie.
Minister Beck składa wieniec przepa

sany wstęgą o barwach Virtuti Militari na

grobie Nieznanego Żołnierza w Rzymie.

Rzym, 10. 3. (PAT). W wyniku rzym
skich rozmów m inistra Becka ogłoszo
no wczoraj wieczorom następujący ko
munikat:

W kilkakrotnych serdecznych roz
mowach, jakie Duce i minister spraw

zagranicznych hr. Ciano mieli z mini
strem spraw zagranicznych Polski pik.
Beckiem, dokonano przyjacielskiego
przeglądu rozmaitych problemów poli
tyki ogólnej oraz dotyczących obu kra
jów, przy czym stwierdzono ku wza
jemnemu zadowoleniu zbieżność poglą
dów obu rządów. Postanowiono konty
nuować wymianę informacyj i punktów
widzenia norm alną drogą dyplomatycz
ną i potwierdzono zamiar kontynuowa
nia i rozwoju na polu politycznym, eko

nomicznym i kulturalnym dzieła szcze
rej i serdecznej współpracy między
Włochami a Polską, na podstawie
wspólnych interesów i wspólnej woli

porządku i pokoju. (Komunikat nie po
daje nic konkretnego ale zredagowany
jest w słowach wyjątkowo silnie pod
kreślający sympatie wzajemne obu
stron — red.).

Rzym, 10. 3 (PAT). Wczoraj rano

min. Józef Beclc w towarzystwie wice
dyrektora departam entu politycznego
p. Potockiego oraz attache wojskowego
w Rzymie mjr. Niewęgłowskiego udał

się do miasta lotniczego Guidonia, bę
dącego centrum doświadczeń lotniczych.
W Guidonii powitał ministra Becka mi
nister lotnictwa gen. Alle, oraz podse
kretarz stanu w min. spr. zagr. Bastia-
nini i dyrektor ośrodka lotniczego Fer
rari, który oprowadzał gości. Najpierw
zwiedził min. Beck warsztaty i pra
cownie aeronautyczne, potem halę
wzorów i modeli samolotowych i obec
ny był przy próbnych lotach małego
hydroplanu ha sztucznym kanale dłu
gości 500 m. Następnie minister zwie
dził kolejno salę badań stratosferycz
nych, po czym udał się na lotnisko,
gdzie był obecny przy popisach apara
tów bombardowych i akrobatycznych.
Po wylądowaniu lotnicy włoscy m. in.
Bruno Mussolini i inni uczestnicy lotu

przez Atlantyk przedstawieni byli min,
Beckowi, który gratulował im pięk
nych sukcesów. Następnie minister o-

ględał najnowsze typy samolotów po
ścigowych, stratosferycznych i bombar
dowych. O godz. 13,30 gen. Alle podej
mował min. Becka śniadaniem.

O godz. 14,10 przybył do Guidonii
szef rządu Benito Mussolini i zaprosił
gości do swego samolotu pasażerskie
go typu Saoia Marchetti S.73. W mgnie
niu oka szef rządu przywdział ubiór

pilota, po czym w samolocie jego zajęli

kolejno miejsca min. Beck, wicemin.

Bastianini, gen. Alle, wicedyr. Potocki
i mjr. Niewęgłowski. O godz. 14,18 sa
molot, pilotowany osobiście przez Mus
soliniego, wyruszył z lotniska i skiero
wał się ku górom sabińskim, okrążyw
szy je w kierunku południowym i znikł
z horyzontu. Lot trwał godzinę i 8 min.

Samolot, kierowany przez Mussoliniego,
okrążył błota pontyjskie, przelatując
kolejno nad wszystkimi miastami, zbu
dowanymi na osuszonym terenie błot
nistym, po czym skierował się ku wy
brzeżu morskiemu na Ostię i okrążyw-
szym Rzym powrócił do Guidonii o go
dzinie 15,26. Min. Beck pożegnał się na
stępnie z premierem Mussolinim i odje
chał w towarzystwie amb. Bastianinie-

go do Rzymu, zaś premier Mussolini

powrócił do pałacu weneckiego.

Ciano przyjadzie d o Polski.
Rzym, 10. 3. (PAT) Wieczorem minister

spraw zagranicznych hr. Ciano przyjął
dziennikarzy polskich. W rozmowie z nimi
hr. Ciano oświadczył, że został przez min.
Becka zaproszony do Polski i że zaprosze
nie to przyjął.

Przerwanie frontu czerwonych.
Salamanka, 10. 3. (PAT) Wczoraj rano

rozpoczęło się natarcie wojsk gen. Franco
na froncie aragońskim. Natarcie było do o-

statniej chwili trzymane w absolutnej ta
jemnicy i zostało starannie przygotowane
przez naczelne dowództwo w Salamance.

Dzięki efektowi całkowitego zaskocze
nia już we wczesnych godzinach popołu
dniowych, front wojsk rządowych został

przerwany na szerokości 92 km.
Na niektórych odcinkach wojska gen.

Franco posunęły się o 18 km w głąb ugru
powania przeciwników, którzy w pierwszej
fazie n atarcia stawili dość poważny opór,
lecz następnie wycofali się w nieładzie, po
zostawiając setki jeńców i liczną zdobycz.

Wielka ofensywa gen. Franco.
Saragossa, 10. 3. (PA/T) Dziś rano wojską

gen. Franco ruszyły w Aragonie do natar
cia na froncie szerokości 72 km.

Walki nad Żółta Rzeka
Szanghaj, 10. 7. (PAT). W ojska japoń

skie skoncentrowane są obecnie nad Żółtą
Rzeką nawprost m. Szeszui. Wedle ostatnich
doniesień, Japończycy po trzydniowym in
tensywnym przygotowaniu artyleryjskim
zniszczyli chińskie stanowiska obronne na

południowym brzegu, zdołali przerzucić
pontony i przeprawić 909 strzelców z 20

czołgami.
Chińczycy wysadzili w powietrze tamę i

prąd porwał most pontonowy.
Wielu żołnierzy chińskich i japońskich za
tonęło.

P. premier w obronie Z. N. P
obiecał skonfiskować ,,Falangą".

Warszawa, 10. 3. (PAT). Prezes rady mi
nistrów gen. SlawojbSkładkowski przyjął w

dniu 9 m arca senatorkę Stefanię Kudelską
oraz następnie delegację Związku Nauczy
cielstwa Polskiego w osobach: prezesa No
wickiego i Jędrusika. Przedmiotem inter
wencji delegacji było ukazanie się w nume
rze ,,Falangi” z dnia 22 lutego br. fotomon
tażu na l-ej stronie, mającego na celu po
niżenie godła ..Z .N.P .”. P. premier, uważa
jąc, że jest to godło drogie dla rzeszy na
uczycielstwa polskiego, przychylił się do
wniosku, aby skonfiskować wyżej wspom
niany numer ,,Falangi".

Francuski statek towarowy ,,Bangkok”, jadąc do Antwerpiii, znalazł się wskutek
mgły. W pobliżu Westerschelde na mieliźnie na samym brzegu morza.



Str. 2. ,,DZlENNrK BYDGOSKI", piątek, dnia 11 marca 1938 r.
Nr 57.

Malowanie diabła na ścianie.
(Ciąs dalszy),

lej swej polityki podszewką do górY
zrezygnować z Austrii i uderzyć na

Polskę, czy też wymusić na nas jaką-ś
romantyczną, wyprawę po złote runo

sowieckie, złożone ze źle działających
fabryk i niedożywionych lecz zdemora
lizowanych mas ludzkich.

Nie zdaje się również, aby obecnie
Mussolini mógł wierzyć w ten pakt. W

momencie, gdy się stara o uznanie swe
go panowania nad Abisynią, o niewy-
eofywanie swych ,,ochotników" z Hi
szpanii, gdy rozbudowywuje swą flotę
i nowe dla niej punkty oparcia jak np.
Pantellaria (na pół drogi między Sycy
lią i Afryką), gdy podburza świat arab
ski przeciw Anglii, czyż może marzyć,
że Anglia z Francją dodadzą mu do te
go umocnienie wpływów nad Dunajem
i zmusić potrafią Hitlera do pogodze
nia się z taką polityką?

Mussolini jest politykiem trzeźwym,
nawet przeraźliwie trzeźwym. Jeśli dziś

znajduje się w konieczności zaszacho
wania swego zbyt potężnego sojusznika
niemieckiego, uczynić to może snad
niej przez stworzenie osi Rzym—W ie
deń—Budapeszt—Warszawa, czy choć
by tylko Rzym—Budapeszt-Warszawa
tworząc w ten sposób blok 80 milio
nów ludzi, którzy by się tak łatwo nie
dali zjeść w kaszy Hitlerowi.

Mówi się jeszcze, że p akt czterech

może być zamieniony na pakt pięciu
przez włączenie Polski. Nie moglibyś
my się na to zgodzić. Naszym hasłem

jest ,,nic o nas bez nas" i ,,nic o nich
bez nich". Polska w ramach paktu pię
ciu byłaby właściwie z uwagi na swe

położenie geograficzne tylko członkinią
osi Rzym—Berlin i przez swe wywyż
szanie się do kategorii w'ielkich mo
carstw, narzucających innym swą wo
lę, — pozbawioną swych naturalnych
sojuszów z mniejszymi państwami jak
w pierwszym rzędzie z Rumunią i pań
s tw a m i nadbałtyckimi.

W ramach paktu pięciu moglibyśmy
być rychło zmuszeni do marszu na Mo
skwę. Nasza polityka jest zbyt pokojo
wa^ aby się mogła dać skusić takimi
możliwościami. Mamy dość kłopotów
z rozbudowywaniem naszej gospodarki!

Pakt czterech jest w chw'ili obecnej
tylko diabłem malowanym na ścianie.
Szanse jego są żadne. Stałe porozumie
nie dwóch wielkich haves (posiadają
cych) z dwoma not haves (nieposiada-
jącymi) na zasadzie, że pierwsi będą
się przyglądali ucztowaniu drugich na

trupie Rosji (może Polski) i państw
naddunajskich, jest zupełną niemożli
wością.

Jeśli, co nie jest przecież zupełnie
wykluczonym, ta idea obija się jeszcze
po głowie Mussoliniego, miejmy nadzie
ję, że Beck w ciągu trzydniowej wizy
ty potrafi wytłumaczyć Włochom, że

od paktu czterech jest lepsze współ
działanie z Polskę w imię wzajemnej
reasekuracji i obrony swych interesów
w obliczu zbyt szybko narastającej po
tęgi Niemiec.

St. Strąbski.

Anglia przygotowuje
wystawę imperialną.

W Glasgow trwają przygotowania do

wielkiej wystawy imperium brytyjskiego,
którą w dniu 3 maja br. otworzy uroczyście
król Jerzy .VL

Senato sprawach)wewnętrznych).
Polacy wNiemczech l Niemcy wPolsce
mimo umów i zapewnień nie mają równych praw.

Czy winni samosądu w Wilnie poniosą karą? - Polska traci Wołyń.
r (06 własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Dyskusja w senacie nad budżetem
ministerstwa spraw wewnętrznych by
ła dość ożywiona. Sprawozdawca sen.

Kleszczyński wyliczył rządowi listę je
go ,,grzechów". Zwraca on uwagę, że

sprawa doboru ludzi w administracji
pozostawiała bardzo wiele do życzenia
i nic też dziwnego, że na stanowiskach
starostów zaszły tak liczne zmiany.

Strajk chłopski, bo o tym cięgle
się mówi w sejmie i senacie, nie miał

podkładu ekonomicznego, lecz wręcz
miał on tło polityczne. Ministerstwo

wydało szereg zarządzeń bądź to nie
właściwych, bądź też zbyt ostrych, co

przyczyniło się do zaognienia sytuacji.
One doprowadziły niepotrzebnie do roz
lewu krwi i do wielkiego rozgoryczenia
szerokich mas chłopskich.

Wielką bolączką jest nieuregulowa
na sprawa prasowa. Konfiskaty zależą
od osobistych poglądów panów cenzo
rów, są one dowolne zupełnie. P a rla
ment już dość długo upomina się o wy
danie nowej ustaw'y prasowej.

w'atelom praw konstytucyjnych i możli
wości w'spółżycia i współtw'órczej pracy. -

Niemcom nie podoba się ustawa
o pasie granicznym.

Sen. Hasbach odpiera zarzut, jakoby.
Niemcy masowo kupow'ali ziemię na

Wołyniu. A naw'et gdyby Niemcy isto
tnie kupow'ali ziemię, czy byłby powód!
do alarmu, pyta on. Nie, gdyż uważamy*
że mamy do tego takie samo prawo, jak
inni obywatele polscy. (Głos: Jak Pola
cy w Niemczech).

Nast. een . Hasbach opowiada następu-*
jącą historię: Zjednoczenie niemieckie

w Bydgoszczy otrzymało 5 marca br. od

pewnego profesora z Lipska list, przezna
czony dla niemieckiego Zw. Szkolnego w

Bydgoszczy. Koperta nosiła ślady otwie
rania.

Sen. Wiesner, reprezentujący kierunek

hitlerowski, specjalnie o-maw'ia ustaw'ę
o pasie granicznym. Jest ona najsurow.,
szą, jaką kiedykolwiek państw o w'ydało
(przyp. red: znamy surowsze ustawy*
np. wysiedlanie Polaków z Niemiec, ko
misję kolonizacyjną za czasów dawnych*
a obecnie masow'e zmienianie nazwisk
Polaków w Niemczech, gw'ałcenie su
m ienia ludno-ści polskiej itd.) .

Sen. Wiesner uważa, że ludność nie
miecka spełniła zawsze swój 0b0wiązek
wOfoec państwa polskiego i dlatego pro
testuje przeciw podejrzewaniu jej o wro
gi stosunek do Poiskk. Niemcy podadzą
dłoń każdemu, kto dąży do spokoju i

pracy w państwie. Domaga się więc no
welizacji ustawy o pasie granicznym.

Polskie matki nie będą rodzić

małych Niemców.
Na wywody senatorów niemieckich

zabrał gło-s w odpow'iedzi sen. Jeszke.
Oświadcza on, że o-ficjalna polityka pol
ska w dniu 5 listopada ul), roku posta
wiła zasadę w'zaje-mnoś-ci. Być m oże

niestosowanie tej zasady byłoby wygo
dniejsze niekiedy dla mniejszości nie
mieckiej w Polsce, bo są takie dziedziny,
które nie znajdują odpowiednika po
stronie niemieckiej. Po-lacy w Niem
czech nie. mają swej reprezentacji par
lamentarnej. Omawiając ostatni kon
gres ludności polskiej w Niemcze-ch*

stwierdza, że dotychczas zmiany kursu
w sto-sunku do ludności polskiej nie ma!

Ludno-ść polska wyraźnie tam zadoku
mentowała, że nie pomogą żadne zaku
sy, aby polskie m atki ro'dziły małych
N'iemców. Na kongresie jednak nie O

wszystkim mówiono, bo są takie rzeczy,
o których P0lak w Niemczech nawet

marzyć nie może,

Niemcy w Polsce mają za dużo ziemi.
Nie mo-żna każdego parcelow'anego

m ajątku niemi-eckie-go na Po-morzu trak
tować, jako krzywdy. Wielka własność
na Ziemiach Zachodnich jest niepropor
cjonalnie wysoka liczebnie. W woje
wództwie po-znańskim w' r. 1919 wła
sność niemiecka stanow'iła 36%, a w r.

1937 spadla zaledwie o 2%. Na Pomorzu
w r. 1919 było 60%, a obecnie jest jeszcze
55% własności niemieckiej. Czyż jest
rzeczą normalną, by tak znikoma ileść

ludności niemieckiej na Pomorzu po
siadała więcej, niż po-lewę ziemi? Wie
my, że istnieje jeszcze parcelacja dobro
w'-olna. O bywatele niemieccy tego obo
wiązku o-byw'atelskiego w cale nie speł
niają (sen. Wiesner: chcemy). Na to

czekamy (sen. Wiesner: ale pod warun
kiem, że nasi ludzie także do-staną par
cele). I: i*)

Kongres Polaków w' Berlinie nie sto
sował tych metod, jakich używ'ają p-rzed
stawiciele niemieccy w naszym parła?*
mencie. Zajął on stano-wisko go-dne i
dumne. Jako główny wynik tego kon
gresu uchwalono ,,pięć prawd Po-laka'*

(Ciąg dalszy n a stro nie 7-ej).

Starostowie sa dyktatorami samorządów.
Co się tyczy samorządu, to przede

wszystkim stwierdzono, że starostowie

stają się już nie kierownikami, lecz

dyktatorami samorządów. Samorząd
wojewódzki jest dopiero w zaczątkach
i nie posiada żadnych podstaw finan
sowych. Ordynacja wyborcza dla miast

powinna być tak pomyślana, aby poli
tyczny element usunąć z rozgryw'ek.

Mówiąc o policji państwowej spra
wozdawca podkreśla jej znaczny wzrost.

Ważny jest stosunek między policją a

ludnością. Tam, gdzie nie ma należyte
go działania władz administracyjnych
dla zapobiegania rozruchom, wystąpie
nia policji muszą być dla ludności fa
talne, co na dłuższy czas podrywa za
ufanie do tej instytucji, jak to było
niedawno w Małopolsce. Prosi o przy
jęcie budżetu bez zmian.

Czy winni samosądu w Wilnie
poniosą karą?

Obszernie omówił w'ypadki w'ileń
skie sen. Zarzycki. Przemów'ienie jed
nego z senatorów na ten temat wyw'oła
ło u mówcy niesmak. Uwaia on, że

jeśli sprawa znajduje się w sądzie, to

byłoby rzeczą właściwą powstrzymać
się od wypowiadania swego zdania. Ci,
którzy dopuścili się samosądu, niewąt
pliwie poniosą karę (oby tak było -

red.), lecz należy przede w'szystkim pa

miętać, że pamięć wielkiego Marszał
ka pozostanie dla nas świętą i nie wol
no jej szargać.

Nie dziwię się tym, którzy zareago
wali, bo jeżeli ktoś przeciw'ko mojej ro
dzinie j przeciwko temu, co jest dla
mnie najdroższe w'ystępuje, to jestem

ZAZIĘBIENIE?
KASZEL, CHRYPKĘ i KATAR

uśmierzają . zioła przeciw cierpieniom płucnym*,
znane jako ,,HERBATA PUHLMANNAto Także
i dla dzieci. Do nabycia w aptekach i droge

riach w cenie 1,65 zł, za paczkę. (3290

obowiązany zareagow'ać natychmiast i
ze wszystkimi konsekwencjami, i po

rycersku(?).
Przykro mi, że nie było z miejsca

właściwej reakcji ze strony cenzury
i prokuratora. Ale ci, którzy się dziś

cieszą po gazetach z wystąpienia jed
nego z naszych kolegów (interpelacja
sen. Bnińskiego) niech pamiętają, że

nie wolno tej naszej świętości narodo
wej nikomu plugawić, nie wolno niko
mu plugawych rąk wyciągać i pamięć
tę znieważać. (Burzliwe oklaski).

Sen. Jafoszewiczowa oświadcza, że

gazety różnie tę Sprawę przedstawiają
(przecież cenzura nie dozw'ala pisać?
— red.). Domaga się ona — zresztą zu
pełnie słusznie — wyjaśnień ze strony
rządu.

Parlament jest potrzebny.
Sen. Jaroszewi ezow a omaw'ia prądy

totalistyczne w Europie. Podkreśla, że

najbardziej ekspansyw'ny jest totalizm.

Dobrą jego stroną jest wydźw'ignięcie
nadrzędności idei państw'owej, ale poza

tym totalizm ma strony sprzeczne du
chowi polskiemu i sprzeczne z ideowy
mi podstawami konstytucji. Totalizm
unicestwia wolność polityczną. W Niem
czech i Włoszech zniszczono znaczenie
i niezależność parlamentu przez mono
partię. Ukłąd sił politycznych w Pol
sce wymaga niezależności parlamentu,
juko ciała ustawodawczego i kontrolu
jącego działalność rządu. Marszałek

walcząc z przerostem parlamentaryzmu
dochodził zawsze do konkluzji, że mimo

wszystko parlament jest potrzebny.
Państwo totalne opiera się na bardzo

kruchym i zawodnym czynniku, jakim
jest jednopartyjność i przemijający
czynnik osobowy. Głównym regulato
rem w ustroju totalnym jest nie prawo,
lecz siła mocniejszego. I na tym pole
ga największe niebezpieczeństwo tota
lizm u, gdyby m iał być przeszczepiony
na grunt polski.

Podstawa siły i potęgi państwa
polskiego jest nade wszystko

poszanowanie prawa.

Totalizm niweczy niezależność jedno
stki i jej indywidualność, jej godność,
w'yklucza w spółodpowiedzialność oby
watelską. Przez system rozkazodaw'-
stwa i planowania z góry uczy myślo
wego lenistwa i zaprawia do bierności.

Totalizm, opierając cały system organi
zacyjny na mianowaniu, usuwa demo
kratyczny czynnik reprezentacji spo
łecznej.

Senatorka Jaroszewiczow'a w'ierzy,
że przenikanie obcych wpływów ideolo
gicznych nie będzie w Polsce groźne.

A żydzi nie chcą opuścić Polski!
Sen. Fudakow'ski porusza m. in.

spraw ę żydow ską. Ośw'iadcza, że żydzi
wprawdzie składają deklarację, zaw'ie
rającą wszystkie akcenty lojalności,
ale to kwestii nie wyczerpuje. Żydzi
stw'orzyli swój ,,święty egoizm" i połą
czyli z ideałem ludzkości. Żydzi m ają
w każdej sprawie zabezpieczone plecy
przez żydów rozproszonych w całym
świecie, Polacy tego nie mają i są zdani
na własne siły i w'łasną wolę. Przypo
m ina oświadczenie Rotschilda podczas
zawierania Traktatu Wersalskiego, któ
ry powiedział, że żydzi staną na prze
szkodzie dążenia Polaków do Wilna,
Śląskami do m orza, (Sen. Schorr: to

bujdap To jest jedyna w'asza odpo
wiedź. Kiedy była sprawa uboju rytual
nego zaraz odbiła się ona echem mię
dzynarodowym. Obecnie zbiera się fun
dusz na pomoc dla żydów polskich, nie
dla realizowania programu rządu na
szego, lecz dla popierania walki ekono
micznej żydów z nami i dlatego nasze

zaufanie do panów deklaracji szwanku
je.

Po przerwie zabrał głos żyd - sen .

Trockenheim. Oświadczył on, że ży
dzi nie godzą się na emigrację wyłącz
nie żydów z Polski, bo to przekreśla
ich prawa konstytucyjne. Jak powiada,
tego nikt od nich wymagać nie może.

Apeluje górnie do rządu gen. Sklad-

kow'Skiego i w'ierzy, że rząd ten wej
dzie na drogę dobrobytu i potęgi pań
stwa tj. do zapewnienia wszystkim oby
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Gdy zbierze się parę osób, poważniej
myślących o naszej rzeczywistości i zasta
nawiających się nad przyszłością, rozmo
wa schodzi od razu na sprawę młodzie
ży. Rozmowa — jak z góry można prze
widzieć — nie wesoła.

Sprawy młodzieży źle stoją. Narze
kają wychowawcy, narzekają rodzice, na
rzeka, sama młodzież, narzekają wszyscy.

Jfdrzejewiczowskie reformy szkolne

muszą ulec gruntownej reformie.

Coraz gorzej wygląda poziom moral
ny młodzieży. Szkoła uczy coraz gorzej,
a nie wychowuje wcale. Nie można tu

winić samych, nauczycieli, którzy też

zresztą dostrzegają zło. Nauczyciel zgnie
ciony jest w trybach systemu, przywalo
ny papierową robotą biurokratyczną,
oszołomiony zmieniającymi się zarządze
niami i programami, sterroryzowany
przez rządzące się w szkolnictwie jak sza
re gęsi rozmaite organizacje. A mło
dzież — nie wszystka oczywiście, ale w

dużej części — chowa się bez kontroli,
bez przykładu, źle.

Rezultat?

Codzienna, coraz smutniejsza kroni
ka prasowa. 'Wydarzenia kryminalne, w

których role ,,bohaterów*1 odgrywa mło
dzież szkolna, alarmy, od których włosy
stają na głowie.

0 tym się mówi i to okrywa troską.
Tym bardziej, że przykładów nie trzeba
szukać daleko, spotyka się je na każdym
kroku.

— Byłem w karnawale - opowiada
jeden z pedagogów — jako delegat na za
bawie jednego stowarzyszenia śpiewacze
go w lokalu publicznym. 0 północy o-

twierają się drzwi, wchodzi pięciu chłop
ców w płaszczach i czapkach gimnazjal
nych. Niebieskie wypustki, a więc z niż
szych klas gimnazjalnych. Skierowali

się do bufetu, poznali mnie jednak, więc
wycofali się czym prędzej. Mieli szczę
ście, bo byłbym telefonował po policję.
Innej rady jak policja wobec istniejącego
rozwydrzenia — nie widzę...

— Nie trzeba chodzić do lokali — mó
wi inny —:aby stwierdzić smutne objawy.
Wystarczyło w dniach, kiedy czynna by
ła ślizgawka na kortach Bydgoskiego
Klubu Sportowego, znaleźć się wieczorem
na ul. Staszica. Co się tam działo! Ucz
niowie gimnazjalni w czapkach, z odzna
kami, obrzucali przechodniów śniegiem,
zaczepiali ordynarnie dziewczęta. A słow
nictwo! Takich plugawych słów nie sły
szy się nawet w jakichś barakach. I znów
nic nie pomoże — chyba tylko policja!

Tak wyglądają rozmowy rodaków w

roku 1938. Rozmowy, budzące troskę i

przerażenie. Kiedy się człowiek chce od

tych rozmów oderwać i pogrążyć w lek
turze dziennika, to wyczyta tam, co ro
biła młodzież szkolna w lokalu popiera
nego Związku Młodej Polski w Toruniu.

To jest nasza smutna rzeczywistość,
od której uciec nie można. I nie wolno
uciekaći Coś trzeba robić, na miłość Bo
ską, bo będzie źle!

lak senator Dzieduszycki
wyobraża sobie zgodę narodową.
W senacie powiedział senator Dzie

duszycki (według stenogramu) dodatko
wo:

,,Stworzenie Obozu Zjednoczenia Na
rodowego m usi poprzedzić stworzenie

zgody narodowej. W tym celu społe
czeństwo, rząd i izby ustawodawcze mu
szą w ciągu trzech miesięcy zaprzestać
wszelkich rozgrywek. Po tym muszą

. zgodzić się na ,,arbitraż41 w postaci ko
misji wybranej w składzie trzech po
słów i trzech senatorów przez Sejm i

Senat. Ta komisja powinna uchwalić

projekt amnestii dla więźniów i wygnań
ców politycznych, dla W itosa szczegól
nie, wytyczne ordynacji wyborczej, pro
jekt ustawy gwarantującej wolność pra-

sy, projekt stałej rady ekonomicznej,
która stałab\ się radą reprezentującą
społeczeństwo, w myśl inicjatywy gen.

Żeligowskiego. W tym duchu zgłaszam
rezolucję'4.

OO óniu 50-lecia kapłaństwa J . ĆT. j O s . (Biskupa JBauhitza.

Oto ytapłan

J. E. Ks. Biskup A. Laubitz

Jego Ekscelencja Najprzewielełmiejlszy
Ksiądz Biskup Antoni Laubitz, Najdostoj
niejszy Asystent Tronu Papieskiego, obcho
dzi w dniu dzisiejszym pięćdziesięciolecie
swego kapłaństwa.

Z tysiącznymi życzeniami i wyrazami
hołdu, które w tych dniach do Stolicy Le
cha płynąć będą z wszystkich stron Polski

i świata katolickiego — łączą nie na ostat
nim miejscu swoje korne homagium i go
rące modły za swego Jubilata-Pasterza u

Grobu św. Wojciecha: Ziemia Bydgoska,
Kujawy, Pałuki, Krajna, Kaszuby.

Wdniu dzisiejszym we wszystkich świą
tyniach i kościołach obu archidiecezyj łą
czą się w kornych modlitwach dziękczyn
nych z Najdostojniejszym Jubilatem w iel
cy i mali, starzy i dzieci, lud i kapłani:
wszyscy którzy w jego pielgrzymce Paster
skiej po wsiach i miastach choćby raz otarli

się o jego szaty biskupie: wszyscy, na któ
rych głowy kładł błogosławiące dłonie w

Gwałtowne obniżanie się poziomu nasze
go szkolnictwa, alarmujące głosy o niskim

stanie moralnym i umysłowym młodzieży
— zmuszają do poważnego zastanowienia

nad środkami zaradczymi. Opinia publicz
na jest zaniepokojona, ostatnie wydarzenia
w szkołach potrafiły pobudzić najbardziej
wiernopoddańczyeh chwalców wszystkiego,
co się za rządów sanacji dzieje. Zabierają
glos rodzice i nauczyciele, milczy tylko -

jak dotąd — minister oświaty. A tymcza
sem trzeba działać i tp jak najprędzej.

Naprawa musi być gruntowna, a powin
na polegać — jak słusznie zauważa nawet

sanacyjny ..IKĆ4 — na likwidacji tego
wszystkiego, co popularnie nazywa s ię ,,ję-

drzejewszczyzną14, a co obejm uje zarówno

reformę szkolną Jęclrzejewiczów jak i re
formę uposażeniową.

,,Reforma szkolna pp. Jędrzejjewiczów -

pisze krakowski dziennik — zniszczyła nie
tylko 8-Ietnie gimnazjum; przyw rócenie lat

zabranych szkole średniej nie załatwi spra
wy na szerokim froncie szkolnym.

Reformy jędrzejewiczowskie wykoszla-i wiły bowiem szkołę powszechną, spaczyły

św. sakramencie bierzmowania; których
rząd dusz sprawował ten Książe Kościoła,
na których spoczywała Jego troska i miłość

Pasterska w chwilach, gdy w Odrodzonej
trzeba nam było oprócz m iłości, poświęce
nia, wysiłku bohaterskiego — światła, siły
i błogosławieństwa Bożego.

Chylimy dzisiaj przed nim w dziękczyn
nym hołdzie za 50 lat kapłańskiego trudu

czoła nasze. Wszyscy:
My, którzy pamiętamy jego włodarstwo

na czarnoziemiu kujawskim, gdzie jako pra-

łat-prepozyt Stolicy Piastowskiej promie
niował w okresie niewoli- pierwszy w sze
regu wodzów Wielkopolski — swoją głębo
ką wiedzą, mocą ducha, strategią słowa,
bezapelacyjnym wpływem - a jako znak

swego włodarstwa pozostawił wspaniałą
świątynię Mariacką;

którzy pamiętamy w chwilach decydują
cych, jak jako Dowódca unitarnej! armii

kapłanów — to znów na trybunie Zjazdów
Wielkopolan w Poznaniu kiadł swoje credo

— amo — ago na szalę sprawy polskiej —

sprawy katolickiej w Polsce.

W r. 1924/5 wyniesiony przez Stolicę A-

postolską na tron biskupi — w imieniu Pry
masa Polski wziął na siebie wielki trud i

wielką odpowiedzialność za losy najstarszej
w Polsce diecezji.

Nawiązując do świetnej tradycji wiel
kich arcybiskupów gnieźnieńskich (np. Łu
bieńskiego) spełnia równolegle z wielkimi

obowiązkami Pasterza Owczarni Śto-Woj-
ciechowej błogosławioną misję Budownicze-

go-Odnowiciela Grodu i Grobu św. Wojcie
cha, dźwiga z gruzów i z pyłu zapomnienia
do nowej świetności kołyskę Państwa Pol
skiego i Kościoła katolickiego W Polsce —

gród pierwszych królów i rezydencję wiel
kich Polski Prymasów: Spiżow a postać
Chrobrego panuje nad odbudowaną Stolicą
duchową kraju, patrzy na Polskiego Pry
masa wiodącego w otoczeniu kleru i ludu

Dostojny Senat Biskupów Ziem Polskich

na kongresy i synody, aby budzić do czynu

katolickiego naród i jego rządcę.

Chrobry na wzgórzu Lecha - przed M a
cierzą —: Bazyliką Polski w nowej królew
skiej! szacie — to symbol, myśl przewodnia
czynu Jubilata, to program jego Pasterskie
go żywota: IdeapotęgiwolnejPolski- Pol
ski skąpanej w blaskach kultury katolic
kiej!— Polski Chrystusowej. Na przeboga-

program tej szkoły, położyły nacisk na rze
czy abstrakcyjne, przem ieniły szkolnictwo

po-wszechne na jakieś ,,uniwersytety ludo
we", stworzyły wreszcie niezdrowy stosu
nek między nauczycielstwem a społeczeń
stwem, a zmuszając profesorów szkół śred
nich do uczenia w szkołach powszechnych,
wytworzyły także niepotrzebny ferment w

samym korpusie nauczycielskim.

Reformy jędrzejewiczowskie w zakresie

szkół średnich nie ograniczyły się tylko do

rozbicia tej szkoły przez zabranie jej klas

najwyższych i najniższych. Nowy program

naukowy i wychowawczy, zastosowany do

szkolnictwa średniego w Polsce jest tre
ścią tych reform, które nie tylko nie zdały
egzaminu życia, ale wręcz przeciwnie, do
prowadziły już do upadku i do chaosu.

Reformy jędrzejewiczowskie sięgają
wreszcie uniwersytetów, a także i tam wy
kazały już swe ujemne skutki.

Jeżeli więc chcemy usunąć przyczyny
zia to m usimy zabrać się energicznie do
reformowania... reformy od góry aż do
dołu".

te żniwo życiowego trudu Najdostojniejsze
go Jubilata patrzymy dzisiaj wszyscy w

dziękczynnym skupieniu. W chwili, gdy
przy ingresie Jubilata do katedry rozkoły
sany w uwielbieniu Dzwon św. Wojciecha
połączy jego serca hicie z organami i chó
rem katedralnym w radosnym hymnie:
,,Oto kapłan wielki, który w dniach swoich

podobał się Bogu41 (Ekl. 44), i my bydgo
szczanie, Pałucy, Kujawiacy i Kaszubi wraz

z całą Polską w karnej przed Panem mod
litwie prosić będziemy o jego długie jeszcze
nad nami pasterzowanie.

Ks. Józef Schulz.

ODzłote gody ~

óaty z życia.
Dostojny jubilat urodził się 7. VI. 1861 r.

wPakości. Po ukończeniu nauk ks. Lau
bitz otrzymał święcenia kapłańskie dnia

11. III. 1888 r. z rąk ówczesnego arcybisku
paDindera. Pięć dni później powołany zo
stał na wikariat w Inowrocławiu, gdzie pra
cował z górą lat 30 w duszpasterstwie
i szkolnictwie. W r. 1898 otrzymuje para
fię Panny Marii, w której właściwie nie by
ło ani kościoła, ani mieszkania dla pro
boszcza. Z niespożytą energią przystąpił
ks. Laubitz do pracy społecznej i narodo
wej, a przede wszystkim do budowy no
wych świątyń. Za jego staraniem wznie
siono kościół pod wezw. Matki Bożej, po-

dźwignięto z ruiny strożytny kościół Panny
Marii, a gdy na skutek katastrofy kościół

ten się zapadł, w rekordowym tempie
wzniósł prowizoryczny kościół pod wezw.

Najsł. Serca Jezusa. Za zasługi te otrzy
m uje tytuł radcy duchownego i dziekana
o r a z szambelana Jego Świątobliwości. W

czasie wojny światowej ks. prałat stanął
jako prezes Zw. Kapłanów ,,Unitas” na czo
le wielkiej akcji jałmużniczej na rzecz ro
daków w Kongresówce. Powołany przez ks.

prymasa Dalbora do Gniezna, objął z kolei

stanowisko prepozyta kapituły metropoli
talnej, przy czym mianowany został proto
notariuszem apostolskim i wikariuszem ge
neralnym. Jego staraniem odnowiono ba
zylikę św. Wojciecha. Odrestaurował dalej
jubilat wiekowy kościół św. Jerzego na

wzgórzu Lecha, wybudował okazały gmach
domu rekolekcyjnego, rozbudował semina
rium duchowne, przebudował sufraganię o-

raz zaniedbany pałac arcybiskupi. W po
bliżu katedry wzniósł mury czekającego
wykończenia muzeum diecezjalnego, a za

nim urządził piękny park dla pielgrzymek,
zjeżdżających tłumnie do Gniezna na trady
cyjny odpust św. W ojciecha. Zaniedbane

historyczne wzgórze Lecha zostało stara
niem ks .biskupa uporządkowane i ozdo
bione monumentalnym pomnikiem Bolesła
wa Chrobrego. Wielką zasługę ma ks. bi
skup Laubitz również na polu odkryć wy
kopaliskowych w Gnieźnie, które słyn ne są

dziś również poza granicami kraju.
Ten krótki przegląd nie wyczerpuje

wszechstronnej działalności ks. biskupa, za

którego rządów w diecezji powstało 60 no-

wych kościołów. W dowód uznania tak

niepospolitych prac i trudów dostojny ju
bilat mianowany został w r. 1924 tytular
nym biskupem w Jassach i sufraganem
gnieźnieńskim. Gniezno nadało mu obywa
telstwo honorowe m iasta, a władze pań
stwowe przyznały mu orderPoloniaBesti-
tuta. Rzym nadał mu następnie tytuł asy
stenta tronu papieskiego i hrabiego rzym
skiego.

Zokazji 50-lecia kapłaństwa ofiarował

ksiądz biskup miastu Gnieznu 50.099 zł na

budowę kolonii robotniczej, która w zniesio
na zostanie w r. b. na Róźv.

Uroczystości jubileuszowe na cześć ks.

biskupa Laubitza odbędą się w dniu 20
marca rb

Osad na zębach jest począł-?
kiem kamienia nazębnego

i próchnicy. Pasia do
zębów Odol usuwa

osad i czyni zęr

by śnieżno
białymi.
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,,Kanciarz" w Związku Strzeleckim. W
!Warszawre zapad! wyrok w procesie b. se
kretarza klubu szybowcowego Związku
Strzeleckiego — Twarowskiego, oskarżone
go o kradzież części pieniędzy, otrzymanych
na wykupienie 2 szybowców z podlaskiej'
wytwórni samolotów. Sąd skaza! Tw'arow
skiego na 2 lata więzienia.

Wyjazd robotników do Francji. Przez

punkt zborny w Mysłowicach wyjeżdża co

miesiąc kilka transportów emigrantów do

Francji. Są to robotnicy, którzy wyjeżdża
ją na podstawie imiennego wezwania pra
codaw'ców, przew'ażnie górnicy lub rolnicy.
iW lutym br. W'yjechało w ten sposób 944 ro
botników. W marcu emigracja do Francji
obejmie około 1500 robotników. Należy za
znaczyć, że rekrutacja emigrantów jest w

dalszym ciągu niedozwolona i wyjazdy od
bywają się wyłącznic na podstawie imien
nych wezw'ań pracodawców'.

Znów napaść na księdza. W Skiernie
wicach po nabożeństw'ie do wychodzącego
z kościoła ks. proboszcza Wierzbowskiego
podeszło dwóch obcych mężczyzn, którzy w

ohydny- sposób zelżyli księdza i chcieli go
pobić. Wskutek interwencji kilku przypad
kowych przechodniów, napastnicy zbiegli
nierozpoznani.

Związek ojców licznych rodzin powstał
w Łodzi. Jest to jedyny tego rodzaju zwią
zek w Polsce. Do Stowarzyszenia zapisało
się ponad 50 osób. Wśród członków znaj
dują się rodzice dw'anaściorga dzieci, 10 oj
ców posiada po dziew'ięcioro dzieci, najlicz
niejsza jest jednak grupa ojców pięciorga
i sześciorga dzieci. Stowarzyszenie zapo
wiada wystosowanie memoriałów do zarzą
du miejskiego i Funduszu Pracy. Jeden
żf lekarzy i dwaj adwokaci zaofiarowali sto
warzyszeniu i jego członkom swe usługi.

Nieboszczyk wstał z trumny. We wsi
Sloboda Dolna n a Podkarpaciu chory od
dłuższego czasu Józef Kozłowski stracił n a
gle przytomnoś'ć, co uznano za śmierć. Zroz
paczeni rodzice rozpoczęli przygotowania
do pogrzebu, a nieboszczyka ułożono w

trumnie. Przeleżał w niej bez znaku ży
cia przez trzy dni. Na kilka godzin przed
pogrzebem nastąpiło jednak obudzenie z

letargu. ,,Nieboszczyk" wstał, przeszedł
przez pokój i skierował się do łóżka. Wśród

obecnych pow'stała niesłychana panika.

Sprzeniewierzy! 25,000 złotych.

Wyrok: 2 i pół roku więzienia.

Poznań, 10. 3. W sądzie okręgowym ogło
szono wyrok w' sprawie Witolda Dłuskiego,
byłego kierownika biura reklamy ,,Ruchu"
w' Poznaniu, który oskarżony był o sprze
niew'ierzenia na szkodę firmy. Sąd uznał

winnym Dłuskiego defraudacji 25.142,68 zł
i skazał go na 2 ł pół roku w'ięzienia, da
rując mu na mocy amnestji połow'ę orze
czonej kary. Dłuski ponadto został skaza
ny na zapłacenie pow'ództwa cywilnego w

wysokości zdefraudow'anej sumy, oraz 800

złotych kosztów adwokackich i 160 zł tytu
łem opłat sądowych.

25-lecie kapłaństwa
ks.prob.BronisławaGordona,

Ks. Br. Gordon

Dnia 10 bm. obcho
dzić będzie srebrny ju
bileusz kapłaństw a ks.
Bronisław Gordon prof..
państwowego gimna
zjum w Działdowie.

Ks. jubilat jest sy
nem ziemi pomorskiej,
urodzony 17. 7. 1887 r.

w' Tryszczynie (pow%
Bydgoszcz), Był ucz
niem ,,Collegium Ma-
rianum" w Pelplinie.

Gimnazjum ukończył w

Pelplinie. Pierwszym
posterunkiem pracy księdza Gordona był
wikariat przy kościele Farnym w Gru
dziądzu. Tu pracow'ać m usiał w kościel
nych tow'arzystw'ach niemieckich, które

często zajmując się antypolską polityką,
zmuszają ks. jubilata do niezajmowania
się nimi. Płyną w'ięc często skargi nawet do
ks. biskupa. Ks. Gordon jednak nie zanie
chał działalności społecznej. W roku 1916
objął nową parafię św. Krzyża w' Grudzią
dzu, gdzie rozw'ija polskie życie tow'arzy
skie. Zakłada szereg towarzystw, m. in.

,,Apostolstwo modlitwy"; wśród dzieci Tow.
,,Dziecięctwa Jezus". Za swą polską dzia
łalność patriotyczną narażał się ks. Jubilat
na szykany ze strony Niemców. Lecz wier
ny swemu duszpasterzow'i lud robotniczy,
zawsze potrafił go obronić. Przy tworzeniu
się Rady Ludowej! w'chodzi w skład tejże,
po czym z większym jeszcze akcentem agi
tuje za przynależnością Pomorza do Polski.

Wynikiem tego jest proces i wyrok skazu
jący, wydany przez Sąd Najwyższy w Lip
sku, a następnie uwolnienie na podstawie
amnestii.

W roku 1923 powołany zostaje ks. Jubi
lat do Lubawy na stanow'isko prefekta w

miejscowym gimnazjum państw. I tu nie

ustając w pracy dla Polski sieje ziarna pa
triotyzmu w młodzieńcze dusze uczniów
gimnazjalnych. Z nowym rokiem szkolnym.
1936/37 'ks. 'Jubilat zostaje przeniesiony na

równorzędne stanow'isko do Działdowa. Z

okazji ćwierćwiekowej pracy dla Boga i Oj
czyzny. życzymy Zacnemu i Czcigodnemu
Ks. Jubilatowi, aby Bóg obdarzył go długim
życiom i pozwolił doczekać się jak najwięk
szych ow'oców' jego wieloletniej pracy.

W ZNP po staremu
Nauczycielstwo ziem zachodnich nie ma przekonania do p, Kolanki.

Został w'ydany nowy numer ,,Głosu
Nauczycielskiego" pod redakcją ,,nowe
go" zarządu. Dla zaznaczenia, że pismo
to myśli kontynuować tradycje daw'
niejsze z czasów' przed p. Musiołem, po
w'iedziano:

,,Niniejszy numer ,,Głosu Nauczyciel
skiego" wychodzi jako nr 4 rocznika

1937-38, naw'iązujemy w'ięc numerację
do wydanych przez nas w'e wrześniu
trzech pierwszych numerów. ,,Głosu
Nauczycielstwa" wydawanego przez ku
ratora nie możemy uznać za ,,organ
Związku Nauczycielstwa Polskiego",

W sprawozdaniu ze zjazdu delegatów
podkreślono, że owe 3 depesze: do P.

Prezydenta, marsz . Śmigłego-Rydza i p.

Piłsudskiej — 'wysłano na wniosek p.
KclankL Wreszcie podano skład dele
gatów na odbyty zjazd w Krakowie. W

relacji ,,Warsz. Dziennika Narodow'ego11
wyglądało to tak:

,,Okręgów Z.N. P.jest 13iz nich do
udziału w zjeździe upraw'nionych bylo
1107 delegatów. Na zjazd przybyło tyl

ko 872, a więc brakowało 235 delegatów%
Liczba brakujących delegatów waha się
dla poszczególnych okręgów w cyfrach
od 1 do... 67. Liczby te grupują się na
stępująco: dla 9 okręgów liczby nieobec
nych delegatów' wahają się od 1 do 13

(razem 63 nieobecnych), natomiast dla
4 okręgów liczby nieobecnych wyrażają
się w cyfrach: 31, 32, 42, 67 — razem 172

delegatów'. Cyfry te dotyczą okręgów
(kolejno): tarnopolskiego, pomorskiego,
poznańskiego i lwowskiego. Sątona
ogół okręgi dość od Krakow'a oddalone,
równocześnie są to jednak ziemie o wy
raźnie nakreślonym obliczu ideowym-
Ponieważ zaś inne ziemie kresow'e (o
kręgi: w'ileński, poleski czy wołyński) są
równie odległe od Krakowa, a wykazują
minimalną ilość nieobecnych, należy w

ilości nieobecnych delegatów na zjazd
ZNP. z okręgów poznańskiego, pomor
skiego, tarnopolskiego i lwowskiego do
patrywać stosunku nauczycielstwa tych
ziem do ZNP., a właściwie obecnego je
go kierunku".

— W czerwonej Hiszpanii nie chcą świę
tych. Rząd barceloński zmienił wszystkie
nazwy miast, miasteczek i wsi, które nosiły
imię jakiegoś św'iętego. Wszyscy więc
,,święci" zniknęli w spisie miejscowości rzą
du katalońskiego, w którym znajduje się
110 zmian zakazanych nazw.

— Rosja Sowiecka podobno poczyniła w

Australii olbrzymie zakupy pszenicy, która
idzie do Władywostoku. Pierwszy transport
100.000 ton odszedł już. Rosji kalkuluje się
to taniej, aniżeli transport własnego zboża
z Ukrainy na Daleki Wschód.

— Wojna w Chinach może potrwać je
szcze 2 lata. W parlamencie japońskim od
była się dyskusja na temat mających się
odbyć w' r. 1940 w Tokio igrzysk olimpij
skich i światowej wystawy. Zapytano m i
nistra wojny, czy nie uważa za w'skazane
odw'ołać tej imprezy z uw'agi n a powagę sy
tuacji, w' której kraj się znajduje. Minister

odpow'iedział, że zarów'no w'ystawa, jak i

igrzyska odbędą, się jedynie w 'wypadku za
kończenia do r. 1940 wojńy chińskiej.

— Katastrofa samolotu niemieckiego w

Południowej Ameryce. Wielki samolot pa
sażerski, obsługujący linie powietrzne Ame
ryki południowej, rozbił się. W katastrofie

zginęły cztery osoby. Samolot należał do

niemieckiego towarzystwa żeglugi pow'ietrz
nej. j

— Piąte miasto na biotach pontyjskich.
Mussolini zatw'ierdził plan regulacyjny Po-
mezji, piątego z rzędu miasta, które powstać
ma na terenie daw'nych błot pontyjskich.
Plan ma być ostatnim wyrazem architektu
ry ery faszystowskiej.

Francji Anglia pomoże, ale Czechom?

Londyn, 10. 3. (PAT). Poseł Hender
son zainterpelował premiera w izbie

gmin, jakiego rodzaju są zobowiązania
W. Brytanii przyjścia z pomocą Fran
cji na wypadek ataku lub inwazji tery
torium francuskiego. Premier Cham
berlain odpowiedział, że zobowiązania
W. Brytanii wobec Francji poza zobo
wiązaniami, wypływającymi z paktu
Ligi Narodów, określone są w traktacie
lokarneńskim z r. 1925 i potwierdzone
w układzie z dn. 19 marca 1936 r.

Na drugie zapytanie posła Hender
sona, czy rząd brytyjski rozważał sy
tuację, jaka mogłaby wyniknąć na w'y
padek, gdyby W. Brytania została za
atakowana w rezultacie wypełniania
przez nią jej zobowiązań traktatow'ych
w stosunku do Czechosłowacji — pre
mier Chamberlain nie udzielił odpowie
dzi(!).

i/aiontino WiSiSanws.

Tłumaczyła z angielskiego Karolina Gzetw'ertyńska.
29)

(Ciąg dalszy)

Rozdział XII.

Pierwsze badania.

Wracając do buduaru Alina od razu

wyczuła pewno zmieszanie u groźnego
detektywa.

Manderton stał przed lady Julią, gnio
tąc w ręku kapelusz, a jego krwista
twarz była czerwieńska niż zazw'yczaj.

Lady Julia, wpijając kurczowo palce
w poduszki fotelu, mówiła cicho lodowa
tym fonem:

- Jest to ciężki cios, tak dla nas

w'szystkich, jak i dla pani Rossway.
Chciałam, żeby wypoczęła dziś przez
cały dzień, ale ponieważ pan życzy so
bie ją widzieć, posiałam po nią.

Podniosła głowę i spostrzegła Alinę.
- Oto panna Innesmore, w razie gdy

by pan miał jej zadać jakieś pytanie,..
- Dziękuję pani.
Manderton zakasłał. Skinieniem gło

w'y zaznaczył Alinie, że ją poznaje.
, i*-Pwm pani- rzeki swoimbaso

wym głosem — człow'iek, którego pani
widziała wychodzącego z mieszkania

pana Swete miał czapkę na głowie?
— Tak.
— A nie kapelusz? Jasnozielony, ty

rolski na przykład?
Alina spojrzała nerwowo na lady Ju

lię. Jej piękna nieruchoma twarz pozo
staw'ała niezmieniona i pogodna.

— Nie zdaje mi się, aby był tyrols'ki
odrzekła nieśmiało,

~ I nie miękki kapelusz, prawda?
Alina zastanowiła, się chw'ilę.
— Nie — to była czapka. Jestem

pewna.
— Czy mylę się przypuszczając, że

człowiek ten był niewysoki, brunet,
przystojny?

Znów się zastanowiła.
— Mam wręcz przeciw'ne wrażenie

odrzekła. — Pamiętam mężczyznę ra
czej wysokiego i nie pierwszej młodo
ści...

Detektyw w'yglądał jakby chciał się
na nią rzucić.

— Jakie są pani powody, żeby tak

mówić?
— Długo rozmyślałam nad tym. Ten

człow'iek, choć bie-gł szybko, zdi*adzał

według mnie pewną sztyw'ność, jakby...
jakby... ktoś co nigdy nie bie-ga.

— Jak sir Charles?
— Tak. Albo admirał Freeman, albo

ten doktor, który wczoraj był u pana
Swete. Poza tym miał płaszcz na so
bie, a w'ątpię, że-by ktoś młody kładł pai-
to w tak upalną noc.

— Chyba, żeby był we fraku — w trą
cił Rcdney.

Inspe-ktor ukłonił się w milczeniu, po

czym zwrócił się do lady Juiii:
— Jeśli się nie mylę, pani i wszyscy

członkowie rodziny żyliście w serde-cz
nej przyjaźni ze zmarłym.

Oczy lady Julii przybrały tragiczny
w'yraz.

— Pan Sw'ete — odrzekła — miał nie
w'ielu zażyłych przyjaciół. Nas widy
wał najczęściej.

— Jednym słowem — można by po
wiedzieć, że odwiedzaliście się ciągle.

— Tak.
— A szczególnie pani Gerry Ross

way...?
Czarujący uśmiech rozjaśnił m arm u

row'e ry sy lady Julii.
— Wszystkie moje dzieci nadużywały

gościnności, ną którą zawsze mogły li

czyć u Swete'a.

Insp-ektor zamilkł. Milczenie jego by
ło najwidoczniej rozmyślne. Wre-sz-cie

spytał.
— Sądząc z tego, co o -powiadają, pani

Rossway odwiedzała zw'ykle pana Swe
te'a w późnych godzinach.

Wpatrywał się bacznie w oczy lady
, Julii. Nie zmieszała się wcale pod

badawczym w'zrokiem.
— Ach - odrzekła z pobła-żliwym u-

śmiech-e-m — dzisiejsza młodzież nie

daje sobą kierować jak 'dawniej. Moja
synowa o ile- wiem, nic so-bie nie robi
z ko-nwenansów. Należy do now'ej gene
racji.

Manderton mięto%ii apeliisz w ręku.
— Czy nie wie pani przypadkiem,

czy pani Ro-ssway nie odwiedzała pana
Swete'a wczoraj w'ieczorem?

— Na pewno nie — odrzekła pośpie
sznie lady Julia. — Pani Rossway była
wie-czorem w operze, a po tym poszła
na kolację.

— A pani...?
Twarz jej skamieniała.
— Byłam na królewskim dworze z

panną Innesmore.
— Wo-bec czego żadna z pań z Frant

House'u nie odwiedzała p-ana. S'wete'a

po w'ie-czornym obiedzie?
— Nie, d-o chwili, gdy panna Inne-smo -

re udała się do niego z m-oim syne-m,
aby mu po-kazać suknię. Spraw'a wyja
śniona, mam nadzieję. Otó-ż i pani
Ros-sway.

Gerry wślizgnęła się do p-okoju w

chwili, gdy rozmowa się kończyła. Miar

ła na so-bie.skromną, ale bardzo szy
kow'ną czarną sukienkę. Jasno złote

włosy okalały,cz-o-ło'i przejrzystą twarz.

Le-kki zapach perfum unosił się w'około

jej o-so-by. Inspektor o-bjął od stóp do

głów bazyli-szkowym w'zrokie-m . G erry
zniosła to z niewzruszonym sp-o-kojem.
Otworzyła torebkę jakby szukając chu
steczki. Alina o-bs-erwując Mandert-ona
m iała wrażeni-e, że gdy p-atrzał na zgra
bną czarną sylw'etkę, szczeki m u się
rozszerzyły, nadając zupełnie kwadra
towy kształt jego twarzy. (C.d;ot
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Królowa Jadwiga będzie świętą.
Czy ziści się marzenie kobiet polskich?

Już niejednokrotnie miałyśmy możność
zw'rócić uwagę na znamienny fakt, iż or
ganizacje kobiece i młodzieżowe, przede
wszystkim organizacje katolickie są nie
ustannie czujne i wrażliwe, gdy chodzi o .

pomnożenie dobra moralnego w Polsce.
Już na pierwszą wiadomość o strasz

nym zabójstwie kapłana W Luboniu kobie
ty w lot zrozumiały, że strzał rewolwerowy
w Luboniu, to wyzwanie rzucone całemu

społeczeństwu i sygnał ostrzegawczy, że fa
la komunistyczna w Polsce wzbiera bardzo

groźnie. W tym kierunku szły wszystkie u-

chwały zrzeszonych kobiet. A jak na to za
reagowała młodzież? W samej! Warszawie
młodzież akademicka wzięła udział w cało.

nocnej adoracji Najświętszego Sakramentu,
następnego dnia była na Mszy św., ofiaro
wując modły dnia tego za duszę śp. zmarłe
go kapłana.

Nie od dziś w zasięgu trosk i rozważań

zrzeszonych kobiet znalazła się sprawa ka-

nonizacji królowej Jadwigi na świętą Ko
ścioła Katolickiego. Dalszy poważny krok

naprzód w tej sprawie należy zanotować:
ks. M etropolita Sapieha zamianował głów
nym postulatorem procesu beatyfikacyjne
go. O. W . Topolińskiego, zajmującego wy
bitne stanowisko w zakonie Franciszkań
skim w Rzymie. Prace nrzvsrotowaWcze do

procesu beatyfikacyjnego zostały już pod
jęte. co napawa nadzieją caP społeczność
kobiecą w Polsce, że sprawa zostanie po
myślnie przeprowadzona do końca. W Rzy
mie zawiązał się również komitet kobiet

polskich dla zajęcia się na miejscu .popar
ciem i propagandą tej doniosłej sprawy
także i ze świeckiej strony. Jak nas infor
muje komitet szerzenia kultu królowej Ttc

dwigi. trudno prze widzieć, jaki czas dzieli
nas jeszcze od upragnionej chwili, gdy Ba
zylika św. Piotra w Rzymie zabłyśnie świa
tłem podczas dokonywania doniosłego aktu
beatyfikacji, a później kanonizacji. Ale to

pewna, że pobożne marzenia wielu pokoleń
polskich, a zwłaszcza kobiet na przestrzeni
pół tysiąca lat sprawdzać się nareszcie za
czyna.

Beatyfikacja takiej postaci w dzisiejszej
epoce skrajnego materializmu i burzących,
zakłamanych doktryn wywrotowych będzie
oczywiście nie tylko wzmocnieniem Chwały
Bożej, ale równocześnie, najrealniejszym
odparciem ze strony polskiego narodu tych
różnych złych mocw które ze wszystkich
stron tak straszliwie nas atakują, a które
my dotąd, w niedostatecznym zrozumieniu
ich głębszych celów, odpieramy słabo i po
wierzchownie, bo tylko za pomocą policji i

różnych nikłych zrzeszeń społecznych.
Tu mocniejszego potrzeba czynu, który-

Policja kobieca w Czechosłowacji.
Za przykładem innych stolic europej

skich, także Praga zamierza wprowadzić
policję kobiecą. Urząd opieki społecznej
miasta Pragi wniósł wniosek do komisji o-

pieki nad . młodzieżą, aby władzom poli
cyjnym przydzielone zostały żeńskie siły,
które swą służbę wykonywały by w mun
durze policji. Urząd opieki społecznej czy
ni starania, aby także do policji państwo
wej powołane zostały kobiety. Pierwsze
dwie praskie policjantki będą miały za za
danie konwojować t'ransporty zatrzyma
nych kobiet i dzieci. Ubiegające się o po
sadę policjantki nie mogą być starsze niż
35 łat i wykazać się świadectwem lekar
skim, odpowiednim przygotowaniem spor
towym i szkolnym.

Kącak eBoaaau*
Pierożki z kapustą. 80 dkg kapusty po-

sżatkować, dodać 8 dkg tłuszczu, 10 dkg ce
buli posiekanej i 2 dkg ugotowanych i po
krajanych grzybków. Wszystko dusić ra
zem z kapustą, mieszając aż będzie miękka.
Zagnieść ciasto z 40 dkg mąki, rozwałko
wać, nakładać farszem i wycinać małe pie
rożki. Wrzucić je na gotuj'ącą, osoloną
wodę.

Następnie wziąć 3 dkg tłuszczu. 2 dkg
tartej bułki, zrum ienić i polać pierożki.

Bitki ze śledziem łub sardelami.

Wymoczyć śledzie przez 24 godziny, mo
żliwie często zmieniając wodę. Ściągnąć z

nich skórę i obrać z o'ści, łub zamiast, śle
dzi wziąć cztery sardele, wymoczyć, obrać
t ości, pokrajać w kawałki i przepuścić
przez maszynkę z dworna funtami białej
pieczeni (skrzydła) lub innego mięsa: dodać

pół cebuli żasmażonej! na maśle, trochę pie
przu, soli, dwie bułki namoczone w mleku
i odciśnięte i jedno całe jajo. Wyrobić wszy
stko razem i uformować w okrągłe kulki, o-

taczać w mące, obrumienić na rozpalonym
maśle, a włożywszy do rondla, zalać pół na

pół rosołem i kwaśną śmietaną, rozbitą z

pól łyżeczką mąki. wsypać trochę otartej
skórki pomarańczowej, gar'ść kaparów i du-
sić n a wolnym ogniu przez pół godziny.

by wykazał światu, a przede wszystkim
złym mocom, że Polska nie tylko na ich lep
nie idzie, ale wprost przeciwnie: sięga do

najlepszych swych tradycji i skupia się o-

pancerzóna dokoła ołtarza jednej ze swych
największych i najiświętobliwszych postaci.

A przed takim faktem dokonanym, o ile
należycie przez naród polski będzie on zro
zumiany w całej swej doniosłości załamie

się atak bolszewizmu, masonerii, ateizmu

i innych wrogich mocy. Załamie się daleko

skuteczniej, niż przed bagnetem milicj'anta
lub przed izolowanymi wysiłkami poszcze
gólnych patriotycznych działaczy. W koń
cowych usiępach odezwy komitetu szerze
n ia'k ultu królowej Jadwigi^ znajdujemy
mocne wyznanie wiary, że najwyższą racją
stanu państwa polskiego jest jego rola, jaso
twierdzy katolicyzmu. Kanonizacja królo
wej Jadwigi musi być osiągnięta. A do tego
przyczynią się niewątpliwie wszystkie
kobiety Polki-katoliczki szerząc uświado
mienie tego zadania, zjednywając zwolen
ników i budząc zainteresowanie dla tak

ważnej sprawy, która nam kobietom winna
leżeć na sercu.

Z. Zaw.

Jeśli zeszłoroczną sukienkę popołudnio
wą nieco skrócimy, otrzymamy znów mod
ną toaletę. Chodzi jedynie .o to, aby od
świeżyć ją nieco, a tym samym zmienić
trochę wygląd. Na tego rodzaju zmiany n a
daje się najbardziej tresa, stebnówka. kor
donek i aksamit 'W tym sezonie możemy
jeszcze dzięki innym, nowym pomysłom o-

zdobić zeszłoroczną sukienkę. Powyżej po
dajemy kilka takich właśnie sposobów
przybierania:

j) wysoko pod szyję zachodząca sukien

ka z jasnej wełny ma jako jedyną ozdobę
naszycie z rdzawo-czerwonego aksamitu.

2) Jeśli' chodzi o suknie wieczorowe, ko
r'onka nadal znajduje wielkie zastosowanie.

3) Stojące rewersy sukni sportowej ob
szyte w formie langety.

4) Wysoka spódniczka łączy się z kami
zelkową" draperią z ładnego chiffonu.

5) Gruby kordonek, który początkowo m-

żywano jedynie do ozdabiania szlafroków,
staje się bardzo modnym przy sukienkach

popołudniowych.

Kobieta współczesna
amenmi aMaaaieC się zesiebie:ec.

Na pytanie, jaką jest obecnie kobieta,
odpowiedź będzie brzmiała - przede wszy
stkim współczesną. Ile mieści się rozumo
wań i skrótów w tym terminie, trudno wy
liczyć. A więc umie być jednocześnie żoną,
matką, pracującą zawodowo, sportsmenką i
damą. Tyle spełnia rozmaitych obowiązków
równocześnie, że wprost trudno uwierzyć,
aby choć jedną przeprowadziła konsekwent
nie.

Zazwyczaj przedstawia się io w ten spo
sób, że gospodarstwo powierza służącej,
dzieci - albo ich nie chce, bó to tylko kło
pot - albo wychowują się same na łasce

przygodnej opiekunki. Na spełnianie obo
wiązków żony, towarzyszki i przyjlaciółki
męża też czasu nie ma, gdyż praca zarob
kowa pochłania jej % dnia. Pozostało więc
już b. mało czasu dla samej! siebie i roz
rywki. ,

Jeśli chodzi o rozrywkę, to Jako echa po-
karnawałowe podajemy parę, może przy
krych, ale opartych na faktach uwag. Ko-
zumie się, że kobiecie dzisiejszej nie liczy
się lat, że dzięki gimnastyce i kosmetyce
dłużej zachowuje młodość. Ale nie zapomi-
najtmy. że pewna granica wieku istnieje, i
kobieta 40-łetnia robiąca z siebie podlotka
wygląda co najmniej1śmiesznie.

'

Popatrzmy okiem trzeźwego obserwato
ra n a salę balową. Kobiety grubo po 40-tce
ubrane w te same modele o śmiałych deKot-

tach i kolorach co młode dziewczęta, robią
im jakąś dziwnie upartą konkurencję. W
zbliżeniu stwierdzamy tylko jedno — kom
pletny brak umiaru i samokrytycyzmu.

Każda kobieta, nie przyznająca się przed
otoczeniem do wieku, powinna przed samą
sobą nie ukrywać prawdy. Gdy zauważy,
że nie ma już ładnej szyi, jędrnych ramion
i nieskazitelnej' linii pleców -— niechże się
zbytnio nie dekoltuj'e. Delikatny obłok tiu
lu, gazy czy ślicznego jedwabiu na pewno
doda więcej uroku i elegancji.

Kobieta powinna nauczyć się bezwzględ
nie ubierać odpowiednio do lat, a nie tuszo
wać wieku nieumiejętnie, przesadnie krót
ką, wąską i jaskrawą suknią. Praw dą jest,
że kobieta w wieku balzacowskim winna

więcej niż kiedykolwiek dbać o swój wy
gląd, ale między dbałością a przesadą Jest
duża różnica, która kobietę bez umiaru

sprowadza na błędną drogę.
Kobieta musi nauczyć się ładnie, bez

rozpaczy i śm'ieszności — zestarzeć. Chodzi
o to, aby potrafić utrzymać pogodę ducha i

dobry wygląd ciała.
Słuszne też są uwagi Jednej z gazet ko

biecych, która twierdzi, że: ,,kiedyś otwo
rzą się oczy każdej kobiecie i rozczarowa
nie będzie bardzo przykre. Walczyć z potę
gą czasu jest trudno i prędzej czy później
człowiek wyjdzie pokonany. Więc czyż nie

lepiej samemu złożyć broń?" (j-)

Niebieskie czy czarne, w szystkie
kochane, w szystkie piękne...

By oczy czarowały blaskiem jak tego
pragniemy, trzeba je pielęgnować w dwóch
kierunkach. Dbać o zdrowie i stosować ra
cjonalną kosmetykę. Pęd modnego życia o-

krutnie obchodzi się z oczami, a o pielęgna
cji mało kto myśli, bo dzisiejszemu człowie
kowi na wszystko brak czasu. Elektrycz
ność, kurz, nieprzespane noce, długie ezyta-
nienie, pobyt w kinie, reklamy świetlne
oto wszystko nieprzyjaciele oka w naszych
czasach. Może wydawać się śmiesznością
że czytanie stoi w rzędzie szkodników
wzroku, a jednak tak jest. Jakieś osiem
dziesiąt lat temu liczba analfabetów była o

wiele wyższa, niż tych, którzy czytać u-

mieli, a ci ostatni czytywali wiele mniej,
niż obecne pokolenie. Trudno komuś odra
dzać czytanie, ale radzi się oszczędzać
wzroku i nie przemęczać. Bo jakież tego
skutki zaniedbania? Białka zakrwawione,
zaczerwienione i obrzmiałe powieki i oczy
już nie są ozdobą. Jak wtedy radzić sobie.
Oto mieć pod ręką przygotowany w aptece
plyn na okłady i kłaść z niego kompresy
na oczy. Są co prawda niezliczone recepty
na wody do ócz przygotowane w domu. j!ed-
nakże. używanie ich jest r'yzykowne, bo nikt

prywatny nie może zachować tej czystości
i higieny co apteka. W braku czegoś lep
szego można ostatecznie użyć gorącej her
baty, maczając w niej płatki gazy aptecz
nej. Zaleca się robić takie kompresy rano i
wieczorem — szczególniej w podróży, gdy
oczy są wystawione na kurz, lub po sean
sach w kinie, które bardzo wzrok męczą.
Niech kompres na oczach wystygnie — ni
gdy nie zdejmować ciepłego. Tak samo na

zaczerwienienie ócz pomagają tylko ciepłe
okłady, a wręcz szkodliwe j'est przemywa
nie zimną wodą. Powieki można natrzeć

specj'alnym olejkiem. Są też w handlu hi
gienicznie preparowane kosmetyki do ócz,
które częściowo ten olejek zastępują i deli
katnie podciemniają oko. W każdym razie

należy unikać suchych kosmetyków — tak
samo farbki w proszkach bardzo i '

kolorze, suszą skórę i uwidocznią zmarszcz
ki koło ócz. Piękność oka podnosi umieję
tne przyciemnianie brwi i rzęs za pomocą
ołówka specjalnego lub kosmetyków w

formie pasty. Farbki czarne nie nadają
się dla szatynek i blondynek, jedynie bru
netki mogą ich używać. Najlepsze są wy
twory pochodzenia roślinnego z domieszką
rycyny, która powoduje wzrost brwi i rzęs,
dając im miękkość i jedwabisty połysk. Od
kilku Sezonów moda pozwala na używanie
kosmetyków niebieskich, zielonych i fiole
towych specjalnie do rzęs. Kolory te można
nakładać tylko wieczorem i do wielkiej toa
lety. Wtedy robią wrażenie refleksu bijące
go od sukni. Szafir dozwolony jest na pla
ży i na wycieczkach morskich. Prócz tych
wyjątkowych okoliczności wystarczy dy
skretne przyciemnienie brwi i rzęs w od
cieniu danym przez naturę. Jeszcze raz za
znaczamy, że kolor czarny nadaje twarzy
ostry wyraz i ponurość spojrzeniu. Słowem

kosmetyka ma tylko podkreślić i uwypu
klić piękno, które dala natnra. Wprowadza
nie sztucznej nowości jest niebezpieczne, bo

przeważnie szpeci.
Sp.

H-

Anilinowe farby.
Najczęściej trudno je wywabiać. W bie-

łiźnie powstają takie plamy w czasie goto
wania. j'eżeli dostał się przypadkowo kaw'a
łek ołówka kopiowego. Nawet kilka nitek,
zabarwionych atramentem anilinowym, po
woduje duże plamy. ,Najpierw spróbować
je spierać w innej, czystej, często zmienia
nej! wodzie. Jeżeli nie pomaga, to maczać
szmatki w mocnym spirytusie i nacierać
nimi: Gdyby plamy nie ustępowały, trzeba

użyć środków bielących, tj. takich, które

niszczą w substancji, która plamiła, jej! bar
wnik. Najpierw spróbować roztwór wodny,
lub na zwilżoną plamę nasypać parę krysz
tałków wodorosiaczynu sodowego (blanki-
tu), który nie uszkadza włókienek. Jeżeli
nie pomaga, to roztworu kwaśnego siar
czynu sody, lub kwasu solnego. Po tych
dwóch ostatnich środkach używają, później,

bardzo ostrożnie, silnie bielący roztwór
1 -2% nadmanganianu potasu, ale tylko dla

białych tkanin, lnu i bawełny. Ostatecz
nym środkiem jest woda utleniona z do
datkiem paru kropel octu, a w końcu
chlorowa. Po użyciu tych wszystkich środ
ków, plamy spłókać wodą. Ostrożnie, bo te

zabiegi często powodują puszczanie barwy.

- Związek Pań Domu urządza w tym
roku zjazd w Łodzi w dn. 23—26 marca br.

Tegoroczny zjazd jest szczególnie ważny ze

względu na połączenie z nim pierwszego
krótkiego kursu świetlicowego, co należy
uważać za doniosły i piękny krok naprzód
w pracy Związku niesienia pomocy naszym
siostrom-paniom domu rodzin robotniczych
i rzemieślniczych. Z Bydgoszczy jako dele
gatki jadą: pp. A. Rutkowska i J. Zachar-
ska.

wskazuje aparat szwedzkiego profesora.

Przy Szwedzkim Instytucie Rolniczym
w Uituna, w pobliżu miasta uniwersy
teckieg'o UpsaJa, pow stał największy
i najlepiej postawiony w Europie insty
tut do badań fizjo-logicznych roślin. Osta
tnio sk-ompleto-wano całkowicie wspa
niałe i najbardziej nowoczesne urządze
nia instytutu, który pracuje już nad do
niosłym zagadnieniem w jaki sposób
rośliny czerpią pożywienie z ziemi i

jak dokonywa się w nich przemiana
substancyj nieorganicznych w o-rga
niczne.

Podstawą prowadzonych p-rac jest a-

parat, który śledzi proces rozwoju roślin.

Aparat ten, pomysłu prof. Henryka Lun-

rtengarda, dyrektora Instytu tu Rol'niczego
w Szwecji, wzbud'ził powszechne zainte
resowanie i szereg krajów, m . in. Polska,
Ameryką, W. Brytania i Holandia wy
słały swych ekspertów1 celem zapozna
nia się z konstrukcją i wynikami prac,

dokonanych przy zastosowaniu aparatu.
Dzięki przyrządowi można metodą che
miczną określić skład ciał mineralnych,
pobieranych przez rośliny z ziemi i spo
sób ich rozprowadzenia przez nie. Pra
ca ,,chemicznego robota", jak nazwano

aparat, oparta jest na zasadzie analizy
specjalnej; przy pomocy galwanometru
aparat rejestruje co 4 minuty wyniki
badań tak, iż w ciągu dnia. wykonywa
blisko 400 analiz. Zastosowanie metody
analizy widmowej oka-zało się w'yjątko
wo po-żyt-eczne przy badaniu stopnia u-

żyzniania niektórych- gleb, daje bowiem
bardzo szybkie wyniki.
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WIELORYBY-MORDERCY.
Ciekawe odkrycie amerykańskiego podróżnika. - Krwiożercze potwory wyjadają wielorybom języki.

Wieloryby m ają mało nieprzyjaciół
i dlatego nawet, gdy śpią, nie wystawiają
czat — opowiada na łamach swej książki
,,Na krańcach ziemi” znakomity amerykań
ski przyrodnik R. Ch. Andrew's. — Rekiny
dokuczają im nieco i niewątpliwie pożera
ją osobniki chore lub zranione, lecz poza
człow'iekiem, jedynym ich prawdziwym
wrogiem jest wieloryb - morderca.

Jest to ,,tygrys mórz”, silny i okrutny.
Nie boi się ani człow'ieka, ani zwierzęcia
i napada na wszystko co pływa. Potężne
zęby, w które są uzbrojone obie jego szczę
ki, mogą rozerwać na kawałki nawet wie
loryba. Ofiarą jego padają foki, 1’ckiny,
a nawet czasem i człowiek.

Kapitan Rcbert F. Scott opowiada za
dziwiające rzeczy o wielorybach-morder-
cach, z którypai zetknął słę w czasie swej
ostatniej wyprawy. Statek jego był przy
mocowany do kry lodow'ej, dwa zaś psy
były uwiązane niedaleko jej brzegu. Scott

przywołał fotografa, aby zrobił zdjęcie z 6

czy 7 ,,morderców'”, pływających obok kry.
Zwierzęta te były czymś podniecone i wy
stawiały pyski wysoko ponad wodę. Nagle
zniknęły pod pow'ierzchnią. W chwilę póź
niej znalazły się pod krą, uderzając w nią
grzbietami i starając się ją silnie rozkoły
sać. Scott pisze:

,,Na szczęście Ponting (fotograf) utrzy
mał się na nogach i zdążył w porę uciec.

Nadzwyczajnym zbiegiem okoliczności,
szczeliny w lodzie powstały naokoło psów,
tak, że żaden z nich nię wpadł w wodę.
Niewątpliwie drapieżniki były nie mniej

zdziwione od nas, ponieważ po kolei wy
tykały swe w strętne pyski przez szczeliny
w krze i rozglądały się dokoła.

Łby ich wystawały na dwa i pół metra

ponad powierzchnię kry i można się było
dobrze przyjrzeć brunatnym plamom na ich

głow'ach, małym błyszczącym oczom i sze
regom groźnych zębów — bez porów'nania
większych i straszliw'szych nif jakiegokol
wiek innego zwierzęcia”.

O niebywałej sile tych drapieżników
św'iadczy fakt, że uderzeniami łbów i

grzbietów potrafią rozbić krę grubości 75
cm. Wicloryby-mordercy najwidoczniej je
dzą w'szystko, co pływ'a. Zarówno ryby,
jak ptaki, foki, wieloryby i delfiny. Żar
łoczność ich jest wprost niewiarygodna.

W pewnym przypadku wyjęto z żołądka
jednego mordercy szczątki 13 delfinów i 14
fok. Często słyszałem, że mordercy w'yja
dają języki żywym wielorybom Nie w'ie
rzyłem w' to, dopóki nie pojechałem do
Korei. Tam polowaliśmy na pewien gatu
nek szarych wielorybów długości 14 do 15
metrów. Wieloryby te tak buły się mor
derców, że gdy zjaw'iła się gromada tych
drapieżników, były jakby sparaliżowane ze

strachu. Szary w'ieloryb przewracał się na

grzbiet, rozstawiał płetwy i leżał tak na po
wierzchni morza. Morderca podpływał szyb
ko do niego, przytykał pysk do w'arg w'ielo
ryba, siłą otwierał mu paszczą i w'sadzał
łeb do środka. Następnie odgryzał w'ielkie
kawały języka w'ieloryba i połykał je. Na
35 szarych wielorybów, które badałem,
7 miało w mniejszym lub większym stop
niu odgryzione języki.

Wiele wielorybów nosiło ślady zębów
morderców na wargach łub miało poszar
pane płetw'y. Pew'nego razu mój przyjaciel
kapitan Nelson, przyholował szarego wielo
ryba, u którego stwierdziłem brak języka.
Nelson powiedział mi, że rankiem tego dnia

przepływał obok dużego stada morderców,
później zaś w odległości 24 km od tego
m iejsca upolow'ał wieloryba.

W chwilę później spostrzegłem wysokie
płetwy grzbietow'e morderców, ^ płynących
całym pędem do statku. Jakiś czas krą
żyły one koło statku, potem zaś jeden z

nich rzucił się na trupa holowanego wielo
ryba. Morderca otworzył pysk w'ielorybo
w'i, pożarł mu język i Nelson m usiał strze
lać do niego z karabinu, aby go odpędzić
Morderca machnął ogonem, strzaskał po
ręcz statku i zniknął w odmętach mor
skich.

Mordercy prześladują zacieklej szare

wieloryby, niż jakikolwiek inny gatunek.
Wieloryby te żyją w takim strachu przed
mordercami, że nawet niewinne delfiny,
przepływ'ające obok sieją w'śród rich pani
kę.. Czasem wielki w'ieloryb pędzi do brze
gu, aby ukryć się za skałami. Zwykle wte
dy mordercy go nie ścigają, ponieważ nie

lubią płytkiej wody, lecz patrolują wzdłuż
brzegu, czekają, aż odpływ zr ust w'ielory
ba do wypłynięcia. Okrętów mordercy nie

boją się. Łowcy wielorybów radzi są, gdy
spotkają tych ,,tygrysów morza”. W ieloryby
bowiem są wtedy w tak panicznym stra
chu, że łatw'o jest do nich podpAnąć.

Ubezpieczenia społeczne
są pozornymi.

Na szeregu zebrań organizacyj praco
wniczych oraz związków zaw'odowych za
padają w sprawie ubezpieczeń społecznych
uchw-ały następującej treści:

Zebrani stwierdzają, że obow'iązująca u-

staw a pogorszyła znacznie korzyści ubez
pieczonych i ich uprawnienia w stosunku
do dawniejszych Kas Chorych, w w'ielu wy
padkach wprow'adzając wprost bezsensoW-
ne przepisy i tak absurdalne, że żadnych
korzyści dla ubezpieczonych nie dają. Po
za tym ograniczenia pomocy i świadczeń,
nowe reformy, jak lekarze domowi itd. —

to wszystko czyni, że Ubezpieczenia stają
się w w'ielu w'ypadkach dla ubezpieczonych
iluzoryczne. Nade wszystko zaś brak od
powiedniej kontroli nad gospodarką w U-

bezpieczeniach, brak Samorządu w Zakła
dach Ubezpieczeń Społecznych, mimo, że

ubezpieczeni ponoszą w olbrzymiej mierze

ciężar gospodarki, opłacając znaczne skład
ki, sprawia, że ubezpieczeni nie m ają moż
ności gospodarowania instytucjami ubez
pieczeniowymi.

To wszystko powoduje niezadow'olenie i
brak zaufania do Instytucyj Ubezpiecze
niowych i miast być dobrodziejstwem dla

ubezpieczonych — Zakłady Ubezpieczeń
Społecznych stają się nieznośnym ciężarem
i nie m ają zrozumienia wśród ubezpieczo
nych. Za ten stan ponoszą wyłącznie od
powiedzialność ci, którzy odebrali swego
czasu Samorząd w ubezpieczeniach. Potęż
ny gmach rozbudowy Kas Chorych został

zniweczony i miast iść naprzód — ta wiel
ka dziedzina dla świata pracy jest zupeł
nie zaniedbana, ubezpieczeni Z. U. S. nie
nawidzą i stąd Ubezpieczenia roli, do jakiej
pow'ołane zostały, nie spełniaj'ą. Zebrani

domagają się przywrócenia pełni Samorzą
du w Ubezpieczalniach ł postanawiają roz
począć akcję, celem osiągnięcia pełnego
wpływu na Zakłady Ubezpieczeń Społecz
nych. Zebrani postanawiają na najbliż
szych zebraniach organizacyjnych poinfor
mować ogół robotników o Ubezpieczeniach
Społecznych i pobudzić ich do wystąpienia
dla realizacji przywrócenia Samorządu w

Ubezpieczalniach i zmian niekorzystnych
punktów ustaw.

Co może protekcja aktorki ?
Amerykańska prasa żydowska donosi, że

rząd Ekwadoru cofnął rozporządzenie o

w'ysiedleniu 300 żydów za to, że emigrowali
pod pretekstem, iż. oddadzą się pracy na ro
li, a jęli się handlu. Według informacyj
żydowskich cofnięcie nakazu nastąpić miało
na skutek interwencji znanej aktorki ży
dowskiej Berthy Singerman, która miała

wystosować list do prezydenta Ekw'adoru
— Enriąueza.

CIASNE MIESZKANIE.
— Mieszkanie pana musi być małe i cia

sne?
— To prawda. Ale skąd pan wie o tym?
— Poznaję to po piesku, który panu to

warzyszy. Macha ogonem nie z prawa na

lewo, ale z góry na dół.

Rozmowa telefoniczna z carom
Człowiek, którego podziwia c ałe miasteczko.

W Ameryce mieszka inżynier Goos

Philips, który pewnego razu towarzy
szył carowi Borysowi podczas jego po
dróży na parowozie nowego systemu.
Odtąd uważał się za bliskiego znajome
go monarchy Bułgarii. Zobaczyw'szy na

kalendarzu prawosławnym dzień świę
tych Borysa i Gleba, postanowił zrobić

carowi niespodziankę i złożyć mu tele
fonicznie życzenia imieninow'e.

Udawszy się na pocztę, zażądał połą
czenia z Sofią i z pałacem carskim. U-

rzędniczka zdziwiła się i poprosiła prze
de wszystkim o zapłacenie 35 dolarów
za dwuminutow'ą rozmow'ę. Philips trzy
godziny czekał na połączenie z Europą.
Otrzymawszy je wreszcie, usłyszał głos
telefonistki sofijskiej i poprosił o połą
czenie z apartamentem cara.

Podeszła sekretarka osobista monar
chy i usiłowała dow'iedzieć się, o co cho
dzi. Ale Philips nie chciał jej powie
dzieć, a nawet się irytował. ,,Nie na to

zapłaciłem 35 dolarów, żeby z panią flir
tow'ać! - wołał. - Chcę mówić z carem!

Znam go osobiście!" W końcu popro
szono do telefonu cara. Uszczęśliwiony
Philips usłyszał znajomy glos. ,,IIallo!
Hallo! - krzyknął. - Czy Wasza Kró
lewska Mość dobrze mnie słyszy? Tu

Philips. U nas to straszna burza, więc
może nie słychać?" ,,Hallo!" — dał się
słyszeć głos cara. ,,Czy aby przypadkiem
nie obudziłem Waszej Królew'skiej Mo
ści? Ciekawym, która też w Sofii go
dzina? - pytał rozmowny Amerykanin.
— Aha! Przede wszystkim najlepsze
życzenia"...

Niestety, car nie zdążył odpow'iedzieć,
bo dwie minuty upłynęły, połączenie
przerwano i biedny Philips nie dowie
dział się, która w Sofii godzina. Ale za

to stał się u siebie swojego rodzaju zna
komitością. Pokazują, go na ulicy przy
jezdnym, jako tego, co przez telefon roz
mawiał z carem Borysem.

WspółczesnyBłobinson
w spótfiiłcg.

Znana, bogata w'spółzawodniczka n a wy
ścigach motorowych, p. Betty Carstairs, po
w'zięła nagle niezwykłą decyzję. Porzuciła
ona dobrodziejstw'a cywilizacji i przeniosła
się na samotną, maleńką wysepkę, należą
cą do grupy wysp Bahamskich, którą na
była na własność od rządu angielskiego.
Wkrótce Whale Cay, gdyż tak nazywała się
w'ysepka, z piaszczystej pustyni przemieniła
się w raj ziemski, składający się z najpięk
niejszych okazów flory podzw'rotnikowej.

Panna Betty, którą dziś wszyscy nazy
wają Robinsonem w spódnicy, ukazuje się
w świecie rzadko. Od czasu do czasu opu
szcza ona sw'e królestwo, aby ukazać się w

modnych kąpieliskach Florydy lub Bermu
dów'. Poza tymi krótkimi w'ycieczkami w'ła
ścicielka zakochana w swej małej posiadło
ści spędza czas na wyspie, którą stara się
upiększyć wszelkimi sposobami. Urządze
nia, które tam zaprowadziła, przewyższyły
już koszt 300.000 dolarów', za które wybudo
w'ano w lilipucim królestwie szosy, dom
właścicielki w stylu hiszpańskim, mieszka
nia dla jej ,,poddanych", składających się
z okrągłej liczby 35 murzynów, stację ra
diow'ą nadawczą, kąpiele publiczne oraz la
tarnię morską. Komunikacja na w'yspie od
bywa się przy pomocy 3 samochodów', 3 mo
tocykli oraz kilkunastu rowerów, a flota
składa się z małego parowca transportowe
go, wielkiej łodzi motorowej, k utra rybac
kiego i kilku zwyczajnych łodzi.

Produktów' spożywczych dostarcza wyspa,
na której pod gorącym, tropikalnym, słoń-

I cem rosną najbardziej! wyszukane owoce i

jarzyny. Ludność wyspy hoduje drób i świ
nie. Sama zaś właścicielka jiest zapaloną
amatorką rybołów'stw'a i polowania na mor
skie ptactwo. W tym celu nabyła nawet
m aleńką o 1'A km odległą wysepkę Bind

Key, która odznacza się nadzwyczajną ob
fitością przelotnego ptactwa.

Jak powiedzieliśmy wyżej, miss Carstairs

ukazuje się w świecie cywilizowanym rzad
ko. Po raz ostatni widziano ją dnia 8 g'ru
dnia ub. roku, podczas gdy nieznany jacht
pryw'atny osiadł na mieliźnie w pobliżu
Whale-Cay. Wówczas, przy pomocy swej
rozgłośni radiowej, właścicielka zażądała
pomocy rządow--ego kutra przybrzeżnego i
sama wzięła udział w akcji ratunkow'ej w

ubraniu męskim.

Rozwój techniki
w Niemczech.

Poczta niemiecka ukończyła szereg do
św'iadczeń, które ókażą się niezwykle do
niosłe pod względem dalszego rozwoju tech
niki teletechnicznej. Na kablu telewizyj
nym Berlin — Lipsk przeprow'adza się o-

becnie, niezależnie od normalnego ruchu
telewizyjnego, równocześnie 30 rozmów te
lefonicznych. Przy dalszym postępie prac
technicznych, ilość rozmów telefonicznych,
które będzie można przeprow'adzić na ka
blach telew'izyjnych, będących w pełnym r u 
chu. doprowadzona być może do 200-tu na

każdy przewód.

Wojna w ,,półświatku"
artystycznym .

Wielkie oburzenie zapanow'ało nagle
wśród gwiazdeczek kabaretow'ych w

Białogrodzie, gdzie policja, wydała nie
spodziewanie zarządzenie, aby wszystkie
tancerki i śpiewaczki w nocnych loka
lach stanęły przed specjalną komisją
w celu zdania egzaminu ze swych uzdol
nień artystycznych i odpowiedniej umie
jętności zachowania się. —

Belgrad posiada artystek kabareto
wych nadspodziewanie dużo. Są to prze
ważnie cyganki, śpiewające narodow'e

pieśni serbskie. Nie posiadają one pra
wie żadnego w'ykształcenia. Większość
z nich nie umie nawet czytać nut, tym
niemniej niektóre z nich zdobyły sobie

sławę i uchodzą za praw'dziwe artystki.
Są to jednak wyjątki, gdyż znaczna

większość nie odznacza się ani odpow'ie
dnim głosem a,ni obejściem i stanow'i

prawdziw'ą plagę nocną stolicy.

Z chwilą, gdy policja przystąpiła do

unormowania stosunków w tej dziedzi
nie, śpiew'aczki zaprotestow'ały, twier
dząc, że umiejętność śpiew'ania pieśni
narodowych jest specjalnością, której
ocena nie leży w kompetencji krytyków
muzycznych lecz samej publiczności.
Po stronie protestujących śpiew'aczek
stanęły zespoły kapeli cygańskich.

W ten sposób ku w'ielkiej uciesze

publiczności białogrodzkiej wybuchła
,,wojna" pomiędzy miejscową policją a

zespołami orkiestrowymi i śpiewaczka
mi. Publiczność śledzi przebieg tej
,,w'ojny" z nadzwyczajnym zaintereso
waniem.

Z' BłfłSJt StoWBECKłtEJ.

SZYKUJĄ NOWY PROCES.

Organ komisariatu obrony ,,Krasnaja
Zwiezda" występuje ostatnio coraz częściej
z atakami pod adresem całego szeregu wyż
szych dow'ódców wojskowych. Pismo to a'
takuje inspektora wyszkolenia czerw'onej
armii, oraz inspektora piechoty, w szczegól
ności zaś płk. Kowalenkę i Wostuchowa
oraz mjr. Nikolajew'a. Dziennik atakuje
rów'nież w'ydział personalny wyższego do
wództwa. Ataki te potwierdzajią wiadomo
ści o przygotowującym się w Moskwie no
wym procesie wyższych urzędników w'oj
skow'ych, gdyż zarzuty stawiane wspomnia
nym instytucjom wojskow'ym uderzają prze
de wszystkim w komisarza Kaszirina, a tak
że i marszałka Jegorowa, dotychczasowego
wicekomisarza obrony, którzy niedawno
,,znikli" z horyzontu moskiewskiego.

NA KAUKAZIE BRAK NAUCZYCIELI.

,,Komsomolskaja Prawda" donosi, iż szko
ły w Dagestanie (Kaukaz Północny) są nie
czynne 7. powodu ,,braku kad r nauczyciel-!
skich". Centralny komitet ,,komsomołu" za
żądał zwołania plenum komsomolskiejl or
ganizacji Dagestanu celem omów'ienia om

ganizaeji szkół narodowościowych. Nie u-

lega wątpliwości iż brak nauczycieli jest
wynikiem ,,czystki" dokonanej w roku 'u 
biegłym n a Kaukazie.

I WOROSZYŁOW PÓJDZIE
W ,,DURAKI".

Według krążących tu uporczyw'ie pogło
sek należy spodziewać się bardzo gwałtow
nego spadku popularności obecnego komi
sarza wojny marszałka Woroszyłow'a. Tru
dno przewidzieć dziś, czy marszałek Wo-

roszyłow w ogóle zostanie usunięty ze swe
go stanowiska a, miejsce jogo zajmie do
tychczasowy jego zastępca Fedko, należy
jednak bezw'zględnie spodziew'ać się zmia?

ny na tym stanowisku.

NA NAUKĘ O ,,LENINIZMIE
” NIE MA

AMATORÓW.
Jak donosi ,,Prawda”, ,,nauka marksiz

mu” znajduje się obecnie w ZSRR na dro
dze do całkowitego upadku. Po zbadaniu

sytuacji w 375 wyższych uczelniach okazało

się, że 118 katedr ekonomii politycznej m a
terializmu i Jeninizmu” jest nieobsadzo-

nych, a 250 katedr jest kierowanych przez
ludzi niew'ykwalifikow'anych. O imponują
cej liczbie wyższych uczelni najlepiej
świadczy podany przez ,,Praw'dę” fakt, iż
ciała profesorskie tych uczelni liczą zaled
wie kilka osób, mających pełne prawa do

tytułu profesorskiego. Okazuje się ponad
to, że u młodzieży sowieckiej bynajmniej
nie można zauważyć zbyt wielkiego pędu
do przysw ajania sobie wiedzy politycznej
i filozoficznej. W całym ZSRR jest obec
nie zaledw'ie 5 aspirantów ekonomii poli
tycznej, 25 filozofii, podczas gdy w dziale

,Jeninizmu” nie ma ani jednego amatora

tej gałęzi wiedzy.
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Królowa Jadwiga będzie świętą.
Czy ziści się marzenie kobiet polskich?

Już niej'ednokrotnie miałyśmy możność

zwrócić uwagę na znamienny fakt, iż or
ganizacjo kobiece i młodzieżowe, przede
wszystkim organizacje katolickie są nie
ustannie czujne i wrażliwe, gdy chodzi o

pomnożenie dobra moralnego w Polsce.
Już na pierwszą wiadomość o strasz

nym zabójstwie kapłana w Luboniu kobie
ty w lot zrozumiały, że strzał rewolwerowy
w Luboniu,.to wyzwanie rzucone całemu

społeczeństwu i sygnał ostrzegawczy, że fa
la komunistyczna w Polsce wzbiera bardzo

groźnie. W tym kierunku szły wszystkie li
chwały zrzeszonych kobiet. A jak na to za
reagowała młodzież? W samej! Warszawie

młodzież akademicka wzięła odział w cało
nocnej adoracji Najświętszego Sakramentu,
następnego dnia była na Mszy św., o fia r o

wując modły dnia tego za duszę śp. zmarłe
go kapłana.

Nie od dziś w zasięgu trosk i rozważań

zrzeszonych kobiet znalazła się sprawa ka
nonizacji królowej Jadwigi na świętą Ko
ścioła Katolickiego. Dalszy poważny krok

naprzód w tej sprawie należy zanotować:

ks. Metropolita Sapieha zamianował głów
nym postułatorem procesu beatyfikacyjne
go O. W . Topolińskiego, zajmującego wy
bitne stanowisko w zakonie Franciszkań
skim w Rzymie. Prace nrzygotowawcze do

procesu beatyfikacyjnego zostały już pod
jęte. co napawa nadzieją caP społeczność
kobiecą w Poisce, że sprawa zostanie po
myślnie przeprowadzona cło końca. W Rzy
mie zawiązał się również komitet kobiet

polskich dia zajęcia się na miejscu popar
ciem i propagandą tej doniosłej sprawy
także i ze świeckiej strony. Jak nas infor
muje komitet szerzenia kultu królowej Ja
d w ig i . trndno przewidzieć, jaki czas dzieli
nas jeszcze od upragnionej chwili, gdy Ba
zylika św. Piotra w Rzymie zabłyśnie świa-
tłem podczas dokonywania doniosłego aktu
beatyfikacji, a później kanonizacji. A l e to

pewna, że pobożne marzenia wielu pokoleń
polskich, a zwłaszcza kobi'et na przestrzeni
pół tysiąca lat sprawdzać się nareszcie za
czyna.

Beatyfikacja takiej postaci w dzisiejszej
epoce skrajnego materializmu i burzących,
zakłamanych-doktryn wywrotowych będzie
oczywiście nie tylko wzmocnieniem Chwały
Bożej, ale równocześnie, n ajrealniejszym
odparciem ze strony polskiego narodu tych
różnych złych mocy. które ze wszystkich
stron tak straszliwie nas atakują, a które

my dotąd, w niedostatecznym zrozumieniu
ich głębszych celów, odpieramy słabo i po
wierzchownie, bo tylko za pomocą policji i

różnych nikłych zrzeszeń społecznych.
Tu mocniejszego potrzeba czynu, który:

Policja kobieca w Czechosłowacji.
Za przykładem innych stolic europej

skich , tak że Praga zamierza wprowadzić
policję kobiecą. U r z ą d opieki społecznej
miasta Pragi wniósł wniosek do komisji o-

pieki nad młodzieżą, aby władzom poli
cyjnym przydzielone zostały żeńskie siiy,
które swą służbę wykonywały by w mun
durze policji, Urząd opieki społecznej czy
ni starania, aby także do policjipaństwo
wej powołane zostały kobiety. P ie r w s z e

dwie praskie policjantki będą miały za za
danie konw'ojować transporty zatrzyma
nych kobiet i dzieci. Ubiegające się o po
sadę policjantki nie mogą być starsze niż

35 lat i W'ykazać się św'iadectwem lekar
skim, odpow'iednim przygotowaniem spor
towym i szkolnym.

Bćeęcih uidiumu*

Pierożki zkapustą. 80 dkg kapusty po-

szatkować, dodać 8 dkg tłuszczu, 10 dkg ce
buli posiekanej i 2 dkg ugotowanych i po
krajanych grzybków. Wszystko dusić ra
zem z kapustą, mieszając aż będzie miękka.
Zagnieść ciasto z 40 dkg mąki, rozwałko
w'ać, nakładać farszem i wycinać małe pie
rożki. W rzucić je na gotującą, osoloną
wodę.

Następnie wziąć 3 dkg tłuszczu, 2 dkg
tartej bułki, zrum ienić i polać pierożki.

Bitki ze śledziem lub sardelami.

Wymoczyć śledzie przez 24 godziny, mo
żliwie często zm ieniając wodę. Ściągnąć z

ni'ch skórę i obrać z ości, lub zamiast śle
dzi wziąć cztery sardele, wymoczyć, obrać

7. ości, pokrajać w kawałki i przepuścić
przez maszynkę z dwoma funtami białej
pieczeni (skrzydła) lub innego mięsa; dodać

pół cebuli zasmażonej! na maśle, trochę pie
przu. soli, dwie bulki namoczone w mleku

iodciśnięte ijedno całe jajio. Wyrobić wszy
stko razem i uformować w' okrągłe kulki, o-

taczać w mące, obrumienić na rozpalonym
maś'le, a włożywszy do rondla, zalać pól na

pół rosołem i kw'aśną śmietaną, rozbitą, z

pół łyżeczką mąki. w 'sypać trochę otartej
skórki pomarańczowej, garść kaparów i du
sić na W'olnym ogniu przez pół godziny.

by wykazał światu, a przede wszystkim
złym mocom, że Polska nie tylko naich lep
nie idzie, ale wprost przeciwnie: sięga do

najlepszych swych tradycji i skupia się o-

paneerzona dokoła ołtarza jednej ze swych
największych i najiświętobliwszych postaci.

A przed takim faktem dokonanym, o ile

należycie przez naród polski będzie on zro
zumiany w całej swej! doniosłości załamie

się atak bolszewłzmu, masonerii, ateizmu

i innych wrogich mocy. Załamie się daleko

skuteczniej, niż przed bagnetem milicjanta
łub przed izolowanymi wysiłkami poszcze
gólnych patriotycznych działaczy. W koń

cow'ych ustępach odezwy komitetu szerze
nia kultu królowej Jadw'igi znajdujemy
mocne w'yznanie wiary, że najwyższą racją
stanu państwa polskiego jest jego rola, jako
twierdzy katolicyzmu. Kanonizacja królo

wejJadwigi musi być osiągnięta. A do tego
przyczy'nią się niewątpliwie wszystkie
kobiety Polki-katoliczki szerząc uświado
mienie tego zadania, zjednywając zw'olen
ników i budząc zainteresowanie dla ^tak

ważnej spraw'y, która nam kobietom winna

leżeć na sercu.

Z. Zaw.

Jeśli zeszłoroczną sukienkę popołudnio
wą nieco skrócimy, otrzymamy znów mod
ną toaletę. Chodzi jedynie o to, aby od
świeżyć ją nieco, a tym samym zmienić

trochę wygląd. Na tego rodzaju zmiany na
daje się najbardziej tresa, stebnów'ka, kor-

donek i aksamit. W tym sezonie możemy
jeszcze dzięki inny'm, nowym pomysłom o-

zdobić zeszłoroczną sukienkę. Powyżej po
dajemy kilka takich w -łaśnie sposobów
przybierania:

i) wysoko pod szyję zachodząca sukien

ka z jasnej wełny ma jako jedyną ozdobę
naszycie z rdzawo-czerwonego aksamitu.

2) Jeśli chodzi o suknie wieczorowe, ko
ronka nadal znajduje wielkie zastosowanie.

3) Stojące rewersy sukni spoidowej ob

szyte w formie langety.
4) Wysoka spódniczka łączy się z kami

zelkow'ą draperią z ładnego chiffonu.

5) Gruby kordonek, który początkowo u-

żywano jedynie do ozdabiania szlafroków,
staje się bardzo modnym przy sukienkach

popołudniowych.

Kobieta współczesna
musiumieć sięw.esturz.eć.

Na pytanie, jaką jest obecnie kobieta,
odpowiedź będzie brzmiała — przede wszy
stkim współczesną. Ile mieści się rozumo
wań i skrótów w tym terminie, trudno w'y
liczyć. A więc umie być jednocześnie żoną,

matką, pracującą zaw'odowo, sportsmenką i

d a m ą . Tyle spełnia rozmaitych obowiązków
równocześnie, że wprost trudno uwierzyć,
aby choć jedną przeprowadziła konsekwent
nie.

Zazwyczaj przedstawia się to w ten spo
sób, że gospodarstwo powierza służącej,
dzieci — albo ich nie clice, bo to tylko kło
pot -— albo wychowują się same na łasce

przygodnej opiekunki. Na spełnianie obo
w'iązków-- żony, towarzyszki i przyjaciółki
męża też czasu nie ma, gdyż praca zarob
kow'a pochłania jej V* dnia. Pozostało więc
już b. mało czasu dia samej siebie i roz

rywki.
Jeśli chodzi o rozrywkę, to jako echa po-

karnaw'ałowe podajemy parę, może przy
krych, ale opartych na faktach uwag. Ro
z u m ie się, że kobiecie dzisiejszej nie liczy
się lat, że dzięki gimna'styce i kosmetyce
dłużej Zachowuje młodość. Ale nie zapomi
najmy, że pewna granica wieku istnieje, i

kobieta 40-letnia robiąca z siebie podlotka
w'ygląda co najm niej śmiesznie.

Popatrzmv okiem trzeźwego obserwato
ra na salę balową. Kobietygrubopo40-tce
ubrane w te same modele o śmiałych dekol

tach i kolorach co młode dziewczęta, robią
im jakąś dziwnie upartą konkurencję. W

zbliżeniu 'stwierdzamy tylko jedno — kom
pletny brak umiaru i samokrytycyzmu.

Każda kobieta, nie przyznająca się przed
otoczeniem do w'ieku, powinna przed samą

sobą nie ukrywać prawdy. Gdy zauw'aży,
że nie ma już ładnej szyi, jędrnych ramion

i nieskazitelnej linii pleców' - niechże się
zbytnio nie deko'ltuje. Delikatny obłok tiu
lu, gazy czy ślicznego jedwabiu na pewno
doda w'ięcej uroku i elegancji.

Kobieta powinna nauczyć się bezwzględ
nie ubierać odpowiednio do lat, a nie tuszo
wać wieku nieumiejętnie, przesadnie krót
ką, wąską i jaskrawą suknią. P raw dą jest,
że kobieta w wieku balzacow'skim winna

więcej niż kiedykolwiek dbać o swój wy
gląd, ale między dbałością a przesadą j'est
duża różnica, która kobietę bez um iaru

sprowadza na błędną drogę.
Kobieta musi nauczyć się ładnie, bez

rozpaczy i śmieszności — zestarzeć. C h o d z i

o to, aby potrafić utrzymać pogodę ducha i

dobry wygląd ciała.

Słuszne też są uwagi jednej z gazet ko
biecych, która tw'ierdzi, że: ,,kiedyś otwo
rzą się oczy każdej kobiecie i rozczarowa
nie będzie bardzo przykre. 'Walczyć zpotę
gą czasu jest trudn o i prędzej czy później
człowiek wyjdzie pokonany. W ięc czyż nie

lepiej sam em u złożyć broń?" (j.)

Niebieskie czy czarne, w szystkie
kochane, w szystkie piękne...

By oczy czarowały blaskiem jak tego
pragniemy, trzeba je pielęgnować w dw'óch

kierunkach. Dbać o zdrowie i stosować ra
cjonalną kosm etykę. Pęd modnego życia o-

krutnie obchodzi się z oczami, a o pielęgna
cjimałoktomyśli, bo dzisiejszem u człow'ie
kow'i na wszystko brak czaąu. Elektrycz
ność, kurz, nieprzespane noce, długie czyta
nienie, pobyt w kinie, reklamy świetlne -

oto w'szystko nieprzyjaciele oka w naszych
czasach. Może w'ydawać się śmiesznością
że czytanie stoi w rzędzie szkodników

wzroku, a jednak tak jest. Jakieś osiem
dziesiąt łat temu liczba analfabetów była o

wiele wyższą, niż tych, którzy czytać ^u-

mieli, a ci ostatni czytywali w'iele mniej,
niż obecne pokolenie. Trudno komuś odra
dzać czytanie, ale radzi się oszczędzać
wzrokn i nie przemęczać. Bo jakież tego
skutki zaniedbania? Białka zakrwawione,
zaczerw'ienione i obrzmiałe pow'ieki i oczy

już nie są ozdobą. Jak wtedy radzić sobie.

Oto mieć pod ręką przygotowany w aptece
płyn na okłady i kłaść z niego kompresy
na oczy. Są co prawda niezliczone recepty,
na wody do ócz przygotow'ane w domu. j'ed
nakże używanie ich jest ryzykowne, bo nikt

prywatny nie może zachow'ać tej czystości
i higieny co apteka. W braku czegoś lep
szego można ostatecznie użyć gorącej her
baty, maczając w niej płatki gazy aptecz
nej. Zaleca się robić takie kompresy rano i

w'ieczorem — szczególniej w podróży, gdy
oczy są wystawione na kurz, lub po sean
sach w kinie, które bardzo w'zrok męczą.

Niech kompres na oczach wystygnie — ni
gdy nie zdejmow'ać ciepłego. Tak samo na

zaczerwienienie ócz pom agają tylko ciepłe
okłady, a wręcz szkodliwe jlest przemywa
nie zimną wodą. Powieki można natrzeć

specjalnym olejkiem. Są też w handlu hi
gienicznie preparow'ane kosmetyki do ócz,
które częściowo ten olejek zastępują i deli
katnie podciem niają oko. W każdym razie

należy unikać suchych kosmetyków — tak

samo farbki w' proszkach bardzo piek''('
kolorze, suszą skórę i uw'idocznią zmarszcz
ki kolo ócz. Piękność oka podnosi umieję
tne przyciemnianie brwi i rzęs za pom ocą

ołówka specjalnego lub kosmetyków w

formie pasty. Farbki czarne nie nadają
się dla szatynek i blondynek, jedynie bru
netki mogą ich używać. Najlepsze są wy

(tw ory pochodzenia roślinnego z domieszką
rycyny, która powoduje wzrost brwi i rzęs,
dając im miękkość i jedwabisty połysk. O d

kilku sezonów moda pozw'ala na używanie
kosmetyków' niebieskich, zielonych i fiole
tow'ych specj'alnie do rzęs. Kolory te można

nakładać tylko wieczorem i do wielkiej toa
lety. Wtedy robią wrażenie refleksu bijące
go od sukni. Szafir dozw'olony jest na pla
ży i na wycieczkach morskich. Prócz tych
wyjątkowych okoliczności w'ystarczy dy
skretne przyciemnienie brwi i rzęs w od
cieniu danym przez naturę. Jeszcze raz za
znaczamy, że kolor czarny nadaje twarzy
ostry wyraz i ponurość spojrzeniu. Słowem

kosmetyka ma tylko podkreślić i uwypu
klić piękno, która dała natura. Wprow 'adza
nie sztucznej nowości jest niebezpieczne, bo

przew'ażnie szpeci.

Sp.

Anilinowe farby.
Najczęściej trudno je wywabiać. Wbie-

liźnie powstają takie plamy w czasie goto
wania, jeżeli dostał się przypadkowo kaw'a
łek ołów'ka kopiowego. Nawet kilka nitek,
zabarwionych atramentem anilinow'ym, po
woduje duże plamy. Najpierw spróbować
je spierać w innej, czystej, często zm ienia
nej! w'odzie. Jeżeli nie pomaga, to maczać

szmatki w mocnym spirytusie j nacierać

nimi: Gdyby plamy nie ustępowały, trzeba

użyć środków bieiących, tj. takich, które

niszczą w' substancji, która plamiła, jej bar
w'nik. Najpierw spróbować roztwór wodny,
lub na zw'ilżoną plamę nasypać parę krysz
tałków wodorosiaczynu sodow--ego (blanki-
tu), który nie uszkadza włókienek. Jeżeli
nie pomaga, to roztworu kwaśnego siar
czynu sody, lub kwasu solnego. Po tych
dwóch ostatnich środkach używają później,

bardzo ostrożnie, silnie bielący roztwór

1—Z% nadmanganianu potasu, ale tylko dla

białych tkanin, lnu i bawełny. Ostatecz
nym środkiem jest woda utleniona z do
datkiem paru kropel octu, a w końcu —

chlorow'a. Po użyciu tych w'szystkich środ
ków, plamy spłókać w'odą. Ostrożnie, bo te

zabiegi często powodują puszczanie barwy.

— Związek Pań Domu urządza w tym
roku zjazd w Lodzi w dn. 23—26 marca br.

Tegoroczny zjazd jest szczególnie ważny' ze

w zględu na połączenie z nim pierwszego
krótkiego kursu św'ietlicowego, co należy
uważać za doniosły i piękny krok naprzód
w pracy Zw'iązku niesienia pomocy naszym

siostrom-paniom domu rodzin robotniczych
i rzemieślniczych. Z Bydgoszczy jako dele
gatki jadą: pp. A . Rutkowska i J. Machar
ska.

wskazuje aparat szwedzkiego profesora.

Przy Szwedzkim Instytucie Rolniczym
w Ultuna, w pobliżu miasta uniwersy
teckiego Upsala, powstał największy
i najlepiej postawiony w Europie iinsty
tut do' badań fizjologicznych roślin. O sta
tnio skompletowano całkowicie- wspa
niałe i najbardziej nowoczesne urządze
nia instytutu, który pracuje ju-ż nad do
nio-słym zagadnieniem w jaki s-posób'
rośliny czerpią pożywienie z ziem-i i

jak dokonywa się w nich przem-iana
subśtancyj nieorganicznych w orga
niczne.

Podstaw'ą p-rowadzonych p-rac jest a~

parat, który śledzi proce-s rozwoju roślin.

Aparat ten, po-mysłu prof. He-nryka Lurt-

dengarda, dyrektora Instytutu Rolni-cze-go
w Szwecji, wzbud-ził pow'szechne zainte
resowanie i szereg krajów, m. in. Polska,
Ameryka, W. Brytania i Holandia, wy
słały swych eks-pertów' celem zapozna
nia się z konstrukcją i wynikami prac,

dokonanych przy zasto-sowaniu aparatu.
Dzięki przyrządowi mo-żna m etodą che
miczną określić skład ciał mineralnych,
pobieranych przez rośliny z ziemi i spo
sób ich rozprowadzenia przez nie. Pra
ca ,,chemiczne-go robota", jak nazwano

aparat, oparta jest na zasad-zie analizy
specjalne-j; przy pomocy galwanomet.ru
aparat rejestruje co 4 minuty wyniki
badań tak, iż w cią-gu dnia w'ykonywa
blisko 400 analiz. Zasto-sowa-nie m etody
analizy widmo-wej okazało się wyjątko
wo pożyteczne przy bada-niu sto-pnia U '

żyźniania niektórych gleb, daje bowiem
bardzo szybkie wyniki.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do1S,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otw arta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 276 czynna w

dzień j w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem".

REPERTUAR KIN;
As: ,,Mały marynarz” — polska kome

dia muzyczna i kolorowa wkładka.
Świt: ,,Ostatnia sahva”.
Słońce: ,,Ułan ks. Józefa”.
Stylowy: ,,Kto zabił” czyli ,,0d wtorku

do czwartku”.
Kino Mątwy: ,,Mały Lord”.
— Pociąg popularny do Poznania pod

hasłem: ,,Zwiedzamy Gród Przemysława”
wyruszy z Inowrocław'ia dn a 13 marca br.
o godz. 7,45, przyjazd do Poznania o godz.
10,06. Wyjazd z Poznania dnia 13 marca

o godz. 23,20 — przyjazd do Inowrocławia
o godz. 1,40. Cena biletu wraz z kuponem,
uprawiającym do bezpłatnego zwiedzenia
m. Poznania z przewodn. wynosi 4,50 zł.

- Napad n a ulicy. Kazimierz Dziedzic
(Błonie 5) przechodząc ulicą Jacewską sta
n ął w obronie małego chłopczyka, którego
pobił, starszy brat. Z zemsty za to starszy
brat, niej. Gajas (zam. przy ul. Chociszew
skiego) zadał Dziedzicowi cios nożem w

nos. P. Dziedzic m u siał zwrócić się o po
moc lekarską.

STRZELNO, (mlc) Proboszcz p arafii
Sławsko Wielki pod Strzeinem ks. Karol
Schwartz - kanonik Kolegiaty Kruszwic
kiej, obchodził ostatnio 40-lecie swego k a
płaństwa. Czcigodnemu Jubilatowi ,,ad
multos annos”.

— Pod protektoratem p. starosty pow.
Zenktelera urządza miejsc. Rzemiosło wy
stawę prac termińatorskich szkoły do
kształcającej. Wystawa która niewątpliwie
wzbudzi zainteresowanie społeczeństwa,
otwarta zostanie 10 bm.

MOGILNO, (mli) Budżetowemu posie
dzeniu rady miejskiej przewodniczył nowy
burmistrz p. Kurzętkowski przy udziale
insp. samorząd, p. Mierzwińskiego, 3 ezł.

Zarządu Miejskiego i 13 radnych. Na w stę
pie insp. samorząd, p. Mierzwiński podał
zebranym, iż p. minister spraw wewn. nie
zatwierdził wyboru p. Deglera Cz. z Inowro
cławia na burmistrza miasta Mogilna, a p.
wojewoda mianował tymczasowym burmi
strzem p. Kurzętkowskiego. Nowomiano-
wany burmistrz przedstawił radzie swój ży
ciorys oraz program pracy n a przyszłość,
po czym po dłuższej debacie uchwalono
budżet miejski na rok 1938-39 w ogólnej
kwocie 229.719 zł. Dla zrównoważenia b ud
żetu u chwaliła rad a podwyższyć dod. kom.
od nieruchomości oraz dod. kom. od pod.
doch. z 3,5 na 4 proc.

WĄGROWIEC, (a) W ub. czwartek urzą
dziło na Rynku Koło Włóścianek z Żelic
wystawę różnych serów własnej domowej
fabrykacji, z okazji zakończenia 1-miesięcz-
nego kursu.

— Sąd grodzki rozpatrywał sprawę kar
n ą przeciwko rolnikowi Leonowi Pankow
skiemu i Leonowi Haydanowi, zam ieszka
łym w Łosińcu pow. wągrówieckiego, o-

skarżonym o kłusownictwo. Obu oskarżo
nych sąd zasądził po 16 dni aresztu oraz

ba ponoszenie kosztów sądowych. Również
rozpatrywał sąd sprawę karną przeciwko
pantoflarzowi Andrzejowi Januchowskiemu

z Wągrowca, który n a szkodę swego wspól
n ika Mieczysława Ciemnego w Kaliskach
skradł i83 pary pantofli, 123 pary. klapek,
dwie lampy i noże ogólnej wartości około
350 zł. Oskarżonego zasądzono na 2 mie
s-iące bezwzględnego aresztu.

GNIEZNO, (fb) Przed sądem okręgowym
w Gnieźnie odbyła się pod przewodni
ctwem s. o. Masiaka rozprawa przeciwko
43-letniemu Józefowi Walkowiakowi z

Gniezna, ul. Bł. Jołenty, oskarżonemu o o-

brazę i przemowę stosowaną wobec urzęd
ników policji państwowej. Celem przepro
wadzenia, rewizji M' związku z kradzieżą
ziemnaków przybył do mieszkania Walko-
wiaka w wrześniu ub. roku przodownik P.
P. Włodarczak i post. Luks. Oskarżony
obrzucił policjantów wyzwiskami, nie n a
dającymi się do opublikowania, skopał i
pogryzł ich. Według orzeczenia, wydanego
przez Zakład Psychiatryczny w Dziekance,
Walkowiak jest osobnikiem psychopatycz
nym, porywczym i chorującym na manię
prześladowczą. Sąd po wysłuchaniu świad
ków skazał oskarżonego n a 4 miesiące
aresztu z zawieszeniem na. 3 lata.

NAKŁO n. N. Walne zebranie Opieki
Rodzicielskiej przy szkole w Paterku pod
Nakłem odbyło się w ub. niedzielę. Ze
braniu przewodniczył prezes p. Woźny a se
kretarzow ał p. Loferski. Nowy zarząd two
rzą pp.: B aran prez., sekr. Foguszka, skarb.

Buraczyk. Do kom. rew. Wybrano pp.
Leppera, Lewandowskiego i Mazura.

— Budżet miasta Nąkła na rok 1938-39
w administracji opiewa na kwotę 390.162 zł

po stronie dochodów i rozchodów. Przed
siębiorstwa miejskie: elektrownia 180258 zł,
gazownia 81.600 zł, rzeźnia 413 493 zi, wodo
ciągi 75870 zł, ośrodek zdrowia 13943 zł,
targowica w dochodzie 1920 zł, w rozchodzie
1290 zł, lecznica 19553 zł i przytułek dla
starców 4316 zł.

— 6 bm. odbyło się w Domu Parafial
nym organizacyjne zebranie w celu utwo
rzenia chóru męskiego kościelnego. Po

przemówieniu ks. prob. Gepperta przy stą
piono do wyboru zarządu, w skład którego
weszli pp.: prezes P- Skupnięwicz. sekr. P.
Ciężki, sk arb nik A. Piechotą, bibliotekarz
M. Wierzewski, dyrygent KI. Pufal. Do
kom. rewizyjnej wybrano pp.: wiceburna.
Błażejewskiego, Betcwskiego i Króla.

— W niedzielę 6 bm. rozegrany został

pierwszy męcz w piłkę nożną w bieżącym
sezonie. ,,Czerni” Nakło pokonali K. S.
,,Leo” Bydgoszcz w stosunku 3:1.

KROSTKOWO, pow. wyrzyski. W ponie
działek 7 bm. odprawiono w kościele paraf,
nabożeństwo żałobne z wigiliami za duszę
śp. ks. prob. Stanisława Streicha. zamordo
w'anego w Luboniu. Udział parafian w n a
bożeństwie był bardzo liczny. Przy katafał-.
ku odpraw'iono w'spólne modły za tragiczną
ofiarę komunizmu.

ŻŃIN. Z dniem 1 bm. został przeniesio

ny do urzędu pocztow'ego w Żninie pracow'
nik ag encji pocztowej w Gościeszynie, p.
Wincenty Kaczmarek.

- W ub. n iedzielę pobłogosław'iony zo
stał związek m ałżeński w kościele paraf,
w Rogowde pomiędzy W. Danelskim z Ro
gow'a a M. Sobczakówną ze Złotnik, L. By
kowskim z l%aczkowa a Wł. Grajkowską z

Trzemeszna, A. Okońskim, Świątkowo a M.
Kubiakówną, Juncew'o, Świtałą, Skarbienice
a Wł. Ciemnoczołowską, Ryszewo oraz J.
Kąkolem, Parlin a II. Daszkiewjczówną z

Głów. Nowożeńcom ,,Szczęść Boże”.
- W ub. niedzielę odbyło się w'alne ze

branie Tow'. Właścicieli Nieruchomości, na

którym p. Ulatowski, deleg. zarządu okr.
z Poznania wygłosił referat o położeniu
wł. nier. W obszernej dyskusji poruszono
w'iele aktualnych k%westii. Przystąpiono %v
charakterze członka zbiorowego do LOPP
i Koła Przyj, żnińskiej komp. Ob. Nąrod.
Zarząd pozostaw'iono %v tym samym skła
dzie na rok bież. %%'

o sobach pp. Płaza,lski,
Lipoński, Wabicli, Przybyła, Lewandowski,
Schmidt, Smorowski, Sporny, mec. Smo-
czyk i Cynalewski. Kom. re%%iz. Rj'bicki
i Goc.

- 7 bm. wjechał na drzewo przydrożne
n a szosie obok probostw'a samochód cięża
rowy z ładunkiem pomarańcz firmy
,,Fruits” z Kato%%'ic. Przód samochodu uległ
zupełnemu zmiażdżeniu. Wypadku %v lu
dziach nie było. Co było po%wodem k ata
strofy, n ie w'iadomo.

Rolnicy wsi pomorskiej piętnują
ohydny mord luboński.

Świecie. (t) Okrutny mord luboński, za
bójst%wo śp. ks. prob. Streicha, dokonane
przez komunistę Nowaka, %%'y%%'ołało zrozu
m iałe oburzenie %w całym kraju oraz

głosy p otępienia u %wszystkich %warst%%' k a
tolickiego społeczeńst%wa. Także i %wieś po
m orska nie pozostaje %v tyle; zebranie kół
ka rolniczego %w Przysiersku pow. ś%wiec
kiego, odbyte ub. n iedzieli przy licznym

udziale członków, po przemó%wieniu p reze sa

kółka ziemianina p. Titenbruna, jednomy
ślnie %vyraziło sło%wa potępienia dla %wy-
%%'rotowej roboty elem e ntu komunist-ycznego.
Kółko postano%wiło zamó%wić żałobną mszę
ś%%', za duszę kapłana-męczennika, która
zo stan ie odpra%%'iona %we %wtorek 15 bm. %v

przysierskim kościele parafialnym .

ŚW IECIE . (t) Odpra%wa kiero%wnictw
oddziałów' KSM 'żeńskich okręgu ś%wieckiego,
jaka odbyła się %w poniedziałek %y salce
,,Doirm ś%y. J an a”, zgrom adziła przeszło 50
d ruh e n ze %wszystkich okolic po%%', ś%wieckie
go. Kierow'nictwo tego jednodnio%wego ku r
su spoczywało w ręku sekretarza general
nego ks. Ryczakow'icza z Pelplina. Byli też
obecni opiekun okręgu ks. prob. Sch%%'anitz
z Pruszcza, prezes okręgu ks. prefekt Mi
chało%wski ze S%%'iecią, komplet zarządu
okręgo%wego, instr. Stow. p. Glokówna z Pel
plina i in.

- Na %wyjazd do centralnego okręgu
przemysło%wego, do ziemi sando mierskiej,
zgłosiło się już 16 czeladników rzeźnicko-

%yędliniarskich ze Ś%wiecia, członków' m iej
sco%wego To%w. Czeladzi Rzeźnickiej.

- Targ na konie i bydło odbył się w

Ś%wieciu %v poniedziałek, 7 bm. Targ był
licznie obesłany i mimo niepogody %wcale
ożywiony. Koni spędzono 160 i płacono za

sztukę, %%edle jakości od 100 do 400 zł, kró%w
było około 80 i płacono za sztukę od 140
do 260.

STAROGARD, (j%w) Z dniem 1 m arca br.
sędzia okręg. p. Czesław Wasilko%wski ze

Starogardu został delego%wany do minister
st%wa sp raw iedliw ości %v Warsza%wie. Sędzia
grodzki p. Kromolicki został z dniem 1 bm.
przeniesiony n a emeryturę.

- W dniu 28 ub. m. przed sądem grodz
kim odpowiadało kilka kobiet, które pod
czas strajku głodow'ego bezrobotnych %v
styczniu br. brały udział %v nielegalnym
pochodzie, n a czel'e którego niesiono czarny
transparent, oraz które nie usłuchały trzy
krotnego %vezw'ania policji do opuszczenia
zbiego%wiska- Sąd skaz ał Klarę Ługo%wską,
Marię Sobecką, Helenę Le%wicką. Agatę
Szachto%%'ą, Erykę Kuszową i Wandę Roga
lińską na karę po 2 tygodnie aresztu z za
%wieszeniem n a 3 lata. Oskarżona Helena
Le%wicka została uniewinniona.

SĘPÓLNO KRAINSKIB. Walnemu zebra
niu ogniska K. P . W. Sępólno Kr., %v dniu
27 ub. m. przew'odu, delegat zarz. okręg. p.
Kminiko%wski. Zebranie zagaił prezes p.
Rako%w'ski, protokół przeczytał sekr. Oso%w
ski. Nast. %vybrano no%wy zarząd w skład
którego w'eszli pp.: Rako%vski prezes, Tu
szyński %viceprez., Oso%wski sekr. , Waśnie%v-
ski skarb., świątek ref. p. %w., Kuljtowski
ref. %v. f., Jude ref. k . o. Komisja re%wiz.
pp. Gapa, Ruezkowski i Źychliński. Po

wyborzezarządu %vygłosił delegat zarządu
okr. obszerny referat o sprawach organiza
cyjnych.

-~ W Wałdowie założono n ow ą placó%%'kę
P. Z. Z. za staraniem pp. ezłonkó%v zarzą
du po%%'. Po omó%wieniu spra%wy p rzez p.
Lud%wiczaka wybrano zarząd w osobach

pp. Małolepszy prezes, Filipo%wski sekr.,
Pronobis, Kulczyk i in.

- W Sośnie odbył się jednodniowy kurs

zimo%wy dla rolnikó%w, n a którym %wygłosili
re fera ty p. inź. Le%wicki o upra%wie łąk,

p. inż. No%wicki o nawozach sztucznych, a

o upra%wie %wiosennej i higienie sadó%%' p.
instr. Rubiś. Uczestnikó%w było 55.

WĄBRZEŹNO. Kino ,,Słońce" wyś%wietla
,,Jedna na milion”.

- Z nieustalonych przyczyn %w zabudo
%waniach lekarza dentysty p. D'zięgielewskie-
go %w Płużnicy (po%%'. Wąbrzeźno; %wybuchł
groźny pożar, który stra%wił stodołę, szopę,
oraz znajdujące się tam narzędzie rolnicze.
Tylko dzięki zmotoryzo%wanej straży pożar
nej z Wąbrzeźna pożar nie przybrał kata
strofalnych rozmiaró%w. Straty ok. 5000 zł

pokryje ubezpieczenie.
- W tut. kościele p arafialny m pobłogo

sła%wiony został przez ks. prob Zarembę
związek małżeński pomiędzy p. Kazimie
rzem Wojno%%'skim a p. Haczyńską z W ą
brzeźna.

- W sali hotelu ,,D%wór Wąbrzeski” od
był się mecz bokserski, pomiędzy Iw. P. W.
Bydgoszczy, a pięściarz ami miejsco%wego So
koła. Jak było do przewidzenia, mecz

przyniósł z%wycięst%wo bokserom bydgoskim,
którzy byli o całą klasę lepsi od Sokoła.
Wyniki przedsta%wiają się jak następuje:
waga musza: Kirstein (W) — Karpiński (B)
nierozstrzygnięta; kogucia: Głowiński (W) —

Grabo%wski (B), z%wyciężył Grabow ski przez
k.o.%%' III rundzie; piórkowa: Roszkowski
(W) zremiso%wał z Gastką (B); lekka: Ko
zło%wski (W) %wygrał w drugim starciu
przez k. o. ze Zgórskim (B); półśrednia: Za-
gromski (W) został %wypunkto%wany przez
Rycbtera II (B); średnia: Rybszleger (W)
przegrał przez techn. k. o. %wdrugiej run
dzie z Rychterem I (B); półciężka: Kraje%w
ski (W) uległ %w pierwszej rundzie M arko
%w'i (B) przez techn. k. o. i %%'reszcie Pietras
(B) pokonał Cyglera, (W) w drugim starciu
przez techn. k. o. Tak %vięc mecz ten, jak
%widać, prz yn iósł rekordo%wą ilość k. o.

WĄBRZEŹNO
Teł. 51. Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca; (3597

wykwintną kuchnią, pielęgnowane
napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

PELPLIN, (as) Przy udziale 82 delega
tó%w kół rolniczych odbył się ostatnio w

Pelplinie %w sali hotelu Za%wadzkiego zjazd
po%wiatowy delegató%w To%warzyśt%yą Rolni
czego po%w. tcze%wskiego. Po %wygłoszeniu
treści%wego referatu przez p. Ćząrlińskiego
0 pogłębianiu pracy organizacyjnej %v kół
kach rolniczych oraz oży%wionej dyskusji u-

ch%%'alono jednogłośnie 3 rezolucje, %w k tó
rych rolnicy %wyrażają uznanie posło%wi
Sobczykowi za jego %walkę na terenie izby
usta%wodawczej o przy%wrócenie opłacalności
%warsztatów rolnych %w Polsce, nie p odzie

lają stan o w iska %wicepremiera K%wiatków*
skiego i m inistra rolnict%va Poniato%wskie
go %w sprawie oddłużenia %warsztató%w rol
nych i ich opłacalności. Z braku zaufa
nia do p. ministra.rolnict%wa i skarbu ze
b rani %wzy%%'ają posłó%w do załat%wienia w

bieżącej kad e ncji po%wyższej spra%yy dla
dobra narodu i państ%va.

TCZEW, (as) Pełniący przez 17 lat służ
bę na stano%wisku kierownika kancelarii
po%wiato%wej komendy P. P . %w Tczewie
przód. Jakub Napierała z dniem 7 bm.

przeniesiony został do I komisariatu P- P-
%w Toruniu. Następcą przód. Napierały %w
Tcze%wie jest starszy przodo%wnik Jan Syno-
l-adzki z No%wego Miasta.

— W Tcze%wie przy ul. 30 Stycznia %wpo
bliżu strzelnicy pijany woźnica firmy ,,Mą-.
ka” %w Pelplinie spo%wodował katastrofę
samochodo%wą. Jadąc środkiem ulicy, %v
o statniej chwili %%'pro%wadził konie n a ja
dący tranzytem niemiecki samochód oso
bo%wy nr. rej. 1 C. 64-74, prowadzony przez
szofera Fryderyka Schmidta z Malborga.
Samochód uległ rozbiciu. Szofer Schmidt
został lekko poraniony. Szkody %wynoszą
ok. 1000 zł. Przybyła policja aresztowała
spra%wcę katastrofy, %woźnicę. Jeden z koni
doznał rozprucia le%vego boku.

gtBdtiĄdii.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” w Grudziądzu (ul. Toruńska 22, teL

1294) przyjmuje przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski” na marzec oraz ogłoszenia
po cenach najniższych. Biuro czynne od

godz. 8—18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem”,
3 Maja 37, tel. 1360 i ,,Pod Gryfem”, Le
gionó%w 33, tel. 1524.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Le
gionó%w 28) otwarte od godz. 11—12 i 17-19
(%v soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Romans szulera”.
Gryf: ,,Ubóst%wiana” z M artą Eggerth.
Orzeł: ,,Papua”.
— Złodzieje w parku miejskim. Niezna

ni sprawcy skradli z parku miejskiego 9
słupó%w żelaznych oraz 16 m ogrodzenia że
laznego, %vartości 83 zł.

— Z obrad inwalidów wojennych R. P .

W %wielkiej sali ,,Ti%'oli” odbyło się zebra
nie pow. koła Zw. In%walidów Wojennych
R. P. przy bardzo licznym udziale człon-
kó%%'. Prze%wodniczył prezes p. Borzyszko%w-
ski, k tóry %v przemó%wieniu %%'stępnym p od
kreślił, że tylko jeden związek, na czele

którego stoi p. mjr. Wagner jest uprawnio
ny zastępować sprawy inwalidzkie w sej
mie oraz przed innymi %władzami. Do
Z%%'iązku tego n ależ y po%%', koło In%walidó%w
Woj. Po omówieniu przez skarbnika p.
Kamińskiego sprawy zapomóg i rent inw a
lidzkich, %wywiązała się dyskusja , %w czasie
której potępiono %varcholską robotę jedno
stek, rozbijających jednolity ruch in%wa-
ludzki. N astępnie zebrani jednomyślnie
potępili potworną zbrodnię, dokonaną przez
komunistę na osobie młodego księdza,
uczcili przez powstanie pamięć bohater
skiego kapłana a na zadokumentowanie
swych szczerych uczuć katolickich, uchwa
lili przeznaczyć kwotę 190 zł na odnowie
nie kościoła farnego. Była to piękna ch%wi
la, gdy wzniesiono spontaniczne okrzyki na

cześć Chrystusa Króla, Zebranie zakończo
no pieśnią ,,Wszystkie nasze dzienne spra
%%'y”.

— Z życia Związku Ochotników Wojen
nych W. P . W zastępstwie chorego preze
sa p. Wwznera, zebraniu ostatniemu prze-
%%'odniczył %viceprezes p. Śli%wa. Udział
członkó%w był bardzo liczny. Zajmujący re
ferat n. t. ,,Dlaczego musimy mieć kolonie”
%%'ygłosił z ramie nia LMK p. prof. Szychliń-
ski. Aktualny temat zainteresował wszy
stkich, a do%wodem tego było jednogłośne
zape%%mienie, że popierać będą %vszelką ak
cję LMK w kierunku uzyskania kolonii dla
Polski. Na dalszym porządku obrad było
omówienie kilku spra%y organizacyjnych
m. in. poruszono ważną spra%węszaliczenia
ochot.nikó%%' w ojennych jako bojo%wników
%walk o niepodle-głość. Wezwani przez prze-
wodniczącego p. Śli%wę, zebrani uczcili pa
mięć tragicznie zmarłego kapłana ks.
Streicha i złożyli zapewnienie, że zawsze

czujnie będą stać na straży %wiary i tępić
w zarodku siew wysłanników komunistycz
nych. Po wyczerpaniu porządku obrad za
kończono nadz%wyczaj harm onijne obrady.

— Zuchwałe włamanie. Kupiec Artur
Martin zam. przy ul. Długiej zgłosił %w ko
m isariacie, że do składnicy jego, mieszczą
cej się przy ul. Spichrzowej włamali się
złodzieje i skradli rozm aite sprzęty domo%we
i kuchenne %wartości 209 zł. Policja %wszczę
ła dochodzenia.

— Zarząd okręgowy Chrzęść. Zjednocze
nia Zawodowego w Grudziądzu donosi
nam, że %w dniu 2 marca br. zwolniony zo
stał Stanisła%w Kwiatko%yski z funkcji se
kre tarz a okręgo%wego.
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A więc nie wstydź się przyznać. Zazdrościsz

Pięcioraczkom Kanadyjskim ich cudownej cery.

Dlaczego zatem nie postarasz się dorównać im

urodą? Jest to takie proste. Używaj PaimoUve,
ich oliwkowego mydła. Mydło to jest idealne

dla Pięcioraczków Kanadyjskich. Napewno bę
dzie ono dobre i dla Pani.

Jego obfita l łagodna piana działa zba
wiennie na skórę, gdyi do wyrobu mydła
Palmolive używa się cennego olejku oliwkowe

go. Dlatego, dbając o swą cerę, powinna Pani

dziś jeszcze kupić 3 kawałki mydła Palm oliye.

SHAMPOO PALMOL'IVE PIELĘGNUJE WŁOSY JAK MYPŁ6 PALMOL1VE CERĘ

Wyrabiano na

Olafach roślin-

nyeh - iod*

nych s*łocz
n ych barwni-

ków-żadnych
tłuszczów

zwierzęcych.

PolacywNiemczechiNiemcywPolsce
(Ciąg dalszy)

które opiewają: jestem Polakiem, Wiara

Ojców naszych jest wiarą naszych dzie
ci, Polak Polakowi bratem. Co dzień Po
lak narodowi służy. Polska Matką na
szą i nie wolno mówić o matce źle.

Uważam, powiada sen. Jeszke, że są
to zasady, które nie tylko rnCgą przy
świecać wszystkim mniejszościom naro
dowym, gdziekolwiek się znajdują, ale

powinny też być przykładem dla nas

wszystkich. Z tego miejsca wyrażam na
szym braciom w Niemczech hołd. (Dłu
gie oklaski).

Polskość ginie na Wołyniu.
Ostatni w dyskusji zabiera głos sen.

Radziwiłł, który poświęca całkowicie

swoje przemówienie zagadnieniu u-

kraiński-emu i żydowskiemu. Na w'stę
pie mów'ca oświadcza: mówię na temat

budżetu ministerstw'a spraw wewn., n a

którego czele stoi człow'iek, dla którego
mamy wszyscy jak największy szacunek

(huczne oklaski), za jego pracę nadludz
ką, wykonywaną 0d dwóch lat w oko
licznościach bardzo trudnych. Jestem

w'- jeszcze gorszej sytuacji...
Na to przerywa premier: Ja w najgor

s-zej.
Ks. Radziwiłł: Że poza szacunkiem

cieszy się pan premier wielką sympatią,
acogorsze—otymwieiumietowy
korzystać.

Premier: Coś złego książę — pan szy
kuje. !

Omawiając kw'estię ukraińską ks. Ra-

ProszKi
do pieczywa
budynie
i galaretki

4!95) są wyrobamipolsKimi!

dziwili uważa, że nastroje na Wołyniu
nie są p0myśłne dla Polski, Przypomi
nają one początek ,,Ogniem i Mieczem":
zakwitł step i zaczynają się cepy ruszać.
Polskość reprezentują tam urzędnicy
państwowi.

Niepożądanym jest, aby kilku ludzi,
powołanych do zadań lokalnych grało
rolę miarodajnych czynników w spł'a
wach ogólnych w znaczeniu państw'o
wym. i:

Mówca z przekąsem przyjmuje oświad
czenie sen. ukraińskiego Masłowa o w'y
konywaniu reformy rolnej na Wołyniu.
Polski element, według ks, Radziwiłła,
nie korzysta z tego. Dużo osadników pod
wpływ'em nastrojów opuszcza kraj.

Dla sprostowania zabiera glos sen. Wo-

loszynowski, który twierdzi, że nikt na

Wołyniu nie ucieka i nikt się nie likwi
duje. My, panie senatorze — kończy
mówca - gęsiej skórki nie mamy. Do
starcia jednak przyjść musi i przyjdzie.
To nie są jednak niepokoje wiosenne.

Dziś dyskusja nad budżetem minister
stwa rolnictwa i komunikacji.

(Rys.) .

- ------

WALKA Z WROGIEM.
Bardzo to niebezpieczny wróg. Atakuje

nas zaciekle, sieje postrach i napada naj-
nieoczekiwaniej. Trzeba go się bać. Wróg
ten — to grypa. By się jej przeciwstawić,
trzeba się dobrze uzbroić. I tak jak pan
cerz, o który odbijają się wszystkie strzały,
1ak chronią przed grypą tabletki ,,Pana-
crin".

13 marca Austria wypowie sie
w plebiscycie.

Wiedeń, 10. 3. (PAT) Urzędowo ko m u ni
kują, że kanclerz Schuschnigg wydal o-

dezwę w sprawie plebiscytu, który odbędzie
się dnia 13 bm. Hasło plebiscytu brzmi:

,,Za wolną, niemiecką, niezawisłą, stano
wą, chrześcijańską i jednolitą Austrią, za

pracą i pokojem oraz za równouprawnie
niem wszystkich przyznających się do na-

rodu i ojczyzny".

Odezwa frontu patriotycznego.
Wiedeń, 10. 3. Urzędowo ogłoszono na

stępujące wezwanie przewódcy frontu pa
triotycznego:

Narodzie Austrii!
Po raz pierwszy w historii naszej ojczy

zny kierownictwo , państwa wzywa, by
otwarcie przyznać się do ojczyzny. Niedzie
la 13 marca 1938 r. jest dniem referendum
ludowego. Wy wszyscy, bez względu na to;
do jakiego stanu lub warstwy społecznej
należycie, mężczyźni i kobiety wolnej Au
strii będziecie powdłani, aby przed całym
światem wyrazić swą wolę. Będziecie m u
sieli powiedzieć, czy drogą, po której kro
czymy, drogą, która oznacza równość spo
łeczną, zaprzeczenie politycznych kłótni,
niemiecki spokój! wew nętrzny i zewnętrzny
oraz politykę pracy, pragniecie kroczyć. Ha
sło brzmi: Za wolną, niemiecką, niepodległą
i socjalną, za chrześcijańską i jednolitą Au
strią, za spokój i pracę, za równouprawnie
nie wszystkich, którzy przyznają się do na
rodu i Austni.

Oto cel mojej poli-tyki. Dlatego t-eż, towa
rzysze pokażcie, że również pragniecie po
ważnie rozpocząć nową erę w interesie oj
czyzny. Cały świat powinien widzieć naszą
wolę życiową. Dlatego stańcie jak jeden
mąż i '

głosujcie słowem: ,,takł". Słowem
,,Niech żyje front patriotyczny, niech żyje
Austria!" .

(~) Schuschnigg.
* * *

Schuschnigg chce zaskoczyć narodowych
socjalistów. Wezwanie do plebiscytu jest
zredagowane dwuznacznie. Nawet ,,Nazi"
mogliby od biedy na nie głosować. Czasu
do agitacji nie m a zupełnie. Ciekawe, czym
odpowie Berlin? Czy .nie każe wywołać ,,pu
czu"? — Jćśli Schuschnigg zwycięży, a W
tych warunkach powinien — to Hitler zo
stanie pobity. Kontrakcj-a Berlina będzie
bardzo ciekawa. — red.

Chautemps chce ustąpić.
Paryż, 10. 3. (PAT.) Na posiedzeniu dele

gacji stronnictw lewicy przewodniczący gru
py socjalistycznej zako-munikował, iż dwie
grupy większości socjaliści i komuniści

przecimii są przyznaniu rządowi pełnomoc
nictw w warunkach obecnych i że premier
Chautemps zamierza udać się do pałacu
elizejskiego, aby wręczyć prezydentowi Le-
brua zbiorową dymisję rządu.

,,3a nie chce sie usprawiedliwiać**. - Skwierawski jest poczytalny.

— Chodź bawić się z nami!

Z zeznań świadków (w'czoraj zeznaw'ało 1
32) wynika, że Skwierawski popełnił swój |
mord z prem edytacją (z rozmysłem). Dziś
rano dalszy ciąg rozpraw'y. Przem awiać bę
dą prokurator i strony.

* * *

Dzisiejsza prasa warszawska przynosi
szczegóły z procesu człowieka, którego n a
zywano ,,upiorem Warszawy". Na sali pa
nuje nastrój podniecenia i niezwykłej cie
kawości. Wśród publiczności przeważają
- kobiety. O godz. 9,30 policja wprow'adza
na salę Skwieraw'skiego. Idzie wysoko, n ie
co pochylony, pod obstrzałem spojrzeń.
Twarz pociągła o rysach raczej delikatnych.
Skwierawski jest starannie ogolony i za
czesany do góry. W pobliżu podium sędziow
skiego— dow'ód rzeczowy - łopata, którą
Skwieraw ski polecił szoferow'i zabrać ze

sobą w ostatnią jego drogę. Tą łopatą za
sypał następnie zwłoki. Oskarżony siedzi,
kryjąc twarz w dłoniach.

Oskarżony mówi

nienagannym językiem.
Czułem — mówi oskarżony — że żyła we

mnie jak-aś tajemnicza si-ła. Miałem prze
cież dążenia takie same, jakie posiada każ
dy obywatel, chciałem uczciwie pracow'ać,
ale czułem w sobie że coś mi umysł mro
czy... Czułem, że ta tajemna siła pcha mnie
na dno upadku moralnego. Coś takiego
czułem w swojej krwi... Taki to dziwny
stan...

,,Muszę mieć auto**.
Na pytanie przewodniczącego, kiedy po

stanowił zdobyć auto, je-śli już w'ynajmu
jąc pokój, dopytywał się, gdzie może gara
żować a'uto, oskarżony wybucha płaczem i

odpowiada.
- Nie wi-em, auto wpadło mi do głowy.

Coś mi mówiło: ,,musisz mieć samochód".
Przyszło mi do głowy, że przecież mam tyle
sprytu, by unieszkodliwić szofera.

Oskarżony zoraz częściej! zaczyna wybu
chać płaczem.

Mundur kolejarza
wzbudza zaufanie.

Na pytanie przewodniczącego, dlaczego
oskarżony wdział mundur kolej-arza, Skwie
raw ski odpow'iada:

Osk.: Bo chciałem wzbudzać większe za
ufanie...

Dalej Skw'ieraw'ski opow'iada jak w W ar
szawie zgłosi! się do swego kolegi z wojska,
plutonowego Trafasa, jak następnie w yna
jął sobie pokój sublokat-orski w Alei Nie
podległości 159 m. 8. Po wynajęciu tego po
koju pojechał jeszcze do rodziców na świę
ta - do Bydgoszczy.

,,Chciałem zdobyć bogatą
żonę'*.

Przewodn.: W śledztwie oskarżony mó
w'ił, że zamierzał się ożenić i chciał się do
brze zaprezentować, aby zdobyć bogatą żo
nę. Może oskarżony zamierzał się ożenić i
chciał się dobrze zaprezentow'ać?

— Nie, nie w'iem...
Przew.: I to ma być ta prawda, którą

oskarżony chciał zwi-erzyć sądowi?
Skwierawski jest zupełnie złamany.

,,Wyjechaliśmy po północy
i zastrzeliłem".

Przewodniczący przechodzi do pytań naj'
w'ażniejszych, jak odbyła się sama zbro-dnia.
Oskarżony dygoce ze zdenerwowania i
wśród płaczu oz-najmia: ,,Pamiętam tylko,
żeśmy w'yjechali po północy i że go zastrze
liłem". Ciało wziąłem do auta. Wiozłem
go na siedzeniu tylnym. Coś się we mnie
działo, ale nie wiem co". -

Zbrodniarz odpow'iada jak w'racał do
Warszawy, jak stanąw'-szy w lesie zaczął zie
mię kopać łopatą, ale że była zmarzła, nie
mógł uradzić, więc pojechał autem pożyczyc
kilofa do ro zbijania ziemi.

Rozpraw'a trw a dalej.
| , ..

den . Haller w Zakopanem.
Zakopane, 10. 3. Do Zakopanego

przybył gen.. Józef Haller, nawiązując
łączność z miejscowymi kołami Stron
nictwa Ludowego i Stronnictwa Pracy.
Generał wziął udział w zebraniu Stron
nictwa Ludowego, zwołanym w celu

omówienia wyników Kongresu krakow
skiego,

Wypadek znanego narciarza.
Berchtesgaden. Znany narciarz niemiecki

Oskar W eisheit uległ w'ypadkowi na wy
cieczce narciarskiej w Berchtesgaden. N ar
ciarz poślizgnął się nieszczęśliwie, upadł,
ponosząc pow'ażną kontuzję. Równocześnie
spadający głaz połamał mu kilka żeber.

ZRÓBMY PRZYJACIELSKIE KOŁO.

Skwierawski w mundurze kolejarza.

Warszawa, 10. 3. (PAT.) Wczoraj przed są
dem okręgowym w Warsza-wie rozpoczął się
proces Władysława Skwierawskiego, oskar
żonego o zabójstwo szofera Jan a Szlendaka.

Dnia 10 stycznia 1938 r. oskarżony Wła
dysław Skwierawski, ubrany w mundur
kolejarza i podający się za wyższego urzęd
nika kolejow'ego wynajął taksówkę marki
,,Steyer”, której kierow cą był śp. Jan Szlen-
dak. W drodze za Brodn-icą Skwierawski ce
lem zrabow'ania taksówki zabił s-zofera w'y
strzałem z rewolweru, a zwłoki zabrał do
samochodu. Morderca zdjąwszy z zabitego
ubranie i bieliznę, zakopał swą ofiarę w

lesie w Młocinach pod Warszawą.
Po odczytaniu aktu Os-karżenia skł-adał

wyjaśnienia osk. Skwierawski, który przy
znaje się do zarzucanego mu czynu.



Sfr. 10, ,,DZIENNIK BYDGOSKI*', p iątek, dnia 11 marca 1938 r. Nr '57.

Nowy prezydent Argentyny.

Nowoobrany prezydent Argentyny dr.
Roberto M. Orlitz w momencie wygłasza
nia orędzia do narodu argentyńskiego przez
radio podczas sesji parlamentu w Bueons
Aires,

Kiepura w Ameryce.
Nowy Jork , 10. 3. (PAT). Po skończonym

sezonie wielkiej opery Metropolitan, Kiepu
r a weźmie udział w objleździe tej opery po
kilku wielkich miastach amerykańskich, a

więc Baltimore, Boston i Gleve!and, któ
re zastrzegły sobie, że w przedstawieniach
tych musi brać udział Kiepura. Dnia 5-go
kwietn ia śpiew'a on w ,,Cyganerii" w Cle-
veland, a 9-go w ,,Rigoletto" tamże. Z tego
powodu powrót Kiepury do Europy został

opóźniony i powróci on dopiero po 15-tym
kwietnia. Tymczasem podpisał on już kon
trakt w Metropolitan Opera House na wy
stępy w przyszłym roku.

Rolnikom grozi klęska.
Nowe projekty oddłużeniowe.

Warszawa, 10. 3. (tel. wł.). Specjalna ko
misj'a sejmowa do spraw oddłużenia rolnic
twa rozpoczyna w czwartek prace nad 6
projektami zgłoszonymi przez członków Ko
ła Rolników. Sprawa uporządkowania dłu
gów' rolniczych sprzed 1 lipca 1932 r. w'yma
ga rozwiązania w ciągu najbliższego pół
rocza, gdyż w jesieni upływa tzw, karencja
i rolnicy będą musieli przystąpić nie tylko
do płacenia procentów, ale również i rat.

Obow'iązkom tym nie podoła znaczna część
posiadaczy gospodarstw wiejskich a wtedy
w'ejdzie w żvcie rygor, który postanawia,
że w razie niezapłacenia dwóch kolejnych
rat można żądać zwrotu całej sumy długu.
Według prowizorycznych obliczeń w poło
żeniu tym znajdzie się około 400 tys.. w a r
sztatów rolnych i ponad 2 miliony ludzi.
Zaburzenia licytacyjne mogą zadecydować
o zachwianiu się naszej samowystarczalno
ści w zakresie płodów rolnych, (r).

Żydzi skarży się,
że młodzież ich bile.

Warszawa, 10. 3. (tel. wł.). Do laski mar
szałkowskiej! przyjęta została interpelacja
sen. Schorra w sprawie zajść przeciwżydow-
skich w Warszawie, w dniu 7 iparea br. In
terpelacja stwierdza, że po antykomuni
stycznym. w'iecu, grupy jego uczestników u-

rządzili ekscesy antyżydow skie głównie na

ul. Marszałkow'skiej! i Koszykowej. Na ul.
Marszałkowskiej wśród okrzyków przeciw-
żydowskich wybito szyby w sklepach ży
dowskich. To samo miało miejsce w halach

targowych, gdzie zdemolowano szereg stra
ganów żydowskich. W niektórych wypad
kach właścicieli straganów pobito, a towar

zniszczono, (r).

Opera warszawska wznowiła

swoją działalność.
Wars-zawa, 10. 3. (PAT). W środę wieczo

rem opera warszawska wznowiła swe przed
stawienia pod nowym zarządem spółdziel
ni pracy artystów i pracowników. Na inau
gurację wystawiono ,,Halkę" z Platówną w

roli tytułowej.
Po podniesieniu kurtyny z otwartej sce

ny przemówił wiceprezes nowopowstałego
Komitetu Przyjaciół Opery b. p remier A.
Ponikowski, zawiadamiając publiczność o

powstaniu komitetu i apelując do ludności
Warszawy o poparcie jego prac, a tym sa
mym — bytu opery stołecznej.

Koła Polskiej Inteligencji Katolickiej
w sprawie wypadków wileńskich.

Wileńskie Koło Związku Polskiej Inteli
gencji Katolickiej z powodu wypadków wi
leńskich z ostatnich czasów złożyło na ręce
władz duchownych oświadczenie, wyrażają
ce stosunek Kola, jako ugrupowania pol
skiego i katolickiego, do tych wypadków.

Proces moskiewski kończy się
Kartka z modlitwą w kieszeni Rosemt%olca.

Moskwa, 10, 3. (PAT). Proces Bucha-

rina, Rykowa i towarzyszy zbliża się
ku końcowi dziś. Spodziewana jest
mowa prokuratora, przemówienie o-

brońców i ostatnie słowo oskarżonych.
Wyrok zapadnie prawdopodobnie poźno
w nocy.

Przed końcem wczorajszej sesji pro
kurator ujawnił, iż w czasie rewizji
znaleziono w tylnej kieszeni spodni Ro-

senholca (żyda!) tekst starej modlitwy
prawosławnej o charakterze monarchi-

stycznym, w której mowa jest o urato
waniu świętej Rosji i pognębieniu jej

wrogów. Rosenholc wyjaśnił, że o mo
dlitwie tej nie wiedział nic, a przypo
mina sobie tylko, że na parę miesięcy
przed aresztowaniem żona jego, która

jest chrześcijanką, wsunęła mu jakąś
kartkę do kieszeni przed wyjściem do

biura, mówiąc, że jest to talizman ro
dziny i że kładzie mu go na szczęście.

Wczoraj we wszystkich dziennikach

pojawiły się ponownie artykuły wstęp
ne, piętnujące w jak najbardziej niewy
brednych słowach oskarżonych, doma
gając się kary śmierci.

Projektordynacjiwyborczejwmiastach
ogranicza w oli ludności,

Warszawa, 10. 3. (tel. wł.) Na posie
dzeniu komisji eamorztądu miejskiego
pos. Duch zreferował projekt rząd0wy
o zmianie Ordynacji wyborczej dla War
szawy, Wilna Krak0wa, Lwowa, pozna
nia, Łodzi, który w GO% zatrzymuje do
tychczasowe 5-przym lotników e prawo

wyborcze z odrzuceniem jedynie prana
oddania kilku głosów na jednego kan
dydata, a w 40% dopuszcza delegatów
wybranych przez organizacje gospodar
cze i zawodowe. Referent oświadczył
się przeciw ternu projektowi, wychodząc
z założenia, że nie ma odrębnych intere
sów organizacji gospodarczych i zawo
dowych w ramach samorządu teryto
rialnego i że projekt rządowy prowadzi
do ograniczenia woli ludności. Ze swej
strony proponuje zatrzymać dotychcza

sowym system wyborczy, o ile chodzi o

80% radnych z odrzuceniem jedynie
prawa oddania kilku głosów na jednego
kandydata, a co do 20% proponuje uzu
pełnienie tej liczby drogą powołania
przez wybranych radnych.

W dyskusji pos. Kopeć, Waszkiewicz

wystąpili przeciw projektowi rządowe
mu ze względu na pomniejszenie woli
ludności a specjalne ukrócenie praw
wyborczych robotników, a także oświad
czyli się przeciw powoływaniu uważa
jąc, że należy utrzymać 5-przymiotniko-
we prawo wyborcze bez żadnych ogra
niczeń.

Wiceminister Korsak w dłuższym wy
wodzić bronił projektu rządowego.

W głosowaniu za projektem rząd0wym
oświadczyło się 10 posłów.

Sprawki żydowskie.

ZNASZ-U TEN KRAJ...

Komunikat urzędowej Polskiej Agen
cji Telegraficznej o kongresie Polaków
w Berlinie zawierał znamienny ustęp:

Na święto tutejszych Polaków zje
chali przedstawiciele ludności z in
nych krajów europejskie h,
mianowicie z Czechosłowacji, Rumu
nii, Austrii, Gda ń sk a, jak rów
nież ze Stanów Zjednoczonych oraz

licsni goście z Polski...

PRZECHODZIMY NA ELEKTRYFI
KACJĘ, CZY NA DZIADY?

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Po
znaniu stwierdza ,że w latach 1928—36

ubyło z Wielkopolski i Pomorza 300 ko
tłów parowych, które zostały zdemonto
wane i wywiezione do innych dzielnic!
A przecież kocioł — to serce fab ryki.

OGŁOSZENIA SUBWENCYJNE.

Rada Interesantów Portu Gdańskie
go ostrzega:

Firmy polskie w Gdańsku są nie
ustannie nagabywane przez rzesze

akwizytorów z Polski, którym dają o-

głoszenia o charakterze subwencyj
nym zdając sobie z góry sprawę, że
nie posiadają one żadnej, albo mini
malną wartość handlową. Uważając,
że odpowiednie środki finansowe
firm polskich w Gdańsku powinny
być obracane na tak liczne cele spo
łeczne w Gdańsku, powzięto uchwałę,
mocą której członkowie Rady odma
wiają, akwizytorom pism i wydaw
nictw ukazujących się w Polsce udzie
lania ogłoszeń lub artykułów o chara
kterze ,,subwencyjnym".
Szkoda, że Rada Interesantów nie wy

jaśniła jakich ,,nagabywaczy" ma szcze
gólnie na myśli. Znamy wypadki z tere
nu Pomorza, że ,,podróżujący" legioniści
i strzelcy powoływali się na różnych do
stojników państwowych, byle tylko wyłu

dzić pieniądze. Niejaki Rendecki z Gru

dziądza, naciągnął wiceprezydenta mia
sta Bydgoszczy Chmielarskiego, na kil
kadziesiąt złotych za podpis w ,,zlotej
księdze" przeznaczonej dla M arszałka
Piłsudskiego, która się nigdy nie ukaza
ła...

STYPENDIA
DLA BADACZY CHOROBY RAKA.

Polska Akademia Umiejętności w

Krakowie uchwaliła przyznawać specjal
ne zasiłki pieniężne dla uczonych pracu
jących nad nowymi metodami zwalcza
nia raka. Poświęcający się, studiom w

tej dziedzinie składać mają podania do

Polskiej Akademii Umiejętności,
W Bydgoszczy od roku 1919 prakty

kuje w tej dziedzinie pewienczłowiek
wyrosły w lesie, mający coś z szarlatana
a w wymyślaniu na lekarzy ze szkól
wyższych nie ustępujący Teofrastoni
Bombastowi Paracelsusowi, który astro
logię wprowadził w ścisły związek z me
dycyną. Brukowce warszawskie zachwy
cają się wiedzą bydgoskiego astrologa,
My go znamy tylko ze ,,Szopki", ale roz-

gryśó nie możemy, gdyż upiera się przy
swoim twierdzeniu, że wyleczył już ra
ka ,,sto razy"-, i że nawet kule go się nie

imają, chociaż brzuch m u podziurawili
jak rzeszoto. Klub Techników udzielił
naturaliście swojej sali wykładowej, lecz
rak, mimo zaklęć kabalistycznych, ani

drgnął, Może Kraków się zlituje,

TURCJO, TURCJO!

W Turcji władze państwowe, czerpią
ce zyski z podatków od zapałek, wydały
zakaz zapalania na ulicy papierosa od

przechodniów. Zrobiły to pod pozorem,
że tego rodzaju zatrzymywanie przecho
dzących ulicą i proszenie ,,o ogień"., ta
muje ruch uliczny, przeszkadza w komu
nikacji! Tak więc każdy Turek musi po
siadać w kieszeni własne zapałki.

Erik Kron handluje walutą.
Właściciel składu rowerów Erik Kron w

Wągrowcu stanął przed sądem za. posiada
nie w aluty niemieckiej, na-bytej w celu d al
szej odsprzedaży. W wyniku rozprawy sąd
skazał żyda na grzywnę.

Zdyskontował sfałszowane weksle,
zlikwidował przedsiębiorstwo i zbiegł.
Czarna giełda w Łodzi została zaalarmo

wana wieścią o wielkiej aferze dokonanej
przez warszawskiego kupca, Jakuba Finkle-
szteina. Finklasztein zdyskontowa-ł n a p ry
watnym rynku dyskontowym w Łodzi po
ważną dość weksli, jak się później okazało
sfałszowanych, na sumę przekraczającą 100
tysięcy złotych, po czym zlikwidował swe

przedsiębiorstwo w Warszawie i zbiegł w

nieznanym kierunku.

Żydzi zarabiają na stręczeniu polskich
dziewcząt do nierządu...

We Włodzimierzu wykryto zorganizowa
ną na wielką skalę aferę starczenia nielet
nich dziewcząt do nierządu. Władze doko
nały szeregu aresztowań i pociągnęły do od
powiedzialności kilka n aś cie osób w'łaścicieli
boleli i zakładów fryzjerskich, przeważnie
żydów.

...a własne dzieci mordują.
W Warszawie 30-letnia rozw'ódka Estera

Meinsteinowa urodziła nieślubne dziecko,
któro zabiła, a n astępnie zwłoki niem owlę
cia zakopała na peryferiach miasta. Dzie
ciobójczynię oddano do dyspozycji sędziego
śledczego

Przesilenie
w łonie frontu ludowego.
Paryż, 10. 3. (PAT.) Od wtorkowego po

południa, a w'łaściwie od środy rano nie u-

loga już najmniejszej wątpliwości, że Fran
cja znajduje się na nowo wobe-c kryzysu
rządowego, który tym razem przybiera
znacznie szersze rozmiary, a mianowicie
decydującego przesilenia w łonie dotych
czasowej większości parlamentarnej frontu

ludowego. Nagłą decyzję rady ministrów
odwołania się do izb o nadzwyczajne pełno
mocnictw'a potraktowano w kołach parla
mentarnych nie' tyle jako chęć sto-czenia no
wej rozgryw'ki parlamentarnej, która by
przyniosła rządowi nowy sukce-s, ale jako
wyraźną chęć ustąpienia miejsca nowej
kombinacji ministerialnej, która by miała
i iększe szanse re-ałizaoji programu uzdro
wienia społecznego i finansowego.

Dzienniki pary-skie wszystkich odcieni
gubią się w domysłach na tem at dalszego
ro-zwoju sytuacji, zgadzając się jedynie w

tym, iż sytuacja finansowa, społeczna i po
lityczna kraju jest nadzwyczaj poważna.

Komunikat oficjalny
o postępach powstaricdw,
Salamanca, 10. 3. (PAT). Ko-munikat

oficj-alny kw a te ry główn-ej d-on-o-si: W oj
ska powstańcze przerwały na froncie- a -

ragońskim linie nieprzyjacielskie na

czterech różnych odcinkach, zajmując
ważne po-zycje i zmuszając d-o odwrotu

wo-js-ka. rządo-we. Nieprzyjaciel cofnął
sio w- pop-ło-chu i pozo-stawił n a placu bo
ju przeszło 560 zabitych. Wśród znacz
nej ilo-ści zdo-bytych m ateriałów wojen
nych znajdują się dwie baterie artyle
rii ciężkiej craz bateria artylerii prze-

ciwczcłgowej. W chwili wydawania ko
munikatu wojska powstańcze nadal po
stęp-ują nap-rzód. W w'alce- p -owietrznej
strą-co -no 2 nie-przyjaci-e-ls-kie s a m o lo ty
typ-u ,,Curtis”.

Autobus runął z wysokości 5 metrów
w rów przydrożny.

Kraków, 10. 3. (PAT) Na szosie między
Krakowem a Wadowicami pod Mogilanami
wydarzyła się katastrofa autobusowa. Auto
bus bielsko-bialskiej spółki elektryczno-
kolejówej, kursujący n a linii Kraków'—
Wadowice—Bielsko, w drodze z Kł'akowa,
do Wadowic na zjeździe z góry mogilań-
skiej, wymijając jadącą szosą furmankę,
zawadził o słupki przydrożne, obalając je

... i runął z wysokości 5 metrów w rów przy
drożny. Autobus., którym jechało 18 pasa
żerów, rozbił się doszczętnie. Z jadących
pasażerów pięć osób, które odniosły 'ciężkie
rany, przewieziono do szpitala, pozostałych
13 pasażerów odniosło lekkie kontuzje.

Wielki pożar wsi.
Kielce, 10. 3. (PAT) We wsi Mokrzek,

pow. radomskiego wybuchł w zabudowa
n iach włościanina Ja na Kozia, pożar, który
przy szalejącej wichurze mom entalnie prze
niósł się na. sąsiednie zabudowania. Ogień
był tak gwałtowny, że w przeciągu kilku
nastu minut objął całą wieś. Pastwą pło
m ieni padło 17 domów mieszkalnych wraz

ze stodołami i zabudowaniami gospodar
czymi. W ogniu straciło życie dwoje d rob
nych dzieci Jana Kozła oraz kilka osób zo
stało w czasie akc-ji ratunkowej poparzo
nych. Spłonęła również znaczna ilość by
dła, koni i trzody chlewnej.
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Bydgoszcz, dnia 10 marca 1938 roku.

KALENDARZYK
Dziś: 40 męczenników z Sebasty.
Jutro: K on stantyna w., Pelagii.
Wschód słońca o godzinie 6,28.
Zachód słońca o godzinie 17,54.

Stan pogody.
Zmienna pogoda, lecz ciepło.

Nad znaczną częścią Polski rtrzymywa-
ła się wczoraj siln a wichura. Szybkość
w iatru dochodziła chwilami do 25 m/sek.,
tj. do 90 km/godz. W yjątek stanowiła Wi-
leńszczyzna, gdzie było znacznie ciszej.
Skutkiem tego chłodne powietrze, zalegają-
co wczoraj cały kraj, zostało szybko wy
parte przez ciepłe i wilgotne masy zwrotni-
kowo-morskie, napływające z zachodu.
Dzień wczorajszy był ponadto pochmurny
z drobnymi deszczami, głównie w północnej
części. Na Wileńszczyźnie pi-zed południem
padał także śnieg. Temperatura w porów
naniu z dniem wczorajszym wzrosła średnio
o 5 st. i o godz. 14-ej wynosiła od 12 st. na

południu do 2 n a Wileńszczyźnie. W gó
rach było od 8 st. w Zakopanem do —2 st.
na Kasprowym Wierchu. Dziś rano w Byd
goszczy bezustannie pada deszcz. Przewi
dywany przebieg pogody: Pogoda zmienna

przy temperaturze od 8 st. na zachodzie do
5 st. na wschodzie kraju. W dalszym ciągu
silne wiatry zachodnie.

Termometr wskazywał tłzM rena

DYŻURY NOCNE APTEK
od 7-13 marca:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele
fon 3394.

2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,
telefon 3191.

s:-------

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku
Marszalka Piłsudskiego otwarte codziennie
od 9-16, w niedzielę i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa Związku za
wodowych polskich artystów plastyków
w Poznaniu.

— Mnzenm Miejskie - W ystawa Darów
n a Bielawkach, ul. Fierackiego 8, otwarte
w niedzielę i w środę od godz. 10—14.

------- :t-—-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek oraz jutro, w piątek na

afiszu ,,ANTYCHRYST'4 K. H. Rostworow
skiego.

W sobotę po raz pierwszy na naszej sce
nie ukaże się najnowszy utwór J. Iwaszkie
wicza ,,ŁATO W NOHANT". Komedia ta,
osnuta na tle życia Chopina i George Sand,
dzięki swym wybitnym walorom literackim
i scenicznym ,- zdobyła, sobie zasłużone po
wodzenie n a scenach polskich. Na naszejl
scenie ,,Lato w Nohant." ukaże się w cieka
wej koncepcji reżyserskiej Nuny Młodzie-
jowskiej-SzczurkiewiczoweJ w obsadzie pp.:
Arczyńska, Brochocka, Hermanowa, Jabło
nowska, Butrym , Drewicz, Dytrych, Kier-
czyński, Leśniowski, Rewkowski i Serwiń-
ski.

W niedzielę wieczorem po raz drugi ,,LA
TO W NOHANT4' J. Iwaszkiewicza.

W niedzielę po południu o godz. 4 po ce
nach zniżonych ukaże się zawsze atrakcyj
na operetka Jana Benesa ,,ŹRÓDŁO MIŁO
ŚCI". We własnym Interesie uprasza się o

wcześniejsze nabywanie biletów w kasie
teatru.

(Hafoiarnla,,*Eod Orłem"

Ozii w czwartek o godz. 19 -ej

Koncert u M n
imiiHiinHimnimiHiimmiiuimiiimiiiiinmummmiiiimmiui

iwpresyartystytznewRawiami
Orkiestra — 12 osób. 14311

Wstęp wolny. fiarderiba bezpłatna Ceny normalne.

— Nowość w kawiarnl-restanracji Szmel-
tera, Gdańska 30. Codziennie od godz. 6
do 12-tej koncert artystyczny pod batutą
pierwszorzędnego kap elmistrza W acława

Kaczmarka. (4183

Z obrad bydgoskiego kola
Rodziny Urzędniczej.

W czwartek, dnia 24 lutego br. odbyło
się w gmachu Starostwa przy ul. Słowac
kiego 7 roczne walne zebranie członków
bydgoskiego kola Rodziny Urzędniczej przy
udziale ok. 50 osób. Zebranie zagaiła p re
zeska p. starościna Suska, witając zebra
nych, oraz p. starostę Suskiego. Na prze
wodniczącego walnego zebrania powołano
p. inż. Raciniewskiego, a jako sekretarkę p.
Horbaczewską.

Działalność Koła sch araktery zow ała do
kładnie przewodnicząca p. starościna Su
ska. Rodzina Urzędnicza, chociaż jest or
ganizacją bardzo młodą, ho liczy od założe
nia dopiero dwa lata, a już wykazała wiel
ką. żywotność. Praca zarządu wykazała bo
wiem, oprócz korzyści m aterialnych, przede
wszystkim poważne sukcesy moralne, wy
rażające się we współżyciu i zbliżeniu wza
jemnym wszystkich członków. W łonie Ro
dziny zawiązały się przed rokiem 4 sekcje:
kulturalno-oświatowa, sportowa, letnisko
wa j gospodarcza. Sekcja kulturalno-oświa
towa przygotowywała w ciągu roku szereg
poważnych odczytów, obchodów, wspólnych
herbatek i innych pożytecznych imprez.

W przyszłym roku projektuje się budo

wę pięknego domu letniskowego nad Brdą.
Dom ten m a być ostoją życia Rodziny, stwo
rzony wspólnym wysiłkiem wszystkich
członków, bez większego n akładu kosztów,
gdyż potrzebni fachowcy znajdą się na

miejtecu i współpracę swoją chętnie ofia
rują.

Sekcja letniskowa w sezonie letnim wy
słała przeszło 40 dzieci członków Rodziny
na kolonie letnie do Szubina.

Skarbnik w swym sprawozdaniu wyka
zał czysty zysk w kwocie 316,15 zł.

Z kolei przystąpiono do w'yboru nowych
wdadz Koła, które pozostały w zeszłorocz
nym składzie: przewodnicząca — p. staro
ścina Suska, wiceprzewodn. — pp. Nowa
kowska i Zgirska, sekretarka — p. Biskup
ska, skarbnik — p. Ilelminiak, oraz pp. wi-
cestarosta Nowakowski i p. dyr. Jankowski
— członkowie zarządu. Do ko misji rewi
zyjnej weszli: p. dyr. Siemianowski — prze
wodniczący, pp. Kretowiczówna, Cichowla-
sow'a oraz Kretowicz — członkowie.

Sekcie tworzą: p. Nowakowska - kultu
ralno-ośw'iatową, p. Kretowicz — sportow'ą,
p. Perlik — gospodarczą, p. Biskupski —

letniskową.

Walne zgromadzenie powiatowego LOPP
Dnia 2 marca o-dbyło eię w gmachu w'y

działu powiatow'ego w Bydgoszczy zebranie
delegatów kół powiatowych Ingi Obrony
Powietrznej Państwa. Sprawozdanie z dzia
łalności za rok 1937 zdawali: prezes inspek
tor szkolny Tarnowicz, skarbnik p. Wyrzy
kowski oraz instruktor p. Knóll, po czym
przeczytano protokół z dokonanej rew'izji
kasowej przez członków tej komisji pp. dy
rektora K. K. O. Jankowskiego i wójta Kie-
strzyna. Ze spraw'ozdań zarządu wynika,
że o-bywatele p o w iatu bydgoskiego mimo
panującego jeszcze kryzysu coraz więcej
doceniają obowiązek finansowego popiera
nia stowarzyszenia L. O. P. P. Wpływy
ogólne wynosiły za rok 1936 — 7.514,67 zł,
zaś w roku 1937 - 12.721,05 zł, czyli wzro
sły praw'ie o 70%.

Do obw'odu powiatowego L. O. P. P. na
leżą: dwa koła urzędników powiatowych
i bydgoskich kolei pow'iat., 1 koło kobiece
w Koronowie, 3 koła miejscow'e w Fordo
nie, Koronowie i Solcu Kuj., 10 kół gmin

nych, 6 kół przy nadleśnictwach państwo
wych oraz 50 kół szkolnych. Spośród
wszystkich kół wyróżniło się szczególnie
kolo kobiece w Koronowie, zorganizowane
dopiero w listopadzie 1936 r. przez dzielną
prezeskę p. aptekarzową Klarę Nowacką z

Koronow a. To wzorow'e koło w ro ku 1937
odstawiło do obwodu powiatowego składek
członkowskich, o fiar i dochodów z zabaw
największą sumę, czyli 2.145,12 zł, a za sty
czeń i luty 1938 dalsze 540,65 zł. Dobrze ro z
w'ijają się także koła: miejscowe w Fordo
nie pod przewodnictwem p. burmistrza
Wawrzyniaka, które zebrało n a cele
L- O. P. P. 1.505,87 złotych, koło gminne
w Osielska, zarządzane przez komisarza
koła p. sekretarza gminnego Kostucha, któ
re przysporzyło kwotę 1.190,78 zł.

Doceniając należycie ważne zadanie, któ
re spełnia Liga Obrony Powietrznej i Prze
ciwgazow'ej, obecnie z arządy poszczególnych
kól przystąpiły do wyścigu, zmierzającego
do werbowania nowych członków LOPP.

PZIfCI BkDGOSZCAy.'
Zapraszamy Was!

W nied zielę 13 b. m . odbędzie się przedstawienie dla dzieci podtytułem
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Jaka to interesująca sztuka, o tym nie potrzebujemy Wam mówić. Zobaczycie
same! A więc my, z sokolego oddziału młodzieży, zapraszamy wszystkie dzie
ci Bydgoszczy do Sokolni 13 b. m, o godz, 16 (4 po pot.) Będzie to niela-
da niespodzianka 1

Wstęp 20 gr, 30 gr i49 groszy. Bilety w przedsprzedaży można nabywać
w Sekretariacie Sokoła Żeńskiego — filia , Dziennika Bydgoskiego" przy ulicy Dworcowej.

DZIŚ WIECZÓR RADY ARTYSTYCZNO-
KULTURALNEJ

POŚWIĘCONY KNUTOWI HAMSUNOWI.

Dziś, w czwartek, 10 bm. o godz. 20, w

au li Miejskiego Gim nazjum im. Kopernika
odbędzie się wieczór Rady Artystyczno-Kul-
turalnej, poświęcony jednemu z najznako
m itszych przed staw icieli współczesnej! lite
ratury światowej — Knutowi Hamsunowi.
Rada Art.-Kult., 'która chce w serii swoich
tradycyjnych już ,,czwartków-1 przybliżyć
Bydgoszcz do żywego nurtu kultur'y i sztu
ki, zaznajamia ją z najważniejszymi i naj
aktualniejszymi zjawiskami. Takim zjawi
skiem fest niewątpliwie oryginalna i potę
żna twórczość Kńuta Hamsuna, Norwega,
będącego jed nak własnością całej ludzkości.

O życiu i twórczości Hamsuna mówił
dziś będzie najlepszy jego znaw ca i tłumacz
w Polsce Czesław Kędzierski, znany literat
i baj(kopisarz (,,Wuj(cio Czesio") poznański.
Bezpośrednim wprowadzeniem w nastrój
powieści Hamsuna będą recytacje w yjąt
ków z jego dzieł, czego podjęli się najwy
bitniejsi recytatorzy miejscowi — artyści
Teatru Miejskiego: Janina Jabłonowska i
Stefan Drewiez oraz prof. m gr Bolesław
Malak.

Wieczór hamsunowski wywołał wielkie
zainteresowanie w sferach kulturalnych na
szego miasta, czego dowodem popyt na dzie
ła Hamsuna we wszystkich wypożyczal
niach. Niewątpliwie aula gimnazj(um Ko
pernik a będzie dziś —1jak zwykle — pełna.

EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI
JUŻ 25 KWIETNIA.

Egzaminy m aturalne w roku bieżącym
zostaną przyśpieszone — rozpoczną się w

dniu 25 kwietnia, a w połowie maja nastąpi
, już rozdanie świadectw dojrzałości. Przy-
i śpieszenie terminu motywowane j(est tym.
j żo w roku bieżącym ostatecznie likwidują
i się gimnazja starego typu.

WYSTAWA GRAFIKI ŁOWIECKIEJ
W BYDGOSZCZY.

W dniu 3 kwietnia br. nastąpi w Byd
goszczy otwarcie I-szej( Pomorskiej Wysta
wy Grafiki Łowieckiej, zorganizowanej pod
protektoratem Zarządu Miejskiego i Bydgo
skiego Tow. Łowieckiego. W ystaw a zawie
rać będzie większą część eksponatów nie
dawno zam kniętej Wystawy Grafiki Ło
wieckiej w Poznaniu, uzupełnioną ekspona
ta,mi regionalnymi z terenu Wielkiego Po
morza.

Eksponaty na wystawę można zgłaszać
do bydgoskiego Muzeum Miejskiego, z po
daniem rozmiaru i autora.

— W pierw szą rocznicę śmierci śp. Mi
chała Żuchowskiego, założyciela i przez 17
lat prezesa pierwszego Polskiego Tow. Ka
tolickiego w Bydgoszczy (przy Farze) odpra
wiona zostanie msiza św. żałobna w ponie
działek dnia 14 bm. o 8 rano w kościele far-

nym. Zarząd okręgowy wzywa wszystkie
tow arzystwa mu podległe w Bydgoszczy o

przysłanie n a tę mszę św. żałobną swoich
pocztów sztandarowych celem uczczenia pa
mięci zasłużonego działacza katolickiego.

— Staraniem Akcji Katolickiej parafii
św. Wincentego a P aulo (na Bielawkach)
odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. rano

uroczyste ,,Hequiem” za duszę śp. H uberta

Rostworowskiego, wieczorem zaś o godz. 20
przedstawienie specjalne ,,Antychrysta” w

Teatrze Miejskim. Bilety w cenie od 20 gr
do 2,60 zł nabywać m ożna codziennie w

biurze parafialnym Icsięży misjonarzy przy
Al. Ossolińskich w godzinach od 9 do 11
i od 16 do 18, w dniu przedstawienia przy
kasie teatralnej. (4219

— Znaleziono na ul. Gdańskiej przy kio
sku portmonetkę z zawartością. Zgubę ode
brać można w redakcji naszego pisma.

— Pierwsze pomidory. W niektórych
składach bydgoskich pojawiły się nowe po
m ido ry (cieplarnian e) po 3,60 zł kilo.

H w U M N
to film zrealizowany z rzadko spotykanymi
rozmachem. ,,Huragan” przemawia swym
realizmem , oszałamia, budzi grozę swą

niszczycielską siłą, fascynuje i emocjonuje.
Akcję śledzi się z zaciekawieniem . Obraz,
który wzbudza niezwykły podziw, jest je
den z najlepszych, najpiękniejszych filmów
sezonu. — Wkrótce w kinie ,,Kristal”.

- Przesunięcie terminu rozpoczęcia ku r
sów wieczorowych. Ze względów technicz-i

nych przesunięto termin rozpoczęcia kur
sów' technicznych urządzonych przez Towa
rzystwo Kupców, na dzień 14 marca godŁ
20-tą. W związku z powyższym uprasza się
W'szystkich, którzy nie zgłosili jeszcze swe
go uczestnictwa, ażeby uskutecznili to w

terminie do dnia 11 bm.
~ Na pomoc zimową dla bezrobotnych'

złożyło tow'arzystwo ,,Ekstemia” 6 zł, ze
branych podczas zebrania w dniu 19 lu
tego br.

— Podsekcję Polskiego Białego Krzyża
utworzono w Solcu Kujawskim. W dniu
7 marca odbyło się w sali rady miejskiej
w Solcu pod przewodnictwem komisarycz
nego przewodniczącego podsekcji p. b urmi
strza Kfodnickiego doroczne walne zebra
nie Polskiego Białego Krzyża. W ybrano no
w'y zarząd, na czele którego stanęła pani
Lipińska.

Losowanie 3 proc. Pre m. Pożyczki
Inwestycyjnej em isji H-ej.

(Pierwsza liczba oznacza n r serii, druga
n r obligacji).

Po 2.000 zł na n-ry 15-39 226-28 282-11
338-13 1642-131695-39 2146-4 2681-28
3294-7 5299-15 6408-4 6853-4 7491-28
7638-39 8740-33 8811-33 9998 -11 10816-28
12574-28 13657- 13 13057-13 15312-4 15431-7
15547-7 15629-4 15851-33 16255-33 16626-39
18258-11 18524-11 18630-11 18801-15
19735-33 20628-7 20751-15 21231-7
21907-15 22408-13 22460-39 22611-15.

Po 1.500 zł na n-ry 93-35 362-27 626-27
744-46 946-46 1349-35 1518-27 2354-33
2540-35 2899-35 3719-33 3792-16 3943-27
5081-35 5508-16 5710-47 5997-46 6546-33
7427-46 7788-16 7908-35 8208-35 8704-33
9737-16 10572-33 10839-16 11066-35
11640-46 11675-40 11705-46 11993-16
12646-47 12862-47 13126-27 13177-16
13086-27 13541-47 13963-16 14288-47
15006-47 15742-33 15800-33, 16209-46
16893-47 17075-33 17124-46 17207-47
17278-46 17358-16 17417-27 18355-27
18657-16 18955-33 18997-27 19863-35
20513-47 21279-33 21642-47 22641-27.

Po 500 zl na n-ry 35-46 406-46 497-1
554-8 679-46 794-29 825-46 840-29 955-29
1051-29 1179-8 1308-8 1387-1 1437-46
1531-1 2720-46 2779-8 2819-29 3055-8
3146-29 3383-8 3441-46 3477-8 3504-46
3531-1 3631-46 3713-46 0754-46 3772-1
3801-29 3914-1 4100-1 4934-1 4991-29
5661-1 5663—29 5716-1 5793-29 6165-46
6177-29 6192-8 6524-46 6523-1 6539-46
6755-29 6829-29 6875-46 6895-8 6937-29
7146-1 7419-1 7468-46 7574-46 7682-1
7710-29 7713-29 8374-1 8474-1 8569-1
8694-8 8957-46 8971-29 9981-1 10160-8
10225-1 10245-46 10334-8 10357-8 10472-1
10495-29 10632-29 10698-46 10799-8
10818-29 10858-29 11033-8 11159-1
11183-46 11243-29 11517-8 11532-46
11763-46 11830-8 11840-29 12001-8
12245-1 12357-8 12741-8 12754-1 13059-8
13248-1 13595-8 13936-8 14384-29 14421-29
14654-46 15840-46 15953-8 15972-29
16142-8 16505-29 16750-8 16797-1
16866-29 17548-29 17821-29 17849-29
17965-1 18259-46 18305-1 18324-29
18643-1 18843-8 19242-8 19257-8 19362-46
19363-46 19431-8 19778-1 19929-8 19964-1
20185-7 20230-8 20303-46 20403-1 20498-8
20872-1 21085-46 21377-46 21389-29
21907-1 21741 -29 21755-46 21965-46
22021-29 22110-46 22733-46 22767-8
22949-8 23000-1 .

Bydgoskie Kolefe Powiatowe.
Rozkład jazdy wainy od li-go września 1937 r,

Odjazd pet, z Bydgoszczy w miedz, i iwlętą do t

Koronow a 8.10, 11.05 14.00, i7.00. 2010, 22.00.
Wierzchucina 1025, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczyi
a K o r o n o w a 7.35, 8.52, 11.31, 15,12, 19.26, 21.22.
z Wierzchucina .150, 20.03.

w dni powszednie doi

K orono w a 8.10, MO), i2.30*t 14.00, 77.90. 20.10,
W ierzchucina 11.40*, 13.30* 15.30**. 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy i

z Koronowa 707*t, 735, 8.52, 11181. 15.12, 19.2*.
z Wierzchucina 7.55*. 7.50**. 9.18*. 18 13*.

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy
1 soboty. * f Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, U8180
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nieodwołalnie ostatni raz

, Tempie
rozkosznym filmie pod tyt.
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Ceny25i54gr. (4307

Wolne posady dla Pomorzan
Toruń, 10. 3. (tel. wł.). Jak się dowiadu

jemy, w wielu instytucjach państwowych
na Pomorzu, a między innymi również w

Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim w zwią
zku z powiększeniem obszaru województwa
wakuje szereg stanowisk urzędniczych, na

które mogą reflektować w pierwszym rzę
dzie kandydaci pochodzenia miejscowego
posiadający odpowiednie kwalifikacje fa
chowe (wykształcenie wyższe: prawnicze,
techniczne, rolnicze i handlowe). W arunki:

nieprzekroczony 40 rok życia, odbyta obo
wiązkowa służba wojskowa, obywatelstwo
polskie oraz zdolność fizyczna do piastowa
nia stanowiska w służbie państwowej.

Sur o i i Kawiarnia 2813

PLACteatralny Codziennie koncert.

w niedzieleiświętamalinee!

- Prośba o ubranie dla bezrobotnego.
Dla bezrobotnego, mężczyzny średniego
wzrostu, przebywającego w barakach na

Zimnych Wodach, prosimy litościwe osoby
o jakieś ubranie. Zgłoszenia przyjmie na
sza redakcja. (Prośba o łóżeczka dla dzieci
odniosła skutek. Dobroczyńcom ,.Bóg za
płać!").

- W dniu imienin Naczelnego Wodza
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza.
Staraniem P. B. K. odbędzie się 18 bm. o go
dzinie 20 w Teatrze Miejskim uroczysty wie
czór pt. ,,Społeczeństwo — żołnierz i mło
dzież — w dniu imienin Naczelnego Wo
dza". W programie: Przemówienie prezesa
Zw. Of. Rez. p. wiceprezydenta Śpikowskie-
go, pieśni w wykonaniu chóru ,,Hasło", chó
ru szkoły powszechnej im. Piramowicza, ze
społowe recytacje młodzieży szkół średnich
oraz inscenizacja w wykonaniu żołnierskich

zespołów świetlicowych garnizonu bydgo
skiego. Reżyseria p. M. Chmielarskiej i K.

Nepon-Lorenzowej. Bilety w przedsprzeda
ży w sekretariacie P. B. K., ul. Słowackie
go 3, pokój 5, od godz. 10—14. Od 15 bm.

sprzedaje bilety kasa T eatru Miejskiego.
Na akademii pożądany strój wieczorowy
względnie ciemny.

- Zjazd delegatów kół śpiewaczych od
będzie się w niedzielę, 13 bm. w Bydgoszczy
w restauracji ,,Sportowej" przy ul. Marszał
ka Focha nr 20. Początek o godz. 16. De
legatami są prezesi i dyrygenci kół. Koła
liczące ponad 50 członków wysyłają prócz
tego po jednym delegacie na każde rozpo
częte 50 członków'. Zjazd omówi sprawę
zmiany przynależności związkowej! i ustali
termin zjazdu konkursowego oraz ,,Święta
pieśni".

ZDROWE POŻYWIENIE.

Organizm ludzki jest zbyt skomplikowa
ny, aby stanowił pole do eksperymentów,
a ile to matek w swoj'ej nieśw'iadomości da
je dziecku potrawy bezwartościowe, a nie
jednokrotnie nawet szkodliwe. Zdrowie
trzeba cenić i starać się spożywać potrawy
zasobne w pewne składniki odżywcze, któ
re utrzym ują ten cenny organizm przy si
łach. Potrawy muszą być lekkostrawne i

w'inny zawierać witaminy, hematynę, żela
zo tj. związki organiczne, mające wpływ na

przyrost krwi, poza tym sole wapniow'e i

fosforowe, potrzebne do budow'y kośćca
i mięśni, także lecytynę — właściwą od
żywkę dla nerwów, węglow'odany, tłuszcze,
białko etc. Wszystkie te składniki w do
statecznej ilości zaw'ierają płatki owsiane
KNORR. dlatego też winien je młody czy
stary codziennie spożywać, a z uwagi na

wielką zawartość wymienionych składni
ków, które biorą udział w budowie bardzo

ważnych części organizmu ludzkiego, potra
w'y z płatków owsianych KNORR winny być
codziennym pożywieniem niemowląt i dzie
ci, zwłaszcza w' wieku szkolnym.

5O% ZNIŻKI DOJAZDOWE DLA UCZEST
NIKÓW OGÓLNOPOLSKIEJ OFICJALNEJ

PIELGRZYMKI NA KANONIZACJĘ BŁ.

ANDRZEJA BOBOLI.

Komitet ogólnopolskiej pielgrzymki do

Rzymu na kanonizacjię Błogosławionego An
drzeja Boboli, organizowanej pod wysokim
protektoratem Ich Eminencji Księży Kar
dynałów Aleksandra Rakowskiego i Augu
sta Hlonda, oraz Ich Ekscelencji Księży
Metropolitów Krakowskiego, Lwowskiego i

Wileńskiego - spotyka się z ogromnym u-

znaniem ze strony władz, które otaczaj(ą tę
pielgrzymkę specjalnymi względami. ^

Ostatnio Ministerstwo Komunikacji, bio
rąc pod uwagę, iż j(est to jedyna oficjalna
pielgrzymka ogólnopolska na kanonizację
pierwszego polskiego świętego po odzyska
niu niepodległości, udzieliło w drodze W'y
jątku wszystkim uczestnikom tej pielgrzym
ki zniżek dojazdowych w wysokości 50% na

przejazd od miej'sca zamieszkania do gra
nicy i z powrotem. W celu otrzymania
zniżki należy się zgłosić do Komitetu ogól
nopolskiej pielgrzymki w Warszawie, Świę
tojańska 15. Osoby, które się jiuż na piel
grzymkę zapisały, otrzymają zaświadczenia
na zniżki, jak tylko zostaną one wydruko
wane. Będą one wszystkim pielgrzymom
wysłane pocztą. (30Ó4

JAPONIA NIE REZYGNUJE
Z OLIMPIADY.

Paryż. Przedstawiciel japońskiego ko
mitetu olimpij(skiego Nagai, który bawił w

tych dniach w Paryżu, oświadczył dzienni
karzom, że Japonia nie ma zamiaru zre
zygnować z organizacji Olimpiady. Nagai
twierdzi, że na terenie Japonii wojna nie

daje się wcale odczuw'ać. Bez względu na

to, czy konflikt z Chinami zostanie zakoń
czony czy nie, Japonia może się podjąć i

przeprowadzić wzorowo organizację igrzysk.
Rząd japoński przyrzekł komitetowi olim
pijskiem u subwencję w wysokości około 50
miln. złotych. Japoński komitet olimpijski
podjął starania, aby koszt wyjazdu z Euro
py do Japonii był jak najtańszy. Np. po
dróż z Paryża do Tokio i z pow'rotem bę
dzie kosztow'ała zaledwie 2.500 zł.

Gdyby międzynarodowy komitet olimpij(-
ski nie zgodził się na organizację igrzysk
przez Japonię, wówczas zam iast igrzysk od
będą się w Tokio wielkie międzynarodowe
zawody we wszystkich działach sportu, któ
re zdaniem p. Nagai niewiele będą ustępo
w'ały olimpiadzie.

PROJEKTY PIŁKARZY POZNAŃSKICH.
Poznań. Piłkarska reprezentacją, okręgu

poznańskiego ma rozegrać w maju trzy
spotkania na terenie Niemiec. Pertrakta
cje w tej sprawie jteszcze nie zostały ukoń
czo ne.

Dnia 3 kw'ietnia br. reprezentacja Pozna
nia rozegra pierwsze sw'e tegoroczne spot
kanie z reprezentacją Pomorza w Bydgosz
czy.

POLSKIE SZTAFETY NA STARCIE
W CZECHOSŁOWACJI.

Lwów. W Skotarsku (w Czechosłow'acji)
odbyły się międzynarodowe zawody n a r
ciarskie w sztafecie 3X10 km. Ogółem sta r
towało 17 sztafet, w tym 5 z Polski. W a
runki były ciężkie ze względu na mokry
śnieg. Pier'wsze miejsce zajęła sztafeta 36
p. p. z TJzhorodu w' czasie 2:32:36 przed re
prezentacją Radiowa 2:36:01.

Z polskich sztafet najlepszy wynik o-

siągnęła drużyna pierwsza Zw. Strzeleckie
go ze Lwowa; zajmuj(ąc trzecie miejsce w

ogólnej klasyfikacji w czasie 2:37:34.
Druga drużyna Zw. Strzeleckiego ze Lwo

wa zajęła 6-tę miejsce, Zw. Strzelecki z Ła-
woczna znalazł się na 12 miejscu, a sztafe
ta straży pożarnej ze Stryja na 17 miejscu.

Indywidualnie najlepszy W'ynik z Pola

ków osiągnął Nowosad, zaj'mując 6 miejsce
z czasem 51:58. Zwycięzca indywidualny
Wonka z 36 p. p. z Uzhorodu uzyskał czas

49:17.

MECZ PŁYWACKI POMIĘDZY ŚLĄSKIEM
POLSKIM I NIEMIECKIM.

Katowice. Prowadzone przez Śląski
Związek Pływacki pertraktacje ze Zwią
zkiem Pływackim Śląska Niemieckiego o

rozegranie meczu pływackiego, dały w'ynik
pomyślny. Mecz pływacki obu Śląsków ro
zegrany zostanie dnia 3 kwietnia w Siemia
nowicach.

LEO - BRDA.
W ostatnim meczu towarzyskim przed

zbliżaj'ącymi się' mistrzostwami drużyna
Brdy spotka się z drużyną Leo. Mecz po
w'yższy odbędzie się w niedzielę, 13 bm. o

godz. 14.30 riji boisku im. Świtały. Ze wzglę
du na dobrą formę obu drużyn, należy się
spodziew'ać interesującej walki. Przedmecz

juniorów o godz. 13.

NIEDZIELA NA STADIONIE
BYDGOSKIM.

W' przyszłą niedzielę, 13 bm. odbędą się
na boisku im. Marsz. Piłsudskiego ciekawe

rozgrywki piłkarskie i to o godz. 14 pomię
dzy II KS Świt i TI KS Ciszewski, a o godz.
15.30 pomiędzy OPN Sokół I a I KS Ciszew
ski. Powyższe drużyny spotykają się po
raz pierwszy od istnienia klubów', wobec

czego można się spodziewać ciekawej i am
bitnej gry.

WIELKI ZLOT SOKOLI W PRADZE.
W lecie br. odbędzie się w Pradze X zlot

wszechsokoli. Olbrzymi stadion na Smicho-
wie będzie jeszcze powiększony, aby pomie
ścić dziesiątki tysięcy ćw'iczących i setki

tysięcy widzów'.
Kulminacyjnym punktem pokazów zlo

tow'ych jest zazwyczaj tzw. ,,scena zlotowa",
symbolizująca znaczenie sokolstw'a i jiego
tradycje. Na ostatnim zlocie przedstawiano
udatny obraz pt. ,,Sen Tyi'sza". Obraz byl
bardzo piękny, ale teraz postaw'iono urzą
dzać to inaczej: nie po pokazach gimna
stycznych, kiedy widzowie są znużeni W'i
dokiem długich ćwiczeń, lecz osobno, i to

wieczór, kiedy będzie można wyzyskać e-

fekty świetlne.
W scenie tegorocznej' wystąpi około 3-ch

tysięcy uczestników, już odbywających pró
by. Scena powtórzona będzie 6 do 8-miu ra
zy w ciągu zlotu.

Deszcze bardziej na rękę żydom.
Zarządzenie Związku PolskichZwiązków Sportowych.

W uzupełnieniu zarządzeń Państwow'ego
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przyspo
sobienia Woj'skowego w spraw'ie stosunku

związków sportowych do mniejszości naro
dow'ych, zarząd Związku Polskich Zw'iąz
ków Sportowych wydał do wszystkich
związków sportow'ych w Polsce następujące
przepisy wykonawcze:

1) Zarząd ZPZS podziela w zupełności
pogląd PUWF i PW, że nasze związki spor
towe powinny mieć charakter ogólnopań-
stwowy. Jak długo obowiązuje par. 11 sta
tutu ZPZS, zarząd ZPZS musi stać na jego
straży i — zgodnie z zarządzeniem. PUWF
i PW i sw'oim obowiązkiem nie będzie to
lerować jego gwałcenia przez uchw'ały nio-

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.
6,20: Gimnastyka. 6,46: M uzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Mała Eliza” — słuchowisko. 11,40:
Pieśni hiszpańskie Manuela de Fałli (pły
ty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado
mości gospodarcze. 15,45: ,,Kukułka” — a u
dycja dla dzieci (z Wilna). 16,00: Rozmowa
z chorymi ks. kapelana M. Rękasa (zeLwo
wa). 16,15: Koncert w wyk. orkiestry woj
skow'ej pod dyr. kpt. M. Chmielewicza. 16,50:
Pogadanka aktualna. 17,00: Z dziejów opie
ki społecznej na wsi w dawnej Polsce —

pogadanka (ze Lwowa). 17,15: Utwory for
tepianowe na 4 ręce. 17,50: Przegląd wy
dawnictw. 18,00: Komunikat śniegow'y (z
Krakowa) i wiadomości sportowe (z W ar
szawy). 18,10: Orkiestra Heinza Huppertza
(płyty). 18,30: Program na jutro. 18,35: Au
dycja dla wsi. 19,00: Powszechny teatr wy
obraźni: ,,Lis Przechera” — poemat Jana

Wolfganga Goethego w wolnym przekładzie
Leopolda Staffa i radiofonizacji Henryka
Szczerbowskiego (z Poznania). 19,30: Pieśni
ludowe ziemi łęczyckiej (z Łodzi). 19,50:
Pogadank,a aktualna. 20,00: Koncert symfo
niczny. Wykonawcy: orkiestra filharmonii

warszawskiej pod dyr. Emila Coopera oraz

Irena Dubiska (skrzypce). Transmisja z fil
harmonii warszaw'skiej. W przerwie około

godz. 21,00 dziennik wieczorny i pogadanka
aktualna. 22,59: Ostatnie wiadomości dzien
nika wieczornego, przegląd prasy i komu
nikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Z utw'orów Sergiusza Pro

kofiewa — płyty. 13,00: Dla każdego coś

ładnego — płyt-y. W przerwie o godz. 14,00
wiadomości z Pomorza i parę informacyj.
18,10: Program na jutro. 18,15: Dla naszych
organizacyj śpiewaczych .

— VI audycja
(ze studia w Bydgoszczy). 1. Podstaw'y do
brego śpiewu chóralnego — pogadanka
wygł. mgr Alfons Rósler. 2. Pieśni w w'yk.
chóru męskiego ,,Echo” - Bydgoszcz pod
dyr. Alfonsa Róslera. 18,40: ,,Kobieta na

morzu” felieton W andy Karczewskiej. 18,55:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 23,00: Na
dobranoc — płyty.

ZAGRANICA.
Brno. 19,35: Symfonia n r 3 Schuberta.

Lipsk. 19,40: Koncert muzyki klasycznej.
Budapeszt. 20,35: ,,Pamięci Hubay'a” —

koncert ork. operowej, chóru i solistów.
Ryga. 26,00: Koncert symfoniczny. Sztut-
gart. 20,30: Wesoły wieczór. Berlin. 21,00:
Koncert rozrywkowy. Frankfurt. 21,00: We
sołe słuchowisko z iiustr. muz . Rzym. 21,09:
Koncert kompozytorski Ryszarda Straussa.
Droiiwich. 22,40: Koncert radioorkiestry.
Wiedeń. 22,20: Melodie wiedeńskie. Berlin.

23,00: Muzyka rozrywkow'a. Radio-Paris.
24,09: Koncert nocny.

zgodne nie tylko z jego brzmieniem, ale
także z jlego duchem.

Nie znaczy to, by zarząd ZPZS nie u-

znawał konieczności zapewnienia elemento
wi polskiemu decydującego i faktycznego
w'pływu na kierunek ideologiczny i tok

pracy poszczególnych związków i okręgów.
Nasze organizacjle kierow'nicze m uszą być
z charakteru formalnego państwowe, a z

ducha pracy — polskie.
2) Zarządzenia PUWF i PW odnoszą się

do wszystkich organizacji międzyklubo-
wych i międzyzwiązkowych (związków% o-

kręgów, podokręgów, komisyj porozumie
wawczych, rad regionalnych itd), nie doty
czą one, jeżeli idzie o zakaz przyjmowania
członków' narodowości niepolskiej, klubów,
które mogą być ekskluzywne, t. zn . wyłącz
nie polskie, względnie wyłącznie mniejszo
ściow'e.

Zapewnienie elementowi polskiemu de-

cydujlącego wpływu w zarządach klubów
nieekskluzywnych względnie w kierownic
twach odpowiednich sekcyj należy do obo
wiązków ZPZS względnie związków.

3) Zarząd ZPZS poleca niezwłocznie u-

nieważnienie (względnie aż do następnego
walnego zgromadzenia — zawieszenie wy
konania) wszelkich uchwal wykluczających
organizacje mniejszościowe, lub nakazują
cych zarządom nieprzyjmowanie w przy
szłości takich, czy innych organizacyj
mniejszościowych.

Nie przyjmować 'względnie wykluczać
wolno i należy tylko te organizacje (bez
względu na ich charakter narodowościo
wy), które bądź nie wykazują należytej ży
wotności, bądź prowadzą destrukcyjną, z in
teresem sportu polskiego i państwa nie
zgodną pracę, bądź należą bezpośrednio, a

nie przez centralę w Polsce, do międzyna
rodowych organizacyj sportowych.

4) Zarządzenie PUWF i PW nie działa
wstecz, t. zn . wybory do zarządów nie po-
siedających zdecydowanej większości pol
skiej powinny się odbyć zgodnie z przepisa
mi statntów. (Oznacza to cofnięcie się ze

zdecydowanego numerus clausus, zawarte
go w okólniku PUWF. — Uw. red.) .

5) Zarząd ZPZS apeluje do wszystkich
zainteresowanych, by przy wyborach no
wych władz przez walne zgromadzenie, o-

pieraj(ąc się na zasadach wyłuszczonych w

punkcie 3, nie doprowadzili do wyelimino
wania z życia organizacyjnego prawdziwie
wartościowych i wypróbowanych jednostek
pochodzenia niepolskiego szczerze i lojalnie
Polsce oddanych.

Równocześnie Jednak zai'ząd ZPZS z ca
łym naciskiem podkreśla, że w wypadkach
odwrotnych nie będzie tolerować majoryzo-
wania elementu polskiego przez bloki

mniejszościowe, wspierane ewtl. przez de
strukcyjne czynniki polskiego pochodzenia.

6) Wstawianie, czy niewstawianie zawod
ników narodowości niepolskiej do reprezen
tacji polskiej, do reprezentacyj państwo
wych, czy okręgowych, zarząd ŻPZS pozo
stawia uznaniu związków, przypomina jed
nak, że wyniki naszych reprezentacyj! grun
tują prestiż naszego sportu, a zagranica sa
ma posługuje się wszystkimi najlepszymi
- bez względu na ich pochodzenie.

7) Wobec związków opierających się wy
konaniu powyższych zarządzeń zarząd Z.
P. Z. S. zastosuje rygory statutem, przewi
dziane.

(—) J. Ułrych, prezes ZPZS.
(—) W. Foryś, sekretarz generalny.

SILNA WICHURA NAD BYDGOSZCZĄ.
We wczorajszą środę niemal przez cały

dzień dała się mieszkańcom Bydgoszczy do
tkliwie we znaki silna wichura. Ofiarą tej
wichury padły szczególnie młode drzewka

Ina przedmieściach Bydgoszczy, a poza tym
|wicher pozrywał, dużo anten. W ciągu dzi
siejszej nocy nastąpiło uspokojenie.

WYPRZEDAŻ LIKWIDACYJNĄ -

TO RZADKA OKAZJA TANIEGO ZAKUPU.

Zwracamy uwagę Szan. Obywatelstwa
miasta i okolicy, że w firmie Roman Ernst,
Bydgoszcz, Stary Rynek 7 odbywa się obec
nie wielka wyprzedaż likwidacyjna. Ze

względu na konieczność zwinięcia interesu

sprzedaje się tam olbrzymie zapasy wszel
kich m ateriałów jedwabnych, wełnianych
i bawełnianych, firan, storów i kołder, jak
również w wielkim wyborze konfekcję dam
ską i męską, po niebywale niskich cenach.
Zbyt towarów jest bardzo wielki, gdyż
wszystkie towary sprzedaje się po każdej
możliwej cenie. Jest to naprawdę wyjąt
kowa okazja, z której każdy, kto pragnie ta
nio zaopatrzyć się w pierwszorzędne towa
ry, powinien bezwzględnie skorzystać. Z na
jąc firmę Roman Ernst wiemy, że w maga
zynie swym prowadziła zawsze towary naj
lepszej jakości, to też przy obecnej sprzeda
ży likwidacyjnej możemy ją polecić.

ZDUMIEWAJĄCY REKORD.

Sprawność informacyj(na koresponden
tów bydgoskich bulwarowych pism war
szawskich bywa niejednokrotnie zdumiewa
jąca. I tak w przedwczorajszym numerze

,,Wieczoru Warszawskiego" znajdujemy na

pierwszej stronie pod rubryką ,,Z ostatniej
chwili" wiadomość o milionowym spadku
po zmarłym ,,królu bekonów" Robinsonie,
która ukazała się w naszym piśmie jiuż
przed dwoma miesiącami. Pośpiech istot
nie nadzwyczajny!
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Obrady Społecznego Komitetu

Radiofonizacji Kraju.Mronika
toru'ńska

Toruń, dnia 10 marca 1938 roku.

KALENDARZYK

Dziś: 40 męczenników z Sebasty.
Jutro: Konstantyna w., Pelagii.
Wschód słońca o godzinie 6,28.
Zachód słońca o godzinie 17,54.

Nocny dyżur pełnią apteki:
.,Pod Lwem" — Śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście

Pod Łabędziem — na Mokrem

,,Nadwiślańska" — Jakubskie Przed
mieście.

Pogotowie straży pożarnej teL 1244,
Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991,
Biblioteka T. C. L . (ulica Wysoka 16)

otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 17.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Niedorajda”.
As: ,,Motyl hiszpański”.
Mars: Kobiety nad przepaścią”.
Świt: ,,Sherlock Holmes i dr Watson”.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Sobotnie i niedzielne wieczorowe przedsta
wienie

,,Spadkobierca” A, Grzymały-Siedleckiego.
Jak się okazuje, repertuar cieszy się

największym powodzeniem szerokich sfer

bywalców teatralnych, czego dowodem, iż
na przedstawieniach dziesiątej polskiej ko
medii, wystawionej w ty'm sezonie przez
Teatr Ziemi Pomorskiej, jaką jest komedia
Adama Grzymały-Siedleckiego p .t. ,,Spad
kobierca”, licznie zgromadzeni widzowie
żywo reagują na akcję i hojnie oklaskują
przy otwartej kurtynie koncertowo zgrany
zespół.

Celem uniknięcia natłoku przy kasie, u-

prasza się o wczesne nabywanie biletów w

przedsprzedaży w drogerii ,,Foto-Szady”,
Rynek Staromiejski 33, tel. 1025.

,,Gdzie diabeł nie może” n a niedzielnej
popołudniówce.

Ceny miejsc od 25 gr do 2,16 zł.

Jak się dowiadujemy, niedzielną popo-
łudniówkę w Teatrze Ziemi Pomorskiej wy
pełni'powtórzenie aktualnej, uroczej,.pogo
dnej komedii Romana Niewiarowicza p. Ł
,,Gdzie diabeł nie może”.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Czwartek 10 bm. godz. 10 Toruń: ,,Maria

Stuart”.
Piątek 11 bm. godz. 20 Toruń: przedsta

wienie wojskowe.
Sobota 12 bm. godz. 20 Toruń: ,,Spadko

bierca”.

Skradli kury. W ub. poniedziałek po
licja -.j5fzytrzynmła małżonków: Włady
sława j. Janinę Duszyńskich z Rudaka,
przy których znaleziono 16 kur, pocho
dzących z kradzieży,

W turnieju szacho-wym o indywidual
n'e mistrzostwo m. Torunia po 7 rundzie

prowadzi p. dr Hendrykowski (4,5 pkt.)
przed Badylakiem i Niemczewski-m

(po 4 pkt.) .

Klub Kynologów w Toruniu, biorąc so
bie za zadanie udostępnienia każdemu po
siadanie dobrze wyszkolonego psa, urządza
za m inimalną opłatą kursy tresury, gdzie
będą szkolone fachowo psy obronne i towa
rzyszące. Otwarcie tegorocznych kursów

tresury nastąpi dnia 14 bm. o godz. 16 na

placu tre su ry koło Grzyba, gdzie przyjmuj(e
się nowych kursistów. Krótko przed otwar
ciem tresury zbadane będą bezpłatnie wszy
stkie psy, zgłoszone do tresury, przez leka
rza weterynarii.

Wobec tego zaprasza Klub wszystkich
członków i sympatyków na otwarcie tresu
ry na dzień 14 marca koło Grzyba.

OSTATNIA DROGA

ŚF, FELICJI KLINSKIEJ,
Dnia 9 bm. odbył się pogrzeb śp. Felicji

Klińskiej, córki dyrektora toruńskiej stra
ży pożarnej, która zmarła oriegdaj w 24-tym
roku życia. O godz. 10-tej wyprowadzono
zwłoki z domu żałoby do kościoła św. Ja
kuba, gdzie odprawiona została msza św.
Orszak pogrzebowy, prowadzony przez 9
księży, poprzedzały liczne delegacje stowa
rzyszeń z wieńcami, w których zmarła
brała czynny udział. M. in. udział w po
grzebie w-zięła delegacja Stowarzyszenia
Polsko -Francuskiego, która złożyła na

trumnie wspaniały wieniec.

W środę, dnia 9 bm. odbyło się pod prze
wodnictwem kuratora Okr. Szkolnego p. Ry-

niewicza posiedzenie prezydium Społeczne
go Wojewódzkiego Komitetu Radiofonizacji
Kraju. Na posiedzenie przybył prezydent
m. Torunia p. Raszeja, prezydent m. Gru
dziądza Włodek, ks. kanonik Lewandowski
z Pelplina, dyr. Rozgłośni Pomorskiej( p.
Nowakowski, dyr. Pawłowicz, p. Woj'now-
ski i inni.

Na wstępie red. Wysocki złożył spra
wozdanie z dotychczasowej działalności Ko
mitetu. W pierwszej fazie prac rozpisano
ankietę dla stwierdzenia stanu faktycznego
radiofonizacji szkół. Podobną ankietę prze
prowadził PZZ. Wyniki ankiety pozwa
lają Komitetowi na szczegółowe opracowa
nie akcji radiofonizacyjnej!, oraz na rozpro
wadzenie popularnych radioodbiorników.

Rozgłośnia Pomorska ze swej s'trony o-

fiarowała 10 dalszych radioaparatów, zaku-

Zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy
na miasto i powiat toruński odbędzie
się w niedzielę, dnia 20 marca br. w

Toruniu. (Lokal i godzina będą podane
w odpowiednim czasie).

Na zjaździe omawiane będą sprawy

polityczno-gospodarcze i organizacyjne.
Tymczasowy zarząd powiatowy zaprosi
w charakterze referentów wybitnych
działaczy Stronnictw a Pracy. Szczegó
łowy program podamy później do wia
domości. Zgodnie ze statutem w zjaź
dzie powiatowym udział biorą: prezesi

Kursy instruktorskie
dają nam dobrych sportowców,

Organizowane przez Okręgowy Urząd W.
F. dw'udniowe kursy instruktorskie cieszą,
się dużą frekwencją, co świadczy o zrozu
mieniu przez działaczy sportowcyh intencji
Okr. Urzędu W. F . postawienia sprawy or
ganizacyjnej wyszkoleniowej i wychowaw
czej w organizacj-ach na właściwym pozio
mie.

Uzdrowienie stosunków w organizacjach
W. F. i sporcie j(est stałą troską Ókr. Urzędu
W. F. Tylko- wspólna i ze zrozumieniem

prowadzona praca może usunąć nieporozu
mienia i będzie sprzyjać wychowywaniu do
brych sportowców.

Pierwsze tego rodzaju kursy w Polsce
obesłane były nadspodziewanie dobrze i

niewątpliwie ci wszyscy, którzy przeszkole
nie to przeszli, z nowymi siłami staną do

pracy nad rozwojom wychowania fizycznego
i sportu.

Dotychczas kursy te odbyły się w pięciu
miastach: W Brodnicy przy udziale 76 ucze
stników, w Tczewie 63, w Chojnicach 40, w

Inowrocławiu 59 i we Włocławku ponad 30.
Razem zatem przeszkolonych zostało prze
szło 300 działaczy enortowych.

Dalsze kursy odbędą się w Grudziądzu w

dniach 12 i 13 bm., w Bydgoszczy 19 i 20
bmiwToruniu22i25bm.

Uwaga, miłośnicy psów!
Nawet najwięcej rasowy pies staje się u-

dręką swego pana i nie przedstawia żadnej
wartości użytkowej, o ile nie jest odpowied
nio wyszkolony. Prawie codziennie zdarza
ją się kradzieże domowe oraz napady, po
woduj(ące znaczne straty materialne. Chcąc
się od tego uchronić, wystarczy kilkudzie-

sięciogroszowy wydatek, aby posiadać do
brze wyszkolonego psa, który daje pełną
gwarancję bezpieczeńst'w'a.

Trzeci koncert symfoniczny.
Po ostatni-ch wrażeniach, które pozosta

wiła orkie-stra Pomorskiego Towarzystwa
Muzycznego na słuchaczach toruńs-kich —

zapowiedź najbliższego koncertu symfonicz
nego, który odbędzie się we wtorek, dnia 22
bm. o godz. 20 w wielkiej sali koncertowej
-t- wywołała żywe zainteresowanie. Nieste
ty chociaż nieliczne, je-dnak na wysoki-m po
ziomie odtwórczym stojące impre-zy stały
się ważnym przyczynkiem w życiu k ultu
ralnym Toru-nia, także i całej dzielnicy po
morskiej.

Sumienne przygotowanie orkiestry pod
dyrekcją p. L. Guttryego — program nie
zmiernie ciekawy, zło-żą się na prawdziwe
,,święto" muzyczne.

'

Solistą wieczoru będzie zna-ny skrzypek
Zdzi-sław Roesner, który odegra z towarzy
szeniem o-rkiestry koncert G-d nr Mozarta.
Niedokończona symfonia Schuberta uwertu-
v dó op. Salomon-Haendla, wyżej wspom
niany koncert skrzypcowy i symfonia G-dłjr
Heydna — oto program najbliższego kon
certu.

W zrozumie-niu ciężkiej doli bezrobot
nych m. Toru-nia, czysty dochód przeznacza
się na lzecz naj-biedniejszych. Bilety moż
na już nabywać w cenie od 50 gr w Banku

Spółek Zarobkowych, ul. Szeroka, 14.

pionych z funduszów uzyskanych z koncer
tów życzeń.

W dalszym ciągu p. red. Wysocki omó
wił plan prac Komitetu, przy czym praca
ta odbywać się będzie w następujących sek
cj(ach: technicznej, szkolnej, świetlicowej,
rolniczej i propagandowej.

Po omówieniu wytycznych oraz zakresu
działania sekcyj, przystąpiono do wyboru
przewodniczących sekcyj. Przewodniczącym
sekcji szkolnej! wybrano dra Sperczyńskie-
go,. świetlicowej - insp. Roszczyka, rolni
czej - dra Zakrzewskiego, technicznej — p.
Zagierskiego i propagandowej — red. K ru
pińskiego.

W dyskusji, jaka się wywiązała, rozwa
żano kwestię rozprowadzenia radioodbior
ników w terenie oraz omawiano sprawę u-

zyskania odpowiedniego kredytu na zakup
odbiorników radiowych.

poszczególnych kół ora-z członkowie za
rządu pwiatowego i powiatowej komisji
rewizyjnej o-raz delegaci wyb-rani przez
koła. Delegatów wybi-erają koła (je-den
na 25 członków).

Prezesów kół Stronnictwa Pracy uprą.
sza się o podanie nazwisk delegatów,
najpóźniej do dnia 10 marca br. celem

przesłania legitymacyj.
W zjeździe brać mogą również udział

czło-nkowie Stronnictw a Pra-cy w cha
rakterze gości.

Zuchwała kradzież w okr, cśrodku

WFiFW,
W ub. poniedziałek w hali sportowej

okr. ośrodka wf i pw do-ko-nano zuchwa
łej kradzieży. W chwili, gdy sportowcy
po rozebraniu się wkroczyli na salę, do

garde-ro -by zakradł się nieznany na ra
zie oso-bnik, któ ry sk radł gard-erobę, pie
niądze o-raz pozostawio-ne ze -garki.

Poszkodowanymi zostali p-p.: Szwa-b-

czyński, Laterly, Garstecki, Plis-zka i
Niedzielski. W artość s-kradzio-nej gar
deroby oraz przedmio-tów wynosi prze
szło 500 zł.

W arto zaznaczyć, że złodziej okaz-ał się
bardzo wspaniałomyślny, gdyż skradł

tylko marynarki. Spodni nie ruszał,
zdając sobie sprawę, że sportow'cy nie

mogliby powrócić w trykotach do do-mu.

Jeszcze jeden wieszcz”..,

Do Torunia zjechał lana-ch-oreta mę
drzec — jak siebie nazywa w ul-otkach

rozrzucanych masowo na ul. Szerokiej —

prawdziwy wie-szcz i znawca życia we
wnętrznego, specjalność inteligencji, ja-
snowidz-astrolog, który przepow'iada
przeszłość, p-rzyszłość itd. Ponadto pi
sze te-n mędrzec i wieszcz, że w'ykrywa
często kradzie-że i odnajduje oso-by za
ginione.

Ostatnio właśnie na terenie Torunia

zdarzają się b. często kradzie-że, w 'arto

by więc zainteresować się mędrcem,
który w razie odpowiedzi nietrafnych
udziela porad b-ezpłatnie. Nic więc nie
ma do ryzykowania.

Zbiórka na rzecz bezrobotnych
wśród kupiectwa toruńskiego.

Jak już donosiliśmy, w dniu 20 bm.

odbędzie się w salach Dwo-ru Artusa
kiermasz urządzo-ny przez Mie-jski Ko
m itet Po-mocy Zimowej Bezro-botnym.
W zw'iązku z tym w najbliższych dniach

rozpo-częta będzie zbiórka darów wśród

kupiectwa toruńskiego, które kilkakro
tnie ofiarnością swą p-rzyczyniło się do
ulżenia doli bezrobotnym.

Doceniając znaczenie zbiórki prezes

Ko-rporacji Kupców ustosunkował się
ba-rdzo życzliwie i zaopatrzy panie, zaj
mujące się zbiórką, w specjalne upo
ważnienia.

Stale kradną rowery. W ub. wtorek
do Torunia z Malej Złejwsi przyjechał
na rowe-rze, wartości 70 zł niej. Gustaw

Lange. Rowe-r te-n pozostawił bez opieki
na ul. Kopernika. Gdy w chwilę po tym
p-rzybył, rowe-ru już nie zastał. O wy
padku zgłosił poszkodo-w 'any policji.

Zlot Młodzieży Szkolnej z Pomorza.
Prośba komitetu zlotu do społeczeństwa

W ostatnich dniach bieżącego roku

szkolnego organizuje się w Toruniu

ogólno-pomorski zlot młodzieży szkół

powszechnych. Część młodzieży ma od
tworzyć w'idowisko p. t. ,,Gryf w służbie

Białego Orła". W piątej części scena
riusza tego widow'iska przewiduje się
wystąpienie młodzieżowych zespołów
regionalnych z poszczególnych ziem

Wielkiego Pomorza. Wystąpić mają;
Kaszubi, Rybacy, Kujawiacy, Kociewia-

cy, Borowiacy, Krainiacy, Chełminiacy,
i ew'entualnie młodzież z ziemi Micha
łowskiej. Każdy zespół wystąpiłby w

charakterystycznym dla danej ziemi

stroju i tańcu oraz odśpiew'ałby oryginal
ne pieśni ludowe. Nie napotyka się na

żadne trudno-ści w wystawieniu Ka
szubskich i Kujawskich zespołów regio
nalnych. Brak natomiast danych po
trzebnych do odtworzenia pozostałych
zespołów w stroju, tańcu i pieśni, Dla
tego też komitet zlotu młodzieży zwra
ca się do społeczeństwa na terenie w'iel
kiego Pomorza,, z gorącą prośbą o po
moc w uzyskaniu źródłowych materia
łów, na podstawie których można bę
dzie wystawić w'ymieniane zespoły re
gionalne. Osoby, które mogłyby służyć
informacjami o strojach ludowych s

poszczególnych regionów uprasza się
gorąco o skomunikowanie się z komite
tem zlotu. Pośpiech wskazany. Adres:'
Komitet Zlotu Młodzieży Toruń — Ra
tusz pok. 37*

Z teki policjanta.
Antoni'na J-anowska, zam . w Chełmży

zgłosiła o kradzieży różnych artykułów
spożywczych, wartości 55 zł St-efan Woj
ciechowski, zam . w Papowie To-ruńskim

zgłosił o kradzieży 16 kur i narzędzi o-

gr-odniczych, w artoś-ci 74 zł.

Ks. Antoni Dalman, proboszcz, zam. w

Świerczynkach, zgłosił o kradzieży mię
sa i wyrobów mięsnych, wartości 170zł.

Maria Hule-wicz, w łaścicielka m aj.
Warszewice zgłosiła o kradzieży 30 bu
telek wina, wartości 60 zł.

I wreszcie Jan Ordon, zam. w Skłudze-

wie, zgłosił o kradzieży 10 kur i 2 gęsi,
wartości 37 zł.

M goiiifia WieMcimmffeis

— Kradzież drutu telefonicznego, W

tych dniach nieznani sprawcy dostaw
szy się pod stary most na Wiśle wycię
li i skradli 800 m drutu telefonicznego.
Dochodzenie w tej sprawie prowadzi
się.

— Rezolucja Katolickich Stowarzy
szeń przy parafii św. Jana. W związku
z potwornym morderstwem na osobie
ks. prob. Streicha w Luboniu Katolic
kie Stowarzyszenia Mężów, Kobiet, Mło.

dzieży Męskiej i Żeńskiej przy pa-rafii
św. Jana we Włocławku przesłały na

ręce J. E. ks. biskupa Karola Radom
skiego rezolucję, w' której wyrażają
swój głęboki ból z powodu tego święto-
kradzkiego czynu i ślubują dzielnie

przeciwstawiać się pracy wywrotow'ej.
— Samobójstwa. W celu samobój

czym napiła się esencji octowej Helena

Kuligowska, lat 19, zam . przedm. Grzyw
no. Przyczyną tragicznego kroku były
nieporozumienia rodzinne. Desperatkę
uratowano w szpitalu św. Antoniego. -

Drugą samobójczynią przez wypicie
esencji octowej okazała się Walentyna
Rynkowska, lat 28, ul. Ceglana 14. W
stanie ciężkim prze-bywa w szpitalu
św. Antoniego. Nieporozumienia m ał
żeńskie uczyniły nieznośnym jej życie.

(h)
— Zawód miłosny powodem samo

bójstwa. W dniu 6 bm. popełnił samo
bójstwo, strzelając do siebie pow'yżej
skroni 32-letni dozorca Bogumił Szczy
gieł. Przewieziono go do szpitala św.

Antoniego, gdzie dokonano trepanacji
czaszki. Powodem tragicznego kroku

był zawód miłosny, (h)
x -

POGODA WIOSENNA,
— Co pan mówi o tej pogodzie wiosen

nej?
— Arcymiła. Moja żona Jest tak przezię

biona. że od dwóch dni nie może słowa wy
mówić...

SPRAWY KRYMINALNE.
— Dlaczego oskarżony siedział trzy mie

siące w więzieniu?
— Bo nie chcieli mnie wcześniej wypu

ścić.

Zjazd powiatowy Stronnictwa Pracy
wloruniu.
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MARYSIEŃKA
Początek o godz. 5, 7, 9

Jan i^epura" Narfa Eggerth CZAR CYGANERII
Wniedzielę o godz.12,30

nieodwołalnie ostatni raz BUZIACZEK
w najpiękniejszym filmie od czasn istnienia kinematografii p. t

Shirley Tempie .

^
m

w rozkosznym filmie pod tyt. Ceny 154gr. (*G

Wolne posady dla Pomorzan
Toruń, 10. 3. (tel. wł.). Jak się dowiadu

jemy, w wielu instytucjach państwowych
na Pomorzu, a między innymi również w

Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim w zwią
zku z powiększeniem obszaru województwa
wakuje szereg stanowisk urzędniczych, na

które mogą reflektować w pierwszym rzę
dzie kandydaci pochodzenia miejscowego
posiadający odpowiednie kwalifikacje fa
chowe (wykształcenie wyższe: prawnicze,
techniczne, rolnicze i handlowe). W arunki:

nieprzekroczony 40 rok życia, odbyła obo
wiązkowa służba wojskowa, obywatelstwo
polskie oraz zdolność fizyczna do piastowa
nia stanowiska w służbie państwowej.

Scjio wjKawiarnie 2813

plac teatralny (Soózienniekoncert.
w niedzielę i święta matlnće!

— Prośba o ubranie dla bezrobotnego.
Dla bezrobotnego, mężczyzny średniego
wzrostu, przebywającego w barakach na

Zimnych Wodach, prosimy litościwe osoby
o jakieś ubranie. Zgłoszenia przyjmie na
sza redakcja. (Prośba o łóżeczka dla dzieci
odniosła skutek. Dobroczyńcom ,.Bóg za
płać!").

— W dniu imienin Naczelnego Wodza
Marszalka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza.
Staraniem P. B. K. odbędzie się 18 bm. o go
dzinie 20 w Teatrze Miejskim uroczysty wie
czór pt. ,,Społeczeństwo — żołnierz i mło
dzież — w dniu imienin Naczelnego Wo
dza". W programie: Przemówienie prezesa
Zw. Of. Rez. p. wiceprezydenta Śpikow'skie-
go, pieśni w wykonaniu chóru ,,Hasło", chó
ru szkoły powszechnej im. Piramowicza, ze
społowe recytacje młodzieży szkół średnich
oraz inscenizacja w wykonaniu żołnierskich

zespołów świetlicowych garnizonu bydgo
skiego. Reżyseria p. M. Chmielarskiejl i K.

Nepon-Lorenzowej. Bilety w przedsprzeda
ży w sekreta-riacie P. B. K., ul. Słowackie
go 3, pokój 5, od godz. 10-14 . Od 15 bm.

sprzedaje bilety kasa Teatru Miejskiego.
Na akademii pożądany strój wieczorowy
wzgtędhie ciemny.

— Zjazd delegatów kół śpiewaczych od
będzie się w niedzielę, 13 bm. w Bydgoszczy
w restauracji ,,Sportowej" przy ul. M arszał
ka Focha nr 20. Początek o godz. 16. De
legatami są prezesi i dyrygenci kół. Koła

liczące ponad 50 członków wysyłają prócz
tego po jednym delegacie na każde rozpo
częte 50 członków. Zjazd omówł sprawę
zmiany przynależności związkowej! i ustali
termin zjazdu konkursowego oraz ,,Święta
pieśni".

ZDROWE POŻYWIENIE,
Organizm ludzki jest zbyt skomplikowa

ny, aby stanowił pole do eksperymentów,
a ile to matek w swojej nieświadomości da
je dziecku potrawy bezwartościowe, a nie
jednokrotnie nawet szkodliwe. Zdrowie
trzeba cenić i starać się spożywać potrawy
zasobne w pewne składniki odżywcze, któ
re utrzym ują ten cenny organizm przy si
łach. Potrawy muszą być lekkostrawne i

winny zawierać witaminy, hematynę, żela
zo t-j. związki organiczne, mające w'pływ na

przyrost krwi, poza tym sole wapniowe i
fosforow'e, potrzebne do budowy kośćca
i mięśni, także lecytynę — właściwą od
żywkę dla nerwów, w'ęglowodany, tłuszcze,
białko etc. W szystkie te składniki w do
statecznej ilości zawierają płatki owsiane
KNORR. dlatego też w'inien jle młody czy
stary codziennie spożywać, a z uw'agi ńa

wielką zawartość wymienionych składni
ków, które biorą udział w budowie bardzo

ważnych części organizmu ludzkiego, potra
w'y z płatków owsianych KNORR winny być
codziennym pożywieniem niemowląt i dzie
ci, zw'łaszcza w' wieku szkolnym.

50% ZNIŻKI DOJAZDOWE DLA UCZEST
NIKÓW OGÓLNOPOLSKIEJ OFICJALNEJ

PIELGRZYMKI NA KANONIZACJĘ BŁ.

ANDRZEJA BOHOLI.

Komitet ogólnopolskiej pielgrzymki do
Rzvmu na kanonizacji Błogosławionego An
drzeja Boboli, organizowanej pod wysokim
protektoratem Ich Eminencji Księży Kar
dynałów Aleksandra Rakowskiego i Augu
sta Hlonda, oraz Ich Ekscelencji Księży
Metropolitów Krakowskiego, Lwowskiego i

Wileńskiego - spotyka się z ogromnym u-

znaniem ze strony władz, które otaczają tę
pielgrzymkę specjalnymi względami.

Ostatnio Ministerstwo Komunikacji, bio
rąc pod uwagę, iż jlest to jedyna oficjalna
pielgrzymka ogólnopolska na kanonizację
pierwszego polskiego świętego po odzyska
niu niepodległości, udzieliło w drodze wy
jątku wszystkim uczestnikom tej pielgrzym
ki zniżek dojazdowych w wysokości 50% na

przejazd od miej'sca zamieszkania do gra
nicy i z powrotem. W celu otrzymania
zniżki należy się zgłosić do Komitetu ogól
nopolskiej pielgrzymki w Warszawie, Świę
tojańska 15. Osoby, które się j!uż na piel
grzymkę zapisały, otrzymają zaświadczenia
na zniżki, jak tylko zostaną one wydruko
wane. Będą one wszystkim pielgrzymom
wystane pocztą. (3004

JAPONIA NIE REZYGNUJE
Z OLIMPIADY.

Paryż. Przedstawiciel japońskiego ko
mitetu olimpijskiego Nagai, który bawił w

tych dniach w Paryżu, oświadczył dzienni
karzom, że Japonia nie ma zamiaru zre
zygnować z organizacji Olimpiady, Nagai
twierdzi, że na terenie Japonii wojna nie

daje się wcale odczuwać. Bez względu na

to, czy konflikt z Chinami zostanie zakoń
czony czy nie, Japonia może się podjąć i

przeprowadzić wzorowo organizację igrzysk.
Rząd japoński przyrzekł komitetowi olim
pijskiem u subwencję w wysokości około 50
miłn. złotych. Japoński komitet olimpijski
podjął starania, aby koszt wyjazdu z Euro
py do Japonii był jak najtańszy. Np. po
dróż z Paryża do Tokio i z powrotem bę
dzie kosztowała zaledwie 2.500 zł.

Gdyby międzynarodowy komitet olimpij
ski nie zgodził się na organizację igrzysk
przez Japonię, wówczas zamiast igrzysk od
będą się w Tokio wielkie międzynarodowe
zawody we wszystkich działach sportu, któ
re zdaniem p. Nagai niewiele będą ustępo
wały olimpiadzie.

PROJEKTY PIŁKARZY POZNAŃSKICH.
Poznań. Piłkarska reprezentacj'a okręgu

poznańskiego ma rozegrać w maju trzy
spotkania na terenie Niemiec. Pertrakta
cje w tej sprawie jeszcze nie zostały ukoń
czone.

Dnia 3 kwietnia br. reprezentacja Pozna
nia rozegra pierwsze swe tegoroczne spot
kanie z reprezentacją Pomorza w Bydgosz
czy.

POLSKIE SZTAFETY NA STARCIE
W CZECHOSŁOWACJI.

Lwów. W Skotarsku (w Czechosłowacji)
odbyły się międzynarodowe zawody n a r
ciarskie w sztafecie 3X10 km. Ogółem sta r
towało 17 sztafet, w tym 5 z Polski. W a
runki były ciężkie ze względu na mokry
śnieg. Pierwsze miejsce zajęła sztafeta 36
p. p. z Uzhorodu w czasie 2:32:36 przed re
prezentacją Rachowa 2:36:01.

Z polskich sztafet najlepszy wynik o'
siągnęła drużyna pierwsza Zw. Strzeleckie
go ze Lwowa, zajmując trzecie miejsce w

ogólnej klasyfikacji w czasie 2:37:34.
Druga drużyna Zw. Strzeleckiego ze Lwo

wa zajęła 6-te miejśce, Zw. Strzelecki z Ła-
woczna znalazł się na 12 miejscu, a sztafe
ta straży pożarnej ze Stryja na 17 miejscu.

Indywidualnie najlepszy wynik z Pola

ków osiągnął Nowosad, zajmując 6 miejsce
z czasem 51:58. Zwycięzca indywidualny
Wonka z 36 p. p. z Uzhorodu uzyska! czas

49:17.

MECZ PŁYWACKI POMIĘDZY ŚLĄSKIEM
POLSKIM I NIEMIECKIM.

Katowice. Prowadzone przez Śląski
Związek Pływacki pertraktacje ze Zwią
zkiem Pływackim Śląska Niemieckiego o

rozegranie meczu pływackiego, dały wynik
pomyślny. Mecz pływacki obu Śląsków ro
zegrany zostanie dnia 3 kwietnia w Siemia
nowicach.

LEO - BRDA.
W ostatnim meczu towarzyskim przed

zbliżającymi się mistrzostwami drużyna
Brdy spotka się z drużyną Leo. Mecz po
wyższy odbędzie się w niedzielę, 13 bm. o

godz. 14.30 na boisku im. Świtały. Ze wzglę
du na dobrą formę obu drużyn, należy się
spodziewać interesującej walki. Przedmecz

juniorów o godz. 13.

NIEDZIELA NA STADIONIE
BYDGOSKIM.

W przyszłą niedzielę, 13 bm. odbędą się
na boisku im. Marsz. Piłsudskiego ciekawe
rozgrywki piłkarskie i to o godz. 14 pomię
dzy II KS Świt i II KS Ciszewski, a o godz.
15.30 pomiędzy OPN Sokót l a l KS Ciszew
ski. Powyższe drużyny spotykają się po
raź pierwszy od istnienia klubów, wobec

czego można się spodziewać ciekawej i am
bitnej gry.

WIELKI ZLOT SOKOLI W PRADZE.
W lecie br. odbędzie się w Pradze X zlot

wszech sokoli. Olbrzymi stadion n a Smicho-
wie będzie jeszcze powiększony, aby pomie
ścić dziesiątki tysięcy ćwiczących i setki

tysięcy widzów.
Kulminacyjnym punktem pokazów zlo

towych jest zazwyczaj tzw. ,,scena zlotowa",
symbolizująca znaczenie sokolstwa i jego
tradycje. Na ostatnim zlocie przedstawiano
udatny obraz pt. ,,Sen Tyrsza". Obraz był
bardzo piękny, ale teraz postawiono urzą
dzać to inaczej: nie po pokazach gimna
stycznych, kiedy widzowie są znużeni wi
dokiem długich ćwiczeń, lecz osobno, i to

wieczór, kiedy będzie można wyzyskać e-

fekty świetlne.
W scenie tegorocznej! wystąpi około 3-ch

tysięcy uczestników, już odbywających pró
by. Scena powtórzona będzie 6 do 8-miu ra
zy w ciągu zlotu.

Deszcze bardziej na ręką żydom.
Zarządzenie ZwiązkuPolskich Związków Sportowych.

W uzupełnieniu zarządzeń Państwowego
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przyspo
sobienia Wojskowego w sprawie stosunku
związków sportowych do mniejszości naro
dowych. zarząd- Związku Polskich Związ
ków Sportowych wydał do wszystkich
związków sportowych w Polsce następujące
przepisy wykonawcze:

1) Zarząd ZPZS podziela w zupełności
pogląd PUWF i PW, że nasze związki spor
towe powinny mieć charakter ogólnopań-
stwowy. Jak długo obowiązuje par. 11 sta
tutu ZPZS, zarząd ZPZS musi stać na jego
straży i — zgodnie z zarządzeniem PUWF
i PW i swoim obowiązkiem nie będzie to
lerować jego gwałcenia przez uchwały nie

zgodne nie tylko z jego brzmieniem, ale

także z jlego duchem.
Nie znaczy to, by zarząd ZPZS nie u-

znawał konieczności zapewnienia elemento
wi polskiemu decydującego i faktycznego
wpływu na kierunek ideologiczny i tok
pracy poszczególnych związków i okręgów-
Nasze organizacje kierownicze muszą być
z charakteru formalnego państwowe, a z

ducha pracy — polskie.
2) Zarządzenia PUWF i PW odnoszą się

do wszystkich organizacji międzyklubo-
wych i międzyzwiązkowych (związków, o-

kręgów, podokręgów, komisyj porozumie
wawczych, rad regionalnych itd), nie doty
czą one, jeżeli idzie o zakaz przyjmowania
członków narodowości niepolskiej, klubów,
które mogą być ekskluzywne, t zn. wyłącz
nie polskie, względnie wyłącznie mniejszo
ściowe.

Zapewnienie elementowi polskiemu de
cydującego wpływu w zarządach klubów
nieekskluzywnych względnie w kierownic
twach odpowiednich sekcyj należy do obo
wiązków ZPZS względnie związków.

3) Zarząd ZPZS poleca niezwłocznie u-

nieważnienie (względnie aż do następnego
walnego zgromadzenia — zawieszenie wy
konania) wszelkich uchw al wykluczających
organizacje mniejszościowe, lub nakazują
cych zarządom nieprzyjmowanie w przy
szłości takich, czy innych organizaeyj
mniejszościowych.

Nie przyjmować w'zględnie wykluczać
wolno i należy tylko te organizacje (bez
względu na ich charakter narodowościo
wy), które bądź nie wykazb ją należytej ży
wotności, bądź prowadzą destrukcyjną, z in
teresem sportu polskiego i państwa nie
zgodną pracę, bądź należą bezpośrednio, a

nie przez centralę w Polsce, do międzyna
rodowych organizaeyj sportowych.

4) Zarządzenie PUWF i PW nie działa
wstecz, t. zn. wybory do zarządów nie po-
siedających zdecydowanej większości pol
skiej powinny się odbyć zgodnie z przepisa
m i statutów. (Oznacza to cofnięcie się ze

zdecydowanego numerus clausus, zawarte
go w okólniku PUWF. — Uw. red.).

5) Zarząd ZPZS apeluje do wszystkich
zainteresowanych, by przy w'yborach no
wych władz przez walne zgromadzenie, o-

pierając się na zasadach wyłuszczonych w

punkcie 3, nie doprow'adzili do wy'elimino
wania z życia organizacyjnego prawdziwie
wartościowych i wypróbowanych jednostek
pochodzenia niepolskiego szczerze i lojalnie
Polsce oddanych.

Równocześnie jednak zarząd ZPZS z ca
łym naciskiem podkreśla, że w wypadkach
odw'rotnych nie będzie tolerow'ać majoryzo-
wania elementu polskiego przez bloki

mniejszościowe, wspierane ewtl. przez de
strukcyjne czynniki polskiego pochodzenia.

6) Wstawianie, czy niewstawianie zawod
ników narodowości niepolskiej do reprezen
tacji polskiej, do reprezentacyj państw'o
wych, czy okręgowych, zarząd ZPZS pozo
stawia uznaniu związków, przypomina jied-
nak, że wyniki naszych reprezentacyj grun
tują prestiż naszego sportu, a zagranica sa
ma posługuje się wszystkimi najlepszymi
- bez względu na ich pochodzenie.

7) Wobec związków opierających się wy
konaniu powyższych zarządzeń zarząd Z.
P. Z. S. zastosuje rygory statutem przew'i
dziane.

(—) J. Ulrych, prezes ZPZS.
(-) W. Foryś, sekretarz generalny.

Piqlelry 11 marca*

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.
6,20: Gimnastyka. 6,40: M uzyka (płyty). 7,60:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: Audycja dla szkól. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Mała Eliza” — słuchowisko. 11,40:
Pieśni hiszpańskie Manuela de Falli (pły
ty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa,
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado
mości gospodarcze. 15,45: ,,Kukułka” — a u
dycja dla dzieci (z Wilna). 16,00: Rozmowa
z chorymi ks. kapelana M. Rękasa (zeLwo
wa). 16,15: Koncert w wyk. orkiestry woj
skowej pod dyr. kpt. M. Chmielewicza. 16,50:
Pogadanka aktualna. 17,00: Z dziejów opie
ki społecznej na wsi w dawrnej Polsce —

pogadanka (ze Lwowa). 17,15: Utwory for
tepianowe na 4 ręce. 17,50: Przegląd wy
dawnictw. 18,00: Komunikat śniegowy (z
Krakowa) i w'iadomości sportowe (z W ar
szawy). 18,10: Orkiestra Heinza Huppertza
(płyty). 18,30: Program na jutro. 18,35: Au
dycja dla w'si. 15,00: Powszechny teatr wy
obraźni: ,,Łis Przechera” — poemat Jana
Wolfganga Goethego w wolnym przekładzie
Leopolda Staffa i radiofonizacji Henryka
Szczerbowskiego (z Poznania). 19,30: Pieśni

I
ludowe ziemi łęczyckiej (z Łodzi). 19,50:
Pogadank.a aktualna. 26,06: Koncert symfo
niczny. Wykonawcy: orkiestra filharmonii

warszawskiej pod dyr. Emila Coopera oraz

Irena Dubiska (skrzypce). Transmisja z fil
harmonii warszawskiej. W przerwie około

godz. 21,00 dziennik wieczorny i pogadanka
aktualna. 22,50: Ostatnie wiadomości dzien
nika wieczornego, przegląd prasy ł komu
nikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Z utworów' Sergiusza P ro

kofiewa — płyty. 13,00: Dla każdego coś

ładnego — płyty. W przerwie o godz. 14,00
wiadomości z Pomorza i parę informacyj.
18,10: Program na jutro. 18,15: Dla naszych
organizaeyj śpiewaczych - VI audycja
(ze stadia w Bydgoszczy). 1. Podstawy do
brego śpiewu chóralnego — pogadanka
wygi. mgr Alfons Rósler. 2. Pieśni w wyk.
chóru męskiego ,,Echo” - Bydgoszcz pod
dyr. Alfonsa Róslera. 18,40: ,,Kobieta na

morzu” felieton W andy Karczewskiej. 18,55:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 23,00: Na
dobranoc — płyty.

ZAGRANICA.
Brno. 19,35: Symfonia nr 3 Schuberta.

Lipsk. 19,40: Koncert muzyki klasycznej.
Budapeszt. 20,35: ,,Pamięci Hubay'a” —

koncert ork. operow'ej, chóru i solistów.
Ryga. 26,00: Koncert symfoniczny. Sztut-
gart, 20,30: Wesoły w'ieczór. Berlin. 21,00
Koncert rozrywkowy. Frankfurt. 21,00: We
sołe słuchowisko z iluśtr. muz . Rzym. 21,00:
Koncert kompozytorski Ryszarda Straussa.
Droitwich. 22,40: Koncert radioorkiestry.
Wiedeń. 22,20: Melodie wiedeńskie. Berlin.

23,00: Muzyka rozrywkowa. Radio-Paris.
. 24,00: Koncert nocny.

SILNA WICHURA NAD BYDGOSZCZĄ.
We w'czorajszą środę niem al przez cały

dzień dała się mieszkańcom Bydgoszczy do
tkliwie we znaki silna wichura. Ofiarą tej
wichuiy padły szczególnie młode drzewka
na przedmieściach Bydgoszczy, a poza tym
wicher pozrywał dużo anten. W ciągu dzi
siejszej nocy nastąpiło uspokojenie.

WYPRZEDAŻ LIKWIDACYJNA -

TO RZADKA OKAZJA TANIEGO ZAKUPU.
Zwracamy uwagę Szan. Obywatelstwa

miasta i okolicy, że w firmie Roman Ernst,
Bydgoszcz, Stary Rynek 7 odbywa się obec
nie wielka wyprzedaż likwidacyjna. Ze

względu na konieczność zw'inięcia interesu

sprzedaje się tam olbrzymie zapasy wszel
kich materiałów jedwabnych, wełnianych
i bawełnianych, firan, storów i kołder, jak
rów'nież w wielkim wyborze konfekcję dam
ską i męską, po niebywale niskich cenach.
Zbyt towarów jest bardzo wielki, gdyż
wszystkie towary sprzedaje się po każdej
możliwej cenie. Jest to naprawdę wyjąt
kowa okazja, z której każdy, kto pragnie ta
nio zaopatrzyć się w pierw'szorzędne tow'a
ry, powinien bezwzględnie skorzystać. Zna
jąc firmę Roman Ernst wiemy, że w maga
zynie swym prowadziła zawsze towary naj
lepszej jakości, to też przy obecnej sprzeda
ży likwidacyjnej możemy ją polecić.

ZDUMIEWAJĄCY REKORD.

Spr'awność informacyjna koresponden
tów bydgoskich bulwarowych pism war
szaw'skich bywa niejednokrotnie zdumiewa
jąca. I tak w przedw'czorajszym numerze

,,Wieczoru Warszawskiego" znajdujemy na

pierwszej stronie pod rubryką ,,Z ostatniej
chwili" wiadomość o milionowym spadku
po zmarłym ,,królu bekonów" Robinsonie,
która ukazała się w naszym piśmie już
przed dwoma miesiącami. Pośpiech istot
nie nadzw'yczajny!
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Gdynia, dnia 10 marca 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: 40 męczenników z Sebasty.
Jutro: Konstantyna w., Pelagii.
Wschód słońca o g odzinie 6,28.
Zachód słońca o godzinie 17,54.

POGOTOWIA.

Straż pożarna te* 17-08, Pogotowie Ra
tunkowe, lekarz dyżurny te* 12-40. Gł. Kom,
Policji te* 16-11. Miejskie Z akłady Elek
tryczne te* 29-67.

DYŻURY APTEK.

Codziennie, prócz niedziel i świąt, w szyst
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni
są czynne od gcdł. 8 do 20. Dyżur nocy od
godz. 20 do 8 rano oraz w niedzielę i święta
m ają w bieżącym tygGdniu następujące
apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 18-44.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or
łowska.

AUTODOROŻKL
Skwer Kościuszki te* 15-70. Plac Kaszub

ski te* 15-41, ul. Portow a te* 25-62, dworźec
kolejow y te* 15-40, Orłowo Morskie te* 92-04.

TRAGARZE
przy dworcu, te* 21 93.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” m ieści się: Skwer Kościuszki 24
(nad cukiernią Fangraia), tel. 14-60.

REPERTUAR KIN:

BAJKA. Peter Łorre jako japoński de
tektyw w filmie p. t. ,,Mr. Moto — cień

Szanghaju”. Nadprogram kolorówka i 2 do
datki.

BODEGA. Arcyzabawna komedia polska
p. t. ,,Dwa dni w raju”. Bogaty nadpro
gram.

MORSKIE OKO. Film o gigantycznej
realizacji p. t. ,,Zbieg z San Quentin”. W
rolach gł. Pat O'Brien i Humpbrey Bogart.
Bogaty nadprogram.

MIRAŻ - Orłowo.' W spaniały francuski
film p. t. ,,Noc przed bitwą”. Bogaty nad
program .

LIDO. Imponujący film wiedeński z Li
lianą Harvey p. t. ,,Taniec szczęścia i roz
paczy. W rolach gł. Willy Birgel i Rolf
Moebins. Bogaty nadprogram.

POLONIA. Najnowsza kom edia muzycz
n a p. t. ,,7 policzków — 7 całusów”. Nad
program tygodnik PAT.

ZORZA. Najgłośniejsza areykomedia p. t.

,,Król i chórzystka”, W rolach gł. Joan
Biondell i Fernand Gravert. Nadprogram
kreskówka.

ODCZYT O SPRAWIE BAŁTYCKIEJ

17-GO WIEKU.

W piątek, dnia 11 bm. o godz. 20 odbę
dzie się w sali Izby Przem. -Handl. czwarty
7. kolei odczyt z cyklu Powszechnych Wy
kładów Uniwersyteckich. Prelegent, dr J.
Staszewski z Poznania, będzie mówił na te
mat: ,,Wiedeń czy Bałtyk. Z epoki Jana
III". Temat odczytu — sprawa polityki bał
tyckiej Jana III i jego wyprawy do Wiednia
— winien zainteresować, szersze koła pu
bliczności gdyńskiej.

Wstęp na salę dla dorosłych 50 gr, dla

młodzieży i niższych szarż wojsk. 20 gr.

,,AMERYKAŃSKIE" TEMPO.

Trzech marynarzy, obywateli ame
rykańskich Tacno Johnson, Nicelli Jo
seph i Scznrka Frank postanowiło za
mieszkać w Polsce bez upoważniają
cych ich do tego dokumentów. W ame
rykańskim tempie odstawieni zostali do
Komisariatu Rządu z wnioskiem o wy
siedlenie ich z granic państwa.

PIEKIELNY SZTORM.

Z niebywałą siłą szaleje nad Gdynią,
wicher, dochodzący chwilami do 28 me
trów na sekundę. Na ulicach ruch ogra
nicza się do ,,najkonieczniejszej ko
nieczności"; kapelusze fruw ają po je
zdni, a przechodnie zmagając się z wi
churą usiłują jak najszybciej schronić

się do domów. Morze pociemniałe ze

wzburzenia drga białymi wełnami. Że
gluga jest utrudniona a nawet praca w

porcie ograniczyć się musiała do zwol
nionego tempa, gdyż dźwigi w nocy bę
dą uruchomione. Należy z tego wnosić,
że Pim wieści osłabienie sztormu i po
goda powróci w najbliższym czasie.

Minister Opieki Społecznej wydał zarzą
dzenie o nadaniu uzdrowisku Gdynia—
Orłowo ch a rakter użyteczności publicznej.

Czynniki miarodajne zabiegały już o to
od dawna. Już w m aju 1937 Państwo-wa Ra
da do Spraw Uzdrowiskowych zaopiniow ała

przychylnie wniosek miasta, które wystąpi
ło z tym dezyderatem. W listopadzie ubr.
interweniowała nawet delegacja rady miej
skiej w ministerstwie opieki społecznej i w

m inisterstwie spraw wewnętrznych.
Przez przyznanie kąpielisku charakteru

miejscowości użyteczności publicznej uzy
skuje eię obecnie podstawy prawije tak dla
zabudowy jak i ochrony samego kąpieliska
i j(eg-o zaplecza.

Orłowo odegra niewątpliwie wielką rolę
w rozwoju polskich kąpielisk nadmorskich,
to też wymaga szeregu inwestycyj, z których
wiele już przeprowadzo-no .

I tak np. doprowadzo-no do miejscowości
podorłowskich urządzenia wodociągowe, po
szerza się ulicę do Chwarzna itd., aby w

najbliższym zapleczu Orłowa było możliwie
maksym um urządzeń zabezpieczających
stan sanitarny.

W samym Orłowie uporządkowane zosta
ło ujście rzeki Kaczej, bulwar nadmorski,
stanęły łazienki na plaży, a koszta, inwsty-
cyj związanych z Orłowem w roku ubiegłym
i w latach poprzednich wyniosły przeszło 2
m ilipny złotych.

Równocześnie poczyniło- m ia sto stara-nia
i zaapelowało, do opinii publicznej, aby i ze

strony społeczeństwa poczyniono pewne wy
siłki, które wspólnie z zamierzeniami i in
westycjami miasta przyczyniły się d-o ko
rzystnych rezultatów.

Niezwykle ważnym i istotnym momen
tem dla każdej miejscowości uzdrowi-skowej
są odpowiednio postawione hotele i pensjo
naty. I tutajl stwierdzić należy, że w ubie
głym roku Orłowo nie zdało egzaminu na

tym odcinku. Zanotowano nadmierny wy
zysk dzierżawców nastawionych prawie wy
łącznie na wyeksploatowanie swych pensjo
natów. Nie patrzono n a da.lszą metę, nie
widać było dbałości o gościa i pieczołowito
ści nad pensjonariuszem, czy to na odcinku
zapewnienia mu spokoju, bądź też czulszej
opieki nad sprawami wyżywienia. W rezul
tacie tego stanowi-ska rok ubiegły zapisał się
dla Orłowa minusowo, mimo wysiłków prze
dłużenia sezonu.

Do przedłużenia sezonu powinni dążyć
również i sami właściciele pensjonatów,
tym bardziej, że Orłowo przez bliskość Gdy
ni, leży w specjalnie uprzywilejowanych
warunkach. W ciepłe dni późnego lata czy

ORADALI SKLEPY GDYŃSKIE.
Z Warszawy przybyła na teren Wiel

kiej Gdyni trójka szo-penfeldziarzy na

występy g'ościnne nad morze-m . Byli to

44-letnia Józefa Czarnurzek, 32-letni

Władysław Czapski i 21-letnia panie-nka,
Ludwika Dymitruk. Wszyscy troje za
trzymani zostali pod zarzutem dokona
nia szeregu kradzieży sklepowych. Do
brana trójka grasowała po sklepach i

,,ściągała" co się dało. Bogato zaopa
trzywszy się w najrozmaitsze części gar
dero-by damskiej jak kapelusze, bielizna
itd. ,,turyści" postanowili odjechać do

domu i udaii się na dworzec w oczeki
waniu na pociąg warszawski. Tam je
dnak zaproszono ich do pofatygowania
się na policję i pozabierano skradzione

przedmioty, które kupcy gdyńscy prze
ważnie już poodbierali.

W wydzia-le śledczym znajdują sję je
szcze trzy koszule dam skie białe nowe,

jedna sztuka m ateriału czarnego na su
knie, trzy pary stor do okien koloru

kremowego w kształcie siatki, co do

których poszkodowanych nie ustalono.

Osoby poszkodowane przez kradzież po
dobnych przedmiotów prosi się o przyby
cie do Wydz. Śledczego celem ewentual
nego ro-zpoznania i odebrania tychże-.

ZDERZENIE KUTRÓW W PORCIE

RYBACKIM.

Dnia 8 marca 1938 r. przed godz. 7

przy opuszczeniu po-rtu kuter ,,Roxv"
przy manewrowaniu, został rzucony ru
fą na kuter bada-wczy MIR ,,Ewa", sto
jący na kotwicy, uszkadzając rufę i wią
zania rufowe ,,Ewy". Kuter ,,Roxy" zo
sta-ł zatrzymany do czasu przeprowadze
nia wstępnych dochodzeń.

POWIESIŁ S ię KOŁO STADIONU.
W okolicy Polanki Redłow-skiej zna

leziono zwłoki wisielca, nieznanego do
tychczas mężczyzny w wieku lat około

50, średniego wzro-stu, w czarnym pła
szczu ze sztucznym barankowym koł
nierzem, czarne spodnie, koszula sporto
wa, koloru kawowego, zapinana na bły
skawiczny zamek, na nogach pantofle
czarne mało używane.

Zwł-oki wisiały na drzewie - w pobli
żu stadionu miejskiego, na sznurze od

jesieni można jeszcze korzystać z kąpieli
morskich, a jednocześnie Gdynia daje p en
sjonariuszowi te wszystkie rozrywki (w dni

słotne), jakie większe miasto dać może.
Przez przedłużenie sezonu n a wybrzeżu

zwiększyłaby się wybitnie i rentowność
pensjonatów. Rzecz jasna, że sezon nie mo
że być przedłużony we wszystkich miejsco
wościach wybrzeża, gdyż nie wszystkie m a
ją już obecnie odpowiednie po tem u w a
runki.

Na jednej z konferencyj w tej sprawie
znany klimatolog prof. dr Sabatowski u-

znał, że na przedłużenie sezonu nad mo
rzem naszym nadaje się w pierwszym rzę
dzie Orłowo, które ma odpowiednie w arun
ki klimatyczne (osłonięte przez lasy i gó
ry), komunikacyjne, a nie bez znaczenia
jes't również i bliskie sąsiedztwo Gdyni. Do
tego jednak, aby sezon mógł być przedłużo
ny i odpowiednio wykorzystany, przepro
wadzamy stale studia nad możliwościami
urządzeń i zakładów leczniczych w Orłowie,
któreby zezwoliły na kontynuowanie ku
racji i po okresie sezonu letniego. Możliwo-'
ści w tym kierunku istnieją bardzo duże.

Marny już obecnie wiele opinii lekarzy o

tym, że właściwości lecznicze kąpieli mor-

s'kch, a szczególniej mułu, jaki jest w Orło
wie, są bardzo duże.

Możliwości więc istnieją, a trzeba tylko
to wszystko zbadać, przeprowadzić odpo
wiednie studia, gdyż tak głębsze zakwaszo
ne pokłady torfu, w które obfituje nasza

okolica, mogą okazać się najlepszą borowi
ną, jak i skład mułu może kwalifikować
go dla celów leczniczych, jak to ma miejsce
w wielu kąpieliskach zagranicznych.

Dalszy rozwój Orłowa zależy jedn ak nie

tylko od wysiłków miasta, ale i w bardzo

dużej mierze od tego, jak postawione i pro
wadzone będą pensjonaty, które przecież po
winny być zainteresowane ściąganiem jak
największej ilości letników i niezrażaniem
ich do Orłowa. Tymczasem dzieje się tak,
że stanowiskiem swym, obliczonym na bar
dzo krótką metę, dzierżawcy pensjonatów
odstraszają letników i Orłowo mogące już
dzisiaj odgrywać bardzo dużą rolę w ruchu
letniskowym nad polskim morzem, roli lej
nie odgrywa.

Stan ten musi ulec zmian: i wysiłki
zarządu, miasta, które inwestuje

' przepro
wadza studia nad przeróżnymi m żliwościa-
m i tej pięknej miejscowości nadm orskiej,
musza., być poparte przez tych wszystkch,
którym leży na sercu dalszy pomyślny roz
wój Orłowa.

bielizny. W stępnym do-chodze-niem usta
l-o-no, że mężczyzna popełnił samo
bójstwo przez powieszenie się.

Osoby posiadające jakiekolwiek infor
macje w sprawie nieznanego wisielca

prosi się o zakomunikowanie najbliż
szemu urzędowi policyjnemu.

L.O.P.P.

W niedzielę, d nia 13 bm. o godz. U w

sali kina ,,Morskie Oko" przy Skwerze Ko
ściuszki n r 1 odbędzie się doroczne walne
zgromadzenie obwodu morskiego LOPP, na

które uprzejmie zapraszamy.
Porządek obrad: 1) zagajenie; 2) 'w ybór

prezydium zebrania; 3) odczytanie proto
kołu z ostatniego walnego zebrania; 4) spra
wozdanie sekcyj; 5) sprawozdanie i wnioski
komisj(i rewizyjnej; 6) wybór uzupełniający
zarząd na r. 1938; 7) wybór 3 członków ko
m isji rewizyjnej i 2 zastępców; 8) wybór de
leg ata i jego zastępcy n a walne zebranie
okr. wojew. LOPP i uchwalenie dla niego
wniosków do przedstawienia na wymienio
ne zgromadzenie; 9) wolne wnioski; 10) wy
świetlenie aktualnego filmu.

Z uwagi na ważność poruszanych spraw
organizacyjnych i wyszkoleniowych zwią
zanych z obroną przeciwlotniczą naszego
Wybrzeża w myśl najnowszych instrukcyj
wydanych przez Min. Spr. Wewn., uprasza
się usilnie pp. prezesów o wysłanie wyzna
czonych delegatów, których przybycie Jest
obowiązkowe.

Za zarząd obwodu m orskiego LÓPP:
Kmdr dypl, Frankowski, prezes.

Kpt. Martynowski, sekretarz.

Zatarg w ,,Pagedzie".
Portowa komisja rozjemcza, pod prze

wodnictwem p. W acława Preniera, naczel
nika wydziału min. op. społ., rozpatrywała
w dniu 9 bm. zatarg dotyczący warunków
pracy i płacy firmy ,,Paged". W skład ko
m isji w'chodzą: pp. Michalski Mieczysław
i Recław' Henryk jako członkowie, oraz pp.
Michalewskj Jerzy, inż. Rotstat Ludwik,
inż. Laurecki Mirosław% Imianowski Wła
dysław, Zborowski Włodzimierz i Paszkow
ski Jan jako ławnicy ze strony pracodaw'
ców' i pracowników.

Po stwierdzeniu przez przew'odniczącego,
że do. polubownego załatwienia zatargu
dojść nie może, nastąpiia rozprawa mery
toryczna, podczas której przedstawiciele ro
botników7 i firmy motywowali sw'oje żąda
nia.

Po przeprowadzeniu rozprawy, przewod
niczący zapowiedział ogłoszenie orzeczenia
n a sobotę, dnia 12 bm.

60 GROSZY ZA GODZINKI

Jak się dowiadujemy, do Inspektora-
tu Pracy w Gdyni skierowane zostało

pismo, z którego wynikałoby, że pixy
angażowania robotników portowych
niektóre przeładunkowe firmy prywat
ne usiłowałyby zlekceważyć obowiązu
jące przepisy, próbując wyzyskiwać ro
botników,

I tak do przeładunku rudy cynkom
wej zaangażowani zostali robotnicy,
którzy przew'ażnie nie posiadali kart

portowych, a w'ięc nie byli zasadniczo

upraw'nieni do pracy w porcie. Robotni
cy skarżą się, że pracowali 28 godzin,
nie wiedząc, kto jest ich pracodawcą,
i wreszcie po mozolnych usiłowaniach
natrafili na właściwą firmę, która pole
ciła im zgłosić się po należność za kil
ka dni, przy czym obliczono im .. 66 pró
szy za godziną.

Trudno pojąć, że jakaś firma prze
ładunkowa mogła tak zlekceważyć obo
wiązujące przepisy co do wysokości
stawek zarobkowych, ustalonych prze
cież w porozumieniu z Urzędem Mor
skim i zainteresowanymi czynnikami.

,,Wysłanniczka szatana**
przemawia na beczce o bojkotowaniu misjL

Gdynia, 10. 3. (Tel. wł.) Ogromne wzbu
rzenie wywołało n a Grabów'ku wystąpienie
niejakiej Dymińskiej; która zaczęła prze
mawiać, stojąc na beczce do gormadzącej się
dokoła publiczności, rekrutującej się prze
ważnie ze sfer robotniczych, Dymińska
oświadczyła, że jest ,,w'yełanniczką szatana"
i poczęła naw oływać do bojkotowania misji,
które obecnie odbywają się w Gdyni Prze
m awiała nie tylko w duchu a.ntyreligij(nym,
ale i antypaństwowym ,,przeciw Po'lsce i
przeciw tym co Polską rządzą".

Jak śię dowiadujemy, nieszczęśliwa ko
bieta jest nienormalna i została odesłana do
Kocherowa.

Mat Radwan w Grudziądzu.
Gdynia, 10. 3. (tel. wł.). Popularny w ca

łej Polsce ,,m arynarz, 'który gryzie żelazo",
mat Radwan z ORP ,,Grom" udaje się do
Gradziądza, gdzie za zezwoleniem swoich
władz wystąpi w Domu Żołnierza. Mat Rad
w'an, jak wiadomo, posiada fenomenalną si
łę w zębach, w których utrzymuje nawet
konie zawieszone na pasach, nie mówiąc już
0 tym, że gryzie potężne gwoździe Jak m a
karon i rozrywa łańcuchy. Pięść mat Rad
wan m a też niezgorszą, skoro rozbija nią
kamienie, a szyny kolejowe okręca sobie
kolo bioder i jednym palcem wgniata mo
ne ty w drzew'o.

O-------

REKLAMA

Przed jed ną ze szkół stali w'szyscy ucz
niow'ie. Mieli ogromnie zadowolone miny
1 nie wchodzili do środka.

Okazało się, że jakiś W'esołek umieścił n a

drzw'iach szkolnych wielki napis, ściągnię
ty z pobliskiego kina:

,,Młodzieży poniżej łat 16 wstęp wzbro
niony!"

WSTYDLIWOŚĆ.
— W jakim dzienniku zamieszczoną bę

dzie m oja fotografia?
— Nie jestem fotografem prasowym, tyl

ko amatorem.
— Co?? i pan ośmiela się fotografować

młodą kobietę w stroju kąpielowym?
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, l.łnl.ala bln.BatnMafi! h i CZAR CYGANERII
warteBaPREmiEKAl

ira
ilmie od czasu istnienia kinematografii p. t.

Wniedzielą o godz,12,30
nieodwołalnie ostatni raz

Shirley Tempie
w rozkosznym filmie pod tyt.

BUZIACZEK
Ceny25i54gr. (4307

— W dniu imienin Naczelnego n
_

Marszalka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza.
Staraniem P. B. K. odbędzie się 18 bm. o go
dzinie 20 w Teatrze Miejskim uroczysty wie
czór pt. ,,Społeczeństw'o — żołnierz i mło
dzież — w' dniu imienin Naczelnego Wo
dza". W programie: Przemów'ienie prezesa
Zw. Of. Rez. p. wiceprezydenta Śpikowskie-
go, pieśni w wykonaniu chóru ,,Hasło", chó
ru szkoły powszechnej im. Piramowicza, ze
społowe recytacje młodzieży szkół średnich
oraz inscenizacja w wykonaniu żołnierskich

zespołów świetlicowych garnizonu bydgo
skiego. Reżyseria p. M. Chmiełarskiej i K.

Nepon-Lorenzowej. Bilety w przedsprzeda
ży w sekretariacie P. B. K., ul. Słowackie
go 3, pokój 5, od godz. 10—14. Od 15 bm.

sprzedaje bilety kasa Teatru Miejskiego.
Na akademii pożądany strój wieczorowy
względnie ciemny.

- Zjazd delegatów kół śpiewaczych od
będzie się w niedzielę, 13 bm. w Bydgoszczy
w' restauracji ,,Sportowej" przy ul. Marszał
ka Focha nr 20. Początek o godz. 16. De
legatami są prezesi i dyrygenci kół. Koła
liczące ponad 50 członków wysyłaj'ą prócz
tego po, jednym delegacie na każde rozpo
częte 50. członków. Zjazd omów'i sprawę
zmiany przynależności związkowej! i ustali
termin zjazdu konkursow'ego oraz ,,Święta
pieśni".

ZDROWE POŻYWIENIE.

Organizm ludzki jest zbyt skomplikowa
ny. aby stanow'ił pole do eksperymentów',
a ile to matek w swoj'ej nieświadomości da
je dziecku potrawy bezwartościowe, a nie
jednokrotnie nawet szkodliwe. Zdrowie
trzeba cenić i starać się spożywać potrawy
zasobne w pewne składniki odżywcze, któ
re utrzym ują ten cenny organizm przy si
łach. Potraw'y muszą być lekkostrawne i

winny zawierać witaminy, hematynę, żela
zo tji. związki organiczne, mające w'pływ na

przyrost krwi, poza tym sole wapniowe i
fosforowe, potrzebne do budowy kośćca
i mięśni, także lecytynę — właściwą od
żyw'kę clla nerwów, w 'ęglowodany, tłuszcze,
białko etc. W szystkie te składniki w do
statecznej ilości zawierają płatki owsiane
KNORR, dlatego też winien j!e młody czy
stary codziennie spożywać, a z uwagi na

wielką zawartość wymienionych składni
ków, które biorą udział w budow'ie bardzo

ważnych części organizmu ludzkiego, potra
wy z płatków' ow'sianych KNORR winny być
codziennym pożywieniem niemow'ląt i dzie
ci, zwłaszcza w w'ieku szkolnym.

50% ZNIŻKI DOJAZDOWE DLA UCZEST
NIKÓW OGÓLNOPOLSKIEJ OFICJALNEJ

PIELGRZYMKI NA KANONIZACJĘ BŁ.

ANDRZEJA BOBOLI.

Komitet ogólnopolskiej pielgrzymki do

Rzymu na kanonizację Błogosławionego An
drzeja Boboli, organizowanej pod wysokim
protektoratem Ich Eminencji Księży Kar
dynałów' Aleksandr'a Rakowskiego i Augu
sta. Hlonda, oraz Ich Ekscelencji Księży
Metropolitów Krakowskiego, Lwowskiego i

Wileńskiego - spotyka się z ogromnym u-

znaniem ze strony w'ładz, które otaczają tę
pielerzvmkę specjalnymi względami.

Ostatnio Ministerstwo Komunikacji, bio
rac pod uwagę, iż jiest to jedyna oficjalna
pielgrzymka ogólnopolska na kanonizację
pierwszego polskiego św'iętego po odzyska
niu niepodległości, udzieliło w drodze wy
jątku wszystkim uczestnikom tej pielgrzym
ki zniżek dojazdowych w wysokości 50% na

przejazd od miejsca zamieszkania do g ra
nicy i z powrotem. W celu otrzymania
zniżki należy się zgłosić do Komitetu ogól
nopolski ci pielgrzymki w Warszawie, Św'ię
tojańska 15. Osoby, które się j!uż na piel
grzymkę zapisały, otrzym ają zaświadczenia
na zniżki, jak tylko zostaną one wydruko
wane. Będą one wszystkim pielgrzymom
wy'słane pocztą. (3004

JAPONIA NIE REZYGNUJE
Z OLIMPIADY.

Paryż. Przedstawiciel japońskiego ko
mitetu olimpijskiego Nagai, który bawił w

tych dniach w Paryżu, oświadczył dzienni-

carzom, że Japonia nie ma zamiaru zre-

;ygnować z organizacji Olimpiady. Nagai
w'ierdzi, że na terenie Japonii wojna nie

laje się wcale odczuwać. Bez względu na

o, czy konflikt z Chinami zostanie zakoń-

zony czy nie. Japonia może się podjląć i

rzeprowadzić wzorowo organizację igrzysk,
iząd japoński przyrzekł komiteto-wi olim-

ijskiemu subwencję w wysokości około 50
liln. złotych. Japoński komitet olimpijski
odj'ął starania, aby koszt wyjazdu z Euro-

y do Japonii był jak najtańszy. Np. po-
róż z Paryża do Tokio i z powrotem bę-
zie kosztow'ała zaledwie 2.500 zł.

Gdyby międzynarodowy komitet olimpij
ki nie zgodził się na organizację igrzysk

yrzez Japonię, wów'czas zam iast igrzysk od
będą się w Tokio wielkie międzynarodowe
zawody w'e wszystkich działach sportu, któ
re zdaniem p. Nagai niewiele będą ustępo
w'ały olimpiadzie.

PROJEKTY PIŁKARZY POZNAŃSKICH.
Poznań. Piłkarska reprezentacji, okręgu

poznańskiego ma rozegrać w maju trzy
spotkania na terenie Niemiec. Pertrakta
cje w tej sprawie jeszcze nie zostały ukoń
czone.

Dnia 3 kw'ietnia br. reprezentacja Pozna
nia rozegra pierwsze s,we tegor-oczne spot
kanie z reprezentacją Pomorza w' Bydgosz
czy.

POLSKIE SZTAFETY NA STARCIE
W CZECHOSŁOWACJI.

Lwów. W Skotarsku (w Czechosłowacji)
odbyły się międzynarodowe zawody n a r
ciarskie w sztafecie 3X10 km. Ogółem sta r
tow'ało 17 sztafet, w tym 5 z Polski. W a
runki były ciężkie ze względu na mokry
śnieg. Pierwsze miejsce zajęła sztafeta 36
p. p. z Uzhorodu w czasie 2:32:36 przed re
prezentacją Rachowa 2:36:01.

Z polskich sztafet najlepszy wynik o-

siągnęla drużyna pierw'sza Żw. Strzeleckie
go ze Lwowa, zajmując trzecie miejsce w

ogólnej klasyfikacji w czasie 2:37:34.

Druga drużyna Żw. Strzeleckiego ze Lwo
w'a zajęła 6-t,e miejsce, Zw. Strzelecki z Ła-
woczna znalazł się na 12 miejscu, a sztafe
ta straży pożarnej ze Stryja na 17 miejscu.

Indywidualnie najlepszy wynik z Pola

ków osiągnął Nowosad, zaj'mując 6 miejsce
z czasem 51:58. Zwycięzca indywidualny
Wonka z 36 p. p. z Uzhorodu uzyskał czas

49:17.

MECZ PŁYWACKI POMIĘDZY ŚLĄSKIEM
POLSKIM I NIEMIECKIM.

Katowice. Prowadzone przez Śląski
Zw'iązek Pływacki pertraktacje ze Zwią
zkiem Pływackim Śląska Niemieckiego o

rozegranie meczu pływ'ackiego, dały wynik
pomyślny. Mecz pływacki obu Śląsków7 ro
zegrany zostanie dnia 3 kwietnia w Siemia
nowicach.

LEO - BRDA.
W ostatnim meczu towarzyskim przed

zbliżającymi się mistrzostwami drużyna
Brdy spotka się z drużyną Leo. Mecz po
wyższy odbędzie się w niedzielę, 13 bm. o

godz. 14.30 na boisku im. Świtały. Ze w'zglę
du na dobrą formę obu drużyn, należy się
spodziewać interesującej w'alki. Przedmecz

juniorów o godz. 13.

NIEDZIELA NA STADIONIE
BYDGOSKIM.

W przyszłą niedzielę, 13 bm. odbędą się
na boisku im. Marsz. Piłsudskiego ciekawe

rozgrywki piłkarskie i to o godz. 14 pomię
dzy II KS Św'it i II KS Ciszewski, a o godz.
15.30 pomiędzy OPN Sokół l a l KS Ciszew
ski. Powyższe drużyny spotykają się po
raz pierwszy od istnienia klubów', w'obec
czego można się spodziewać ciekawej i am
bitnej gry.

WIELKI ZLOT SOKOLI W PRADZE.
W lecie br. odbędzie się w Pradze X zlot

wszechsokoli. Olbrzymi stadion na Smicho-
wde będzie jeszcze powiększony, aby pomie
ścić dziesiątki tysięcy ćw'iczących i setki

tysięcy w'idzów.
Kulminacyjnym punktem pokazów zio

łow'ych jest zazwyczaj tzw. ,.scena zlotowa",
symbolizująca znaczenie sokolstwa i j'ego
tradycje. Na ostatnim zlocie przedstawiano
udatny obraz pt. ,,Sen Tyrsza". Obraz był
bardzo piękny, ale teraz postawiono urzą
dzać to inaczej: nie po pokazach gimna
stycznych, kiedy widzowie są znużeni w'i
dokiem długich ćw'iczeń, lecz osobno, i to

wieczór, kiedy będzie można wyzyskać e-

fekfy świetlne.
W scenie tegorocznej wystąpi około 3-ch

tysięcy uczestników, już odbyw'ających pró
by. Scena pow'tórzona będzie 6 do 8-miu ra
zy w' ciągu zlotu.

Deszcze bardziej na ręką żydom.
Zarządzenie Związku Polskich Związków Sportowych.

W uzupełnieniu zarządzeń Państw'owego
Urzędu Wychowania Fizycznego i Przyspo
sobienia Woj'skowego w sprawie stosunku
związków sportowych do mniejszości naro
dowych, zarząd Związku Polskich Związ
ków Sportowych wydał do wszystkich
związków sportow'ych w Polsce następujące
przepisy wykonawcze:

1) Zarząd ZPZS podziela w zupełności
pogląd PUWF i PW, że nasze związki spor
tow'e pow'inny mieć charakter ogólnopań-
stwowy. Jak długo obowiązuje par. 11 sta
tutu ZPZS, zarząd ZPZS musi stać na jego
straży i -— zgodnie z zarządzeniem PUWF
i PW i sw'oim obowiązkiem nie będzie to
lerować jego gwałcenia przez uchwały nie-

PiąYefc,11 marca*

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze”.

5,20: Gimnastyka. 6,40: M uzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
8,00: A udycja dla szkól. 11,15: Audycja dla
szkól: ,,Mała Eliza” — słuchow'isko. 11,40:
Pieśni hiszpańskie M anuela de Falli (pły
ty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiado
mości gospodarcze. 15,45: ,,Kukułka” — a u
dycja dla dzieci (z Wilna). 16,00: Rozmowa
z chorymi ks. kapelana M. Rękasa (zeLw'o
w'a). 16,15: Koncert w wyk. orkiestry woj
skow'ej pod dyr. kpt. M. Chmielewicza. 16,50:
Pogadanka aktualna. 17,00: Z dziejów opie
ki społecznej na wsi w dawnej Polsce —

pogadanka (ze Lwowa). 17,15: Utw'ory for
tepianowe na 4 ręce. 17,50; Przegląd wy
dawnictw'. 18,00: Komunikat śniegowy (z
Krakowa) i w'iadomości sportow'e (z W ar
szawy). 18,10: Orkiestra Heinza Huppertza
(płyty). 18,30: Program na jutro. 18,35: Au
dycja dla w'si. 19,00: Powszechny teatr w'y
obraźni: ,,Lis Przechera” - poemat Jana
Wolfganga Goethego w w'olnym przekładzie
Leopolda Staffa i radiofonizacji Henryka
Szczerbowskiego (z Poznania). 19,30: Pieśni
ludowe ziemi łęczyckiej (z Łodzi). 19,50:
Pogadanka aktualna. 26,00: Koncert symfo
niczny. Wykonawcy: orkiestra filharmonii

warszawskiej pod dyr. Emila Coopera oraz

Irena Dubiska (skrzypce). Transmisja z fil
harmonii w'arszawskiej. W przerwie około

zgodne nie tylko z jego brzmieniem, ale
także z Jego duchem.

Nie znaczy to, by zarząd ZPZS nie u-

znawał konieczności zapewnienia elemento
wi polskiemu decydującego i faktycznego
w'pływu na kierunek ideologiczny i tolc

pracy poszczególnych związków i okręgów'.
Nasze organizacj(e kierownicze muszą być
z charakteru formalnego państwowe, a z

ducha pracy — polskie.
2) Zarządzenia PUWF i PW odnoszą się

do w'szystkich organizacji międzyklubo-
wych i międzyzwiązkowych (zw'iązków, o-

kręgów, podokręgów, komisyj porozumie
wawczych, rad regionalnych itd), nie doty
czą one, jeżeli idzie o zakaz przyjmow'ania
członków narodowości niepolskiej, klubów',
które mogą być ekskluzywne, t. zn. wyłącz
nie polskie, W'zględnie wyłącznie mniejszo
ściow'e.

Zapewnienie elementowi polskiemu de
cydującego wpływu w' zarządach klubów

nieekskluzywnych względnie w kierownic
twach odpow'iednich sekeyj należy do obo
w'iązków ZPZS względnie związków.

3) Zarząd ZPZS poleca niezw'łocznie n-

nieważnienie (w'zględnie aż do następnego
w'alnego zgromadzenia — zawieszenie wy
konania) wszelkich uchwal wykluczających
organizacje mniejszościowe, lub nakazują
cych zarządom nieprzyjmowanie w przy
szłości takich, czy innych organizaeyj
mniejszościowych.

Nie przyjmow'ać w'zględnie wykluczać
w'olno i należy tylko te organizacje (bez
względu na ich charakter narodow'ościo
w'y), które bądź nłe wykazujlą należytej ży
wotności, bądź prowadzą destrukcyj(ną, z in
teresem sportu polskiego i państwa nie
zgodną pracę, bądź należą bezpośrednio, a

nie przez centralę w Polsce, do międzyna
rodowych organizaeyj sportowych. .

4) Zarządzenie PUWP i PW nie działa
wstecz, t. zn. wybory do zarządów nie po-
siedających zdecydowanej większości pol
skiej powinny się odbyć zgodnie z przepisa
mi statutów. (Oznacza to cofnięcie się ze

zdecydowanego num erus clausus, zaw'arte
go w okólniku PUWF. — Uw. red.) .

5) Zarząd ZPZS apeluje do wszystkich
zainteresowanych, by przy wyborach no
w'ych władz przez w'alne zgromadzenie, o-

pierajiąc się na zasadach wyłuszczonych w

punkcie 3. nie doprowadzili do w'yelimino
w'ania z życia organizacyjnego praw'dziw'ie
wartościowych i wypróbowanych jednostek
pochodzenia niepolskiego szczerze i lojalnie
Polsce oddanych.

Rów'nocześnie jlednak zarząd ZPZS z ca
łym naciskiem podkreśla, że w wypadkach
odwrotnych nie będzie tolerować mąjoryzo-
w'ania elementu polskiego przez bloki

mniejszościowe, wspierane ewtl. przez de
strukcyjne czynniki polskiego pochodzenia.

6) Wstaw'ianie, czy niewstawianie zawod
ników narodowości niepolskiej do reprezen
tacji polskiej, do reprezentacyj państwo
w'ych, czy okręgowych, zarząd ZPZS pozo
stawia uznaniu związków, przypomina Jed
nak, że wyniki naszych reprezentacyj' g run
tują prestiż naszego sportu, a zagranica sa
ma posługuje się wszystkimi najlepszymi
— bez względu na ich pochodzenie.

7) Wobec związków opierających się W'y
konaniu powyższych zarządzeń zarząd Z.
P. Z. S. zastosuje, rygory statutem przewi
dziane.

(—) J. Ulrych, prezes ZPZS.

(-) W. Foryś, sekretarz generalny.

godz. 21,06 dziennik wieczorny i pogadanka
aktualna. 22,50: Ostatnie wiadomości dzien
nika w'ieczornego, przegląd prasy i komu
nikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Z utw'orów Sergiusza Pro

kofiewa — płyty. 13,00: Dla każdego coś

ładnego — płyty. W przerwie o godz. 14,00
wiadomości z Pomorza i parę informacyj.
18,10: Program na jutro. 18,15: Dla naszych
organizaeyj śpiewaczych ~ VI audycja
(ze studia w Bydgoszczy). 1. Podstawy do
brego śpiewu chóralnego - pogadanka
wygł. mgr Alfons Rósler. 2. Pieśni w wyk.
chóru męskiego ,,Echo” - Bydgoszcz pod
dyr. Alfonsa Róslera. 18,40: ,,Kobieta na

morzu” felieton W andy Karczewskiej. 18,55:
Wiadomości sportow'e z Pomorza. 23,00: Na
dobranoc — płyty.

ZAGRANICA.
Brno. 19,35: Symfonia n r 3 Schuberta.

Linsk. 19,40: Koncert muzyki klasycznej.
Budapeszt. 20,35: ,,Pamięci Hubay'a” ~

koncert ork. operowej, chóru i solistó'w.
Ryga. 20,00: Koncert symfoniczny. Sztut-
gart. 20,30; Wesoły w'ieczór. Berlin. 21,00:
Koncert rozrywkowy. Frankfurt. 21,00: We
sołe słuchowisko z ilustr. muz . Rzym. 21,00:
Koncert kompozytorski Ryszarda Straussa
Droitwich. 22,40: Koncert radioorkiestry,
Wiedeń. 22,20: Melodie wiedeńskie. Berlin.
33,00: Muzyka rozryw'kowa. Radio-Paris.

24,00: Koncert nocny.

SILNA WICHURA NAD BYDGOSZCZĄ.
We wczorajszą środę niem al przez cały

dzień d ała się mieszkaiicom Bydgoszczy do
tkliwie we znaki silna wichura. Ofiarą tej
wichury padły szczególnie młode drzewka
na przedmieściach Bydgoszczy, a poza tym
w'icher pozrywał dużo anten. W ciągu dzi
siejszej nocy nastąpiło uspokojenie.

WYPRZEDAŻ LIKWIDACYJNA -

TO RZADKA OKAZJA TANIEGO ZAKUPU.
Zwracamy uw'agę Szan. Obywatelstwa

miasta i okolicy, że w firmie Roman Ernst,
Bydgoszcz, Stary Rynek 7 odbywa się obec
nie wielka wyprzedaż likwidacyjna. Ze

względu na konieczność zwinięcia interesu

sprzedaje się tam olbrzymie zapasy wszel
kich m ateriałów jedwabnych, wełnianych
i bawełnianych, firan, storów i kołder, jak
również w wielkim wyborze konfekcję dam
ską i męską, po niebywale niskich cenach.

Zbyt towarów jest bardzo wbelki, gdyż
wszystkie towary sprzedaje się po każdej
możliwej cenie. Jest to naprawdę w'yjąt
kowa okazja, z której! każdy, kto pragnie ta
nio zaopatrzyć się w pierwszorzędne tow'a
ry, powinien bezw'zględnie skorzystać. Zna
jąc firmę Roman Ernst wiemy, że w maga
zynie swym prowadziła zawsze tow'ary naj
lepszej jakości, to też przy obecnej sprzeda
ży likwidacyjnej możemy ją polecić.

ZDUMIEWAJĄCY REKORD.

Sprawność informacyjna koresponden
tów bydgoskich bulwarow'ych pism w ar
szawskich by-wa niejednokrotnie zdumiewa
jąca. I tak w przedwczorajszym numerze

,,W ieczoru Warszaw'skiego" znajdujemy na

pierwszej stronie pod rubryką ,,Z ostatniej
chw'ili" wiadomość o milionowym spadku
po zmarłym ,,królu bekonów'* Robinsonie,
która ukazała się w naszym piśmie już
przed dwoma miesiącami. Pośpiech istot
nie nadzw-yczajny!
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wyświetla 2 polskie filmy
na najlepszej aparaturze

dźwiękowej Pięlro wnicg
W rolach głównych
Bodo
Grossćwna
Crwfd (4348

30 karatów szczęścia
adoiv rairnfSZA

Warta przybiera w dalszym ciągu.
Poznań, 10. 3. (PAT) Poziom wody na

,Warcie podnosi się w dalszym ciąg'u. Pod
Śremem podniósł się on o 7 cm i wynosi!
246 cm. Woda wdziera się już na ulice mia
sta. Przyrost wody potrwa jeszcze kilka
dni.

Sportowiec skazany
za defraudację 6,000 złotych.

Poznań, 10. 3. (PAT) W środę przed są
dem okręgowym w Poznaniu odbył się pro
ces przeciwko 46-lętniemu Kazimierzowi
Nowickiemu, byłemu skarbnikowi Polskiego
Związku Bokserskiego, oskarżonemu o przy
właszczenie kwoty 5.957 zl z kasy P. Z. B.
Równocześnie akt oskarżenia zarzuca No
wickiemu fałszowanie ksiąg celem ukrycia
nadużyć. Sąd skazał Nowickiego n a pół
tora roku więzienia z zaliczeniem aresztu

śledczego.

Nikt nie chce bronić

mordercy Nowaka.
Poznań, 10. 3. Jak donosiliśmy, po zrze

czeniu się przez adw okata Galubę obrony
Nowaka, mordercy śp. ks. prob. Streicha,
Sąd Apelacyjny w Poznaniu zlecił obronę z

urzędu adwokatowi Frydlewiczowi. Wczor

raj w południe adwokat Frydlcwicz popro
sił Sąd Apelacyjny w Poznaniu o nieobar-
czanie go tą funkcją ze względu na zly
stan zdrowia.

Makabryczne odkrycie.
Starogard, (jw) Bawiące się dzieci

odkry'ły w niezamieszkałym domu ma
jętności Miradowo całkowicie obnażo
ne zwłoki kobiety, łat ok. 25, a obok

trupa strzępy odzieży. O niezwykłym
odkryciu powiadomiono natychmiast
policję, która prowadzi dochodzenia, ce
lem ustalenia tożsamości zm arłej
i przyczyny śmierci.

Katastrofa kolejowa w Nowem,
Nowe nlVi1L (t) Na kolei lokalnej z No

wego do Twardej Góry wydarzyła się kata
strofa, do czego przyczynił się zły stan

podkładów szyn. Krytycznego dnia w go
dzinach popołudniowych pociąg po odejściu
ze stacji w Nowem zanim nabrał pełnego
rozpędu, wykoleił się niedaleko dworca.
Wskutek rozszerzenia się szyn wykoleił się
parowóz oraz pierw szy wagon. Powolna
jazda pociągu sprawiła, że nie doszło do
większej katastrofy oraz że obyło się w niej
bez wypadku w ludziach. Pasażerów prze
wieziono sam ochodami do Twardej Góry.
Przez całe popołudnie i wieczór pracowano
nad usunięciem przeszkód na torze, by
przywrócić normalną komunikację do No
wego.

Katastrofa samochodu tranzytowego
na szosie pod Starogardem.

Starogard, 10. 3. (jw) Wczoraj około

godz, 5 rano na szosie tranzytowy Choj
nice—Tczew pomiędzy Suczminem a

Rokoczynem pod. Starogardem uległ ka
tastrofie niemiecki samochód ciężarowy,
jadący w kierunku Tczewa. Olbrzymi
samochód wjeeha na drzewo przydrożne,
przy czym chłodnica wbiła się około 30
cm w drzewo. Uderzenie w drzewo było
tak silne, że przyczepka wpadła na

pierwszy wóz i oba wozy spiętrzyły się.
Szofer A rtur Bosko doznał wstrząsu
nerw'ów i okaleczenia twarzy, a drugi
szofer, Rudolf Prawitsch ma złamaną,
podstawę czaszki i cięte rany głowy i

rąk. Na miejsce wypadku przybyła po
licja oraz lekarz dr Potom ze Starogar
du. który zarządził przewiezienie obu

ciężko rannych szoferów do szpitala ss.

Elż-bietanek w Starogardzie. Szofer P ra
witsch zmarł. Samochód i przyczepka
są, zdruzgotane. Przyczyny wypadku je
szcze nie ustalono.
1

,,Towarzysz" - socjalista
kradnie krwawo zarobiony grosz robotniczy

Tczew, (as) Zarząd klasowego Związku
robotników rolnych i leśnych R. P. w Tcze
wie spod znaku III międzynarodówki, w

tych dniach złożył zameldowanie w tut.

wydziale śledczym o system atycznym sprze
niewierzeniu pieniędzy ze skład ek człon
kowskich tegoż czerwonego związku przez
ich \,towarzysza” Raszejewskięgo, zam ie
szkałego w Rokitkach.

Uroczyste nabożeństwo
w Bydgoszczy.

Jego Ekscelencja ksiądz biskup Antoni
Laubitz obchodzi w jutrzejszy piątek, d nia
U marca br. rzadką, uroczystość,, bo pięć-
dziesiątletni jubileusz kapłaństwa. W tym
to dniu z serc milionowych rzesz popłynie do
Pana Zastępów pokorna prośba, aby Bóg
Najdostojniejszego Jubilata zachował przy
zdrowiu najdłuższe lata.

Z tej okazji i Bydgoszcz odda hołd nie
strudzonemu i zasłużonemu biskupowi. Ku.
czci Najdostojniejszego Jubilata odprawi
się w piątek, dnia 11 bm. o godz. 7-ej uro
czyste nabożeństwo, które celebrować bę
dzie dziekan bydgoski ks. kanonik Siep-
czyński. Wszystkie organizacje i bractwa
kościelne biorą udział ze sztandarami celem
uświetnienia tej uroczystości i oddania hoł
du dostojnemu zwierzchnikowi.

WIE
%ThyLcemjikartr

fcy nim ekłperyitiohfow aŁ PrrScTłćftTe, fftctbn

(łorać tą spożywać łokie połrawy, które do.

prowadziłyby organizmowi rfostafecznit ilołi

potrzebnych składników iak: wapno, fosforanu,

hematyny,lecytyny, białko,tłuzzezo, witamin itp.

Wszystkie te składniki zawarte s%

w płatkach owsianych KNORR.

Zatem, komu raleiy na zdrowiu, łeil będsi*

spożywoł codziennie rano lub- wiecioreiS

\Śkt

Wyrok w głośnym procesie bydgoskim
o kradzieże na kolei i paserstwo.

Wśród wielkiego zainteresowania ze stro
ny publiczności nastąpiło we wczorajszą
środę ogłoszenie wyroku w głośnej sprawie
przeciwko 50-letniemu kolejarzowi Fran
ciszkowi Badzińskiemu, który przywłasz
czał sobie systematycznie z przesyłek kole
jowych różne przedmioty wartości pięciu
tysięcy złotych oraz przeciwko właścicielo
wi składnicy węgla Jakubowi Matuszyń
skiemu i jego bliższej oraz dalszej rodzinie
0 paserstwo. Z wielką niecierpliwością o-

czekiwano ogłoszenia wyroku, któro było
wyznaczone na godz. 1 w południe, a pu
blikacja nastąpiła dopiero około godz. 2,30,

Przewodniczący trybunału p. wiceprezes
dr Piźiewiez odczytał sentencję wyroku,
która jest następująca: kolejarza Fran
ciszka Badzińskiego skazuje się ńa. 3 lata
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego
od 15 grudnia ub. r . oraz na utratę praw
obywatelskich i honorowych n a przeciąg
lat trzech. Oskarżonego Jakuba Matuszyń
skiego sąd skazał na 2 lata więzienia i 500
zł grzywny, przy czym w razie nieściągal
ności grzywny w zamian odsiedzić będzie
musiał dalsze 50 dni więzienia. Żona Matu
szyńskiego — Maria otrzymała półtora ro
ku więzienia i 500 zł grzywny. W sto sun
ku do; małżonków Matuszyńskich trybunał
orzekł również utratę praw obywatelskich
1 honorowych na przeciąg trzech lat. Córka
Matuszyńskich 18-Ietnia H alina zasądzona

została na 6 miesięcy więzienia i 20 złotych
grzywny z zawieszeniem wykonania kary.
Resztę oskarżonych, będących pod zarzu
tem paserstwa i to Wandę Redzinską i Jo
anną Walczakową sąd z braku dowodów
uwolnił od winy i kary. Poza tym sąd za
rządził wydanie rzeczy zajętych u poszcze
gólnych oskarżonych i wydanie tychże dy
rekcji kolei w Toruniu.

W uzasadnieniu wyroku przewodniczący
trybunału podniósł, że sąd nie doszedł do

przekonania, jakoby Matuszyńscy nakła
niali kolejarza Badzińskiego do p opełnia
nia przestępstw i brak ku temu dostatecz
nych powodów. W ykrętnym zeznaniom Ba-

dzińskiegó, pragnącego przez takie twier
dzenie osłabić nasilenie dokonywanych
przez niego przestępstw, sąd nie dał wiary.
Sąd, wymierzając Badzińskiemu surowy
wyrok, wziął pod uwagę jego wyrafinowa
ny 'sposób dokonywania kradzieży jak i
długi okres trwania łych przestępstw, a ja
ko okoliczność łagodzącą przyjął jedynie
fakt, że Badziński jest ojcem dwojga dzieci
i dotychczas nie był karany. Również i ze

względu na wielką szkodę , moralną, na ja
ką naraził władze kolejowe, należało iyy-
nńcrzyć wysoką .karę.

Wszyscy'oskarżeni przyjęli wyrok spo
kojnie. Badzińskiego jak i Matuszyńskich
odprowadzono po rozprawie do więzienia.

Śmiertelny wypadek na ul. św.Trójcy.
Rowerzysta wpadł na tramwaj I poniósł śmierć.

Wstrząsający wypadek miał miejsce we

wczorajszą środę krótko po godz. lł -tej na

moście kamiennym przy ul. św. Trójcy. Z
miasta w kierunku Okoia jechał rowerom

do domu 69-letni rolnik Friedrich Liidtke
z Osowej Góry pow. bydgoskiego. Wjeżdża
jąc na most kamienny, rowerzysta nie zau
ważył tram w aju, nadjeżdżającego z prze
ciwnej strony. Motorniczy dał sygnał i na
tychmiast zahamował wóz, lecz w mgnie
niu oka rowerzysta wpadł na tramwaj, a

następnie upadł” na kamienny bruk ulicy,
rozbijając sobie czaszkę. Rower został roz

bity.
Nieszczęśliwym zajęli się natychmiast

motorniczy i konduktor i zawezwali pogo
towie ratunkow e. Rolnik Ltidtkc, przewie
ziony do szpitala miejskiego, nie odzyska
wszy przytomności, po dwóch godzinach
wyzionął ducha. Lekarz stwierdził zgon z

powodu pęknięcia czaszki i zakrwawienia
mózgu. Tragicznie zm arły rolnik osierocił
żonę i sześcioro dzieci. O nieszczęśliwym
wypadku zawiadomiono rodzinę. Motorni
czy — jak twierdzą świadkowie — żadnej
winy nie ponosi.

Zajęcie na zabawie
przed sądem.

Niezwykłe zajście miało miejsce w jed
nej z sal bydgoskich podczas zabawy tanecz
nej w czasie ostatniego karnawału, Na za
bawę wydelegowano trzech kapralów żan
darmów dla utrzymywania porządku na

sali, m. in. kap rala Antoniego Leśniaka.
Aczkolwiek byli na zabawie w charakterze
służbowym, jednakowoż wystąpili; w ubra
niu cywilnym. Gdy kapral Leśniak znalazł
się w pobliżu bufetu, jeden z uczestników
zabawy, stojący również przy bufecie 32-let-
ni kołodziej Bronisław Lewandowski z Byd
goszczy chwycił nagle za szklankę i rzucił
ją w twarz kapralowi. Skutki były strasz
ne. Szkłem przecięta została tętnica w pobli
żu ucha i nastąpił wielki upływ krwi, Ko
nieczną okazała się natychmiastow a pomoc
chirurgiczna.

Po 17 dniach wypuszczono kaprala, ze

szpitala wojskowego. Ciós był bardzo nie
bezpieczny i gdyby nie natychmiastowa, po
moc lekarska, młody kapral przypłaciłby
to życiem.

We wczorajszą środę zajście powyższe
znalazło swój epilog przed sądem okręgo
wym. Oskarżony Lewandowski tłumaczył
się, że był bardzo pijany i po prostu nie
zdawał sobie sprawy z tego, co czyni. Do

kaprala Leśniaka pałał nienawiścią, gdyż
spowodował on swego czasu ukaranie swe
go szwagra. Gdyby nie był pijany, n a pew
no takiego czynu by się nie dopuści'ł.

Po przemówieniu obrońcy mec. Trzebiń
skiego, sąd wydał łagodny wyrok, skazują
cy krewkiego kołodzieja na 8 miesięcy wię
zienia z zawieszeniem wykonania kary.

panmaę
lów/urzrsnu

CZWARTEK 10 MARCA.
Godz. 19,30: K, S. M. M. ,,Gwiazda”. Zebra

nie plenarne. Obecność konieczna.
— Zrzeszenie Absolweniów Szkół Dokształ

cających Zawodowo-Kupieckich. Zebra
nie plenarne w auli Gimnazjum Kupiec
kiego. Ciekawy referat. Udział wszyst
kich członków pożądany.

PIĄTEK 11 MARCA
Godz. 20,00: R. K. S, ,,A m ator, Schadzka

piłkarzy w lokalu klubowym.

— Baczność, SiódmNicyl Zebranie ple
narne byłych żołnierzy 7 pułku strzelców
w ielkop olskich odbędzie się w sobotę, d nia
12 bm. o godz. 19.30 w Poznaniu w lokalu
Heyduckiego, ul. M asztalarska 8. Wszyst
kich byłych żołnierzy wyżej wymienionego
pułku oraz towarzyszy broni II baonu gar
nizonowego w Poznaniu, bojowników walk
o niepodległość, prosi zarząd o zapisywanie
się na członków. W szelkie pisma należy
kierow ać do sekretarza T. Lewandowskiego
w Poznaniu, ul. Mostowa S m . 6.

^tonnidiyo(Fracąg

19-ej u p. Janczaka (dawniej W. Kujaw
ski). Sprawy bardzo ważne. Referat wy
głosi p. radca Beyer. O liczny udział prosi
zarząd.

KOŁO PÓŁNOC. Zebranie plenarne od
będzie się w sobotę, d nia 12 bm. 0 godz. 19
w lokalu p. Mellerowej, plac Piastowski.
Referat wygłosi członek zarządu powiato-f
wego. Zebranie zarządu o godz. 18,30.

KOŁO BIELAWY. Zebranie plenarne od
będzie się w sobotę 12 bm. o godz. 19 w lo
kalu p. Kocerki (Rzeźnia Miejska) przy ul.
Jagiellońskiej. Referat wygłosi p', red. No
wakowski. Na powyższe zebranie wszyst
kich członków oraz sympatyków zaprasza
zarząd. , i,. i.ua,; ,

Z. M. P . ,,JEDNOŚĆ".
Dziś, w czw artek o godz. 19,30 schadzka'

dyskusyjna w lokalu własnym przy ul. Po
znańskiej M m. 6.

softolc
SOKÓŁ ŻERSKL Pz.iś w czwartek ćwi

czenia młodzieży o godz. 6-tej; drużyny o'

godz. 7-ej w sokolni.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 8. 111. 1938 roku.

Spędzono: wołów 62, buhajów 45, krów 233,
jałow. 88, bydła 446, świń: 1009, cieląt 526,
owiec 39. Razem 2620 zwierząt.

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowymi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi :

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p r z ę g a n e ........................................56 — 60
Mięsiste tuczone młodsze

do lat 3 ............................. ... 46- 52
Mięsiste tuczone stai'sze . . . . .

* 40-44
Miernie odżywione ......... 3 4 - 3 8

Buhaje;
Wytyczone pełnomięsiste .... . 5 4 -5 8
Tuczone mięsiste .................. *. 46-52
Nietuózone, dobrze odżywio

ne s t a r s z e ........................................ 40 — 44
Miernie odżywione .... . . . . 34 - 38

Krowy: t

Wytuczone pełnomięsiste -

.

-

. . 56—62
Tuczone mięsiste................. .

* * 48-52
Nietuczone, dobrze odżywione . .

* 3 8 -4 4
Miernie odżywione ......... 20-30
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste ..... 5 6 -6 0
Tuczone m ięsiste................. * * * 46-52
Nietucz'one, dobrze odżywione . . . 4 0 -4 4
Miernie odżywione. *

. . . . . . . 34-38
Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 3 4 -4 8

Miernie o d ż y w i o n e .............................3 0 - 3 4

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone . . 8 0 -8 8
Tuczone c i e l ę t a ................................. 68 — 76
Dobrze odżywione ......... 56 —66
Miernie od ż y w io n e .................. 46- 54

Owce:
Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 60 — 70
Tuczone starsze skopy i maciorki . .5 4 -5 7
Dobrze odżywione . ............................

—

Świnie (T uczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi -

......................... 88-90
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.

żywejwagi . . . . 84- 86
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg,

żywej wagi .............. ... 80 —82
d) mięsiste świnie ponad 80kg. -

* 72-78
e) maciory i późne kastraty . . . . 72—80
f) świnie sło n in o w e .........................

—

Przebieg targu : bardzo spokoj'ny.

Bank Polski płacił w dniu 16, 3, 1938 r,

dolał'y am erykańskie
'

5,24Vś
dolary kanadyjskie 5,24
funty szterlingów 26,36
franki szwajcarskie 121,90
franki francuskie 16,58
belgi belgijskie 89,-
liry włoskie 21,10
floreny holenderskie 294,-
korony czeskie 16,50
szylingi austriackie 85,—
marki niemieckie 98,—
guldeny gdańskie 99,75

KOŁO M. BARTODZIEJE - ZIMNE WODY.
Zebranie miesięczne odbędzie się w n ie
dzielę 13 bm. o godz. 15 w lokalu p. Bruk-
nera, ul. Toruńska 156. Ciekawy referat

wygłosi p. red. Nowakowski. O liczny udział
członków i rosi zarząd.

KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE. Zebra
nie plenarne w sobotę, unia 12 bm. o godz.
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Gruźlicoplac
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie

ku i stanu pociąga bardzo wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy
uporczywego męczącego kaszlu itP. stosują pp. Lekarze

,,ialsam Trikolan-Age”, któI7 uutw,am
wydzielanie się plwociny, usuwa kaszel, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, oraz powiększa wagę ciała. (3790

Książkowy
m łodszy kawaler, do samodzielnego
prowadzenia książkowości, w młynie
i tartaku, w małym mieście naPomo
rzu zaraz poszukiwany. Oferty
pod ,,4313** Dziennik Bydgoski.(4313

llaAzycliSzan.Lzytelnikóut
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

\!?wVV zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

rl/ ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo-
NZ ływać się zawsze na ,,DziennikBydgoski**

Bardzo Korzyło kupno.
Sprzedamy

Minet mieszkalny
z przybudówką z wszel
kimi zabudowaniami

(sześć mieszkań), z du
żym ogrodem owoco
wym w Strzelnie przy
ul PowstaniaWielkop
Ewentl. dogodne wa
runki. 4339

Impregnacja
Bydgoszcz

Marsz. Focha nr 4.

Kolenialke
dobrą sprzedam. Adres w

Dzienniku. 4289

Bardzokorzystne
Sprzedamy

z dwiema oficynami i

wszelkimi zabudowa
niami, z ogrodem owo
cowym wraz z przyle

głymi dwiema morga
'mi roli w Margoninie.
Mieszkania i budynki
kompletnie odrestauro
wane. Wolne i zaraz

do objęcia. Ewentl.do
godne warunki. (4338

Impregnacja
Bydgoszcz

Marsz. Focha nr 4.

7 pokojowe
słoneczne z przynależnośeiami, nadające się dla
lekarza, adwokata lub przedsiębiorstwo handlowe
do wynajęcia od 1. IV. lub później. (2269

FerdL Ziegler St Co., Dworcowa 10.

Dwumieszkaniowy

domek
z oficynką oraz przy
legła parcela przy ul.

Pięknej nr 33 korzy
stnie do nabycia. (4188

Impregnacja
Bydgoszcz

Marszałka Focha 4

(Plac Teatralny).

tomthlEliasmdzUiega
za kg. 1 zł sprzedaje

bez dostawy (327l

Chleb Szwedzki
Bydgoszcz, ul. Kościuszki 53.

Poszukiwane
od1.VI.6pokoj.miesz
kanie, okolica parku Ko
chanowskiego. Zgłoszenia
filia D ziennika,,Czerwiec"

12301)

ECHHD3
Jasnowidz 2411

Lewando przyjmujedo 14

marca. Mostowa 3-5.

Biuro
przepisywania na maszy
nie, powielanie, kopiowa
nie, tłumaczenie i przepi
sywanie w różnych języ
kach. Ulica Szczecińska

nr3.IIpiętro, od10-1

i3-6. (2417

Przepisywania
maszynie, strona 35 gr,
tłumaczenia Twardowska,
Gdańska 26. (2421

Bezkonkurencyjnie
przepowiada Grafolog -

Król. Jadwigi 13-6 . (4310

ICEE)1Zgubiono
na N akielskiej okulary. Zna
lazcę uprasza się o oddanie

w redakcji. 2426

iii

MiaiipMg!
Najlepiej
odzież wiosenną

czyici chemicznie i farbuje

BARUIA-

KAJłAMAJSKI
BYDGOSZCZ

Gdańska 27. 4120

Napisowe słowo (tłusto)25groszy, każde dalsze

słowo 15groszy, 5 cyfr = jedno słowo

i, w, z, a = każde stanow-i jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać50słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drpżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20"), zniżki-

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszen'ia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

Ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Pióra wieczno

Główki automatyczne
Albumy, Psspiery listo
we najtaniej (33022

Kazimierz Barlei
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz,Śniadeckich38.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
V. Kasprowicz,
ul. Diuga 34. 9227

KCEsESI
Kolonialkę (4272

sprzedam. Na Wzgórzu 33.

Place
budowlane.Czerska 8.(2330

Place
budowlano kw. intr. 1 zł

i 1.20 jeszcze na sprzedaż
Szubińska 21. (4306

Skład
kolonialny sprzedam z u-

rządzeniem. Wiadomość

Dziennik. 4300

Ciężarówkę
3tonową Polski Fiat,ko
rzystnie sprzedam. Mor-

kowski, Mazowiecka 9,
telefon 3859. (2424

Kuchnię
używaną sprzedam. Berns-

dorf Pomorska 58. (4341

Wózek
dziecięcy jak nowy,

sprzedam. Warszawska 21,
m. 4._______ (2425

Piekarnia
duże miasto Zpowodu cho
roby za 1.800 zł do odstą
pień a. Zgłosz. pod-,,Jzn"
Dzień. (4836

KRISTALs.Sherlock H ol
mesiDrWatson";wroi.
gł.- Hans Albers i ITęinz
Ruhmann oraz nadpro
gram, Ostatni dzień.

MARYSiENKA: ,Czar
ganerii”; w roi. gł Jan

Kiepura iMartaEggerth,
premiera oraz nadprogr.

APOLLO: ,,39 kroków**,
film szpiegowski z Ma-

deleine Carroll, dodatek

kolorowy ze Złotej Serii

p. t. . Święto hawajskie”
i nadprogram.

KAPITOL ul.Marcinkowskiego4:
. Piętro wyżej” z Eug.
Bodo i Grossówną oraz

,,30 karatów szczęścia**
z Ad. Dymszą.

BAŁTYKt ^Kapitan T ay
lor” oraz ,Wałka o złote

pola'* z Ken Maynardem.

Tanio
drzwi, ściany oszklono,
drzwi żelazne. Gdańska
nr. 86/2. (4235

Ramę
wozu ciężarowego i 6 kół

ogumionych sprzedam ta
nio. Maćkowiak, Toruń,
Szeroka 24, 4278

Sieczkarnia
ręczna 3 kosowa, prawie
nowa, okazyjnie na sprze
daż. Gazownia m. Nakła

nad Notecią. 4145

Restaurację
w pełnym biegn zaraz od
stąpię, względnie oddam

na 'własny rachunek, dobry
punkt miasta. Oferty Dzien
nik Bydgoski Toruń pod
,, Restauracja1*. (4316

Salonowy
garnitur jak nowy tanio.

Adres filia. 2404

Samochód
ciężarow y ^Ford*1 2,5 ton

po remoncie, ogumienie
dobre, zarejestrowany sprze
dam zaraz. Bernard Rey-
sowski, Młyn Cbobiełin,
poczta Nakło n/N., telefon

Nakło 84. 4322

Rower
Garbary 17-9 . (4321

Pinczerek
karłowaty rasowy, brązo
wy, 1 rok (piesek), sprze
daMatejczyk,Kościerzyna
Strzelecka 9. (4332

Kolonialkę (433i
sprzedam w pełnym biegu
z powodu kupna własno
ści. Wiadomość Dziennik.

Skład
towarów krótkich, mieszka
nie, centrum, powód wy
jazd, egzystencja. , Rekord**

Śniadeckich 31, (2430

Ford
osobowy. Dąbrowskiego
18-1 . (4319

Zakład
fryzjerskipierwszorzędny
damsko - męski, centrum

miasta przy głównej ul.

pewna egzystencja dla

dobrego fachowca. Oferty
do Dziennika ,D . I”.(4347

Domek
ogród sprzedam. Nowo
dworska 43. 2414

W ólek (4:340
sportowy na sprzedaż ul.

Dąbrowskiego 27 m. 2,

CC KUPNA

Drągi
kupi Wojciechowski. Po
morska 36, tel. 1302.(4252

Plac
budowlany kupie. Podać

cene i metr.2Oferty,MZ.”
filia '. . 2407

Domek
kunie nQwy, - pośrednicy
wyklucz. Of.Dzień.Bydg

pod .8000 D* 4d27

Wannę
kąp. emalj. kupię. Bociano
wo 18—6. 2416

KHHDl
Podmajstrzy

budowy na wyjazd poszu
kuje firm a. Oferty pod
.Państwowe”dofiiiiDzien.

Bydg. 2406

Marszantka
samodzielna z dobrą pre
zencją na stałe potrzebna.
Magazyn Kapeluszy Dam
skich Chic Parisien, ul.

Śniadeckich 7. (4326

Dziewczyna
do obsługi gości. Restaura

cja, Przyrzecze 14. (4305

Przychodnia
młodsza, czysta, uczciwa,
poleceniami potrzebna.
Krasińskiego 21-1 . (4301

Cholewkarz
pomoc, do kroju i modelo
wania potrzebny od 20 mar

ca. Zaremba, Toruń, Szew
ska 11. 4317

Mogę
się zgłosić ci, którzy cheą
zarobkować. Wiek obojętny,
St. Wdowik, Kucharki, pow.

Jarocin. (4333

oraz wszelkie inne formularze

dla handlu i przemysłu wykonuje
pospiesznie, gustownie i tanio

Dtukaenia S%dgóska s . a .

(Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego)

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14

Ekspedientka
dla składu rzeźnicko-wę-
dliniarskiego potrzebna.
Reflektuje się jedynie na

silę rutynowaną zdłuższą
praktyką. Oferty kiere-

wać pod adresem Teo
dor Różkowski, Gdynia,
Świętojańska 13a. (4315

Służąca 4294

przychodniapotrzebna za
raz. Paderewskiego14-8 .

Fryzjer (4349
damsko - męski, wodna,
stała posada, zaraz po
trzebny. Mątwy, Mrocza.

Panienka (2423
do restauracji, obsługi gości
potrzebna. Gdańska 184.

Pomocnik
krawieckipotrzebny.Sien
kiewicza 15. (2427

Panienka
inteligentna do obsługi go
ści i bufetu na dobrych
warunkach potrzebna. Re
stauracja ,,Ziemiańska” Na
kło. 2412

Lepszy
chłopiec do obsługi pa
na do 16 lat, język nie
mieckipotrzebny. Zgł0SZ-
z życiorysem, Aleje Mi
ckiewicza 7, m. 7. (2419

Uczeń
mleczarski może się zgło
sić. Spółdzielnia Mleczar
ska, Chojnice. (4274

Dozorca ~rolnik
potrzebny od zaraz do

dozorowania wychowan
ków i prowadzenia 300

morgowego gospodarstwa
rolnego pod dyspozycją.
Warune k: ukończenie

szkoły rolniczej, zdolności

wychowawcze, usposobię
nie spokojne, praktyka
rolna, dobre polecenia,
wiek do lat 35. Zgłosz.
dokumenty z fotografia
kierować: Zakład Wycho
wawczy w Szubinie. (4312

Fryzjer (4334
damsko-męski,trwała, wod
na potrzebny. Jan Winiar
ski,, Tczew, Pierackiego 19.

Bufetowa
z kaucją 300 zł obeznana z

księgow ością potrzebna.
Hotel Łengnjng. (4342

Dziewczyna
czysta, sumienna, nawskroś

uczciwa potrzebna 2 osób,
dziecko 9 lat. Oferty pod
PReligijna*1 do D ziennika

Bydg. (243t

Ekspedientka
do składu cukierków po
trzebna. Gdańska 29. (2415

Lepsza
dziewczyna potrzebna od

zaraz. Zgłoszenia Jodłowa

4m,3. 4330

Potrzebna
kucharka lub panna z go
towaniem. Bar, Śniadec
kich 32. 4324

Służąca
potrzebna. Gdańska 46,
m.4. (4344

Tokarza
na rewolwerówkę poszu
kujemy. Zduny 6. (2420

Krawcowe (4343
potrzebne. Gdańska 46-4 .

Kowal 4329

samotny podkuwacz po
trzebny.Grunwaldzka217.

POSADY
POSZUKUJĄ

Szukam
pracy bufetow'ej, kelner
ki. Filia Dziennika nZgra-
bna”. (2408

Sierota
z wioski poszukuje posa
dy jako początkująca bez

gotow'ania, od 15 lub 1

kwietnia. Oferty pSiero
ta 1”. (4320

Poszukuję 4302

mieszkania 1 pokój ku
chnią. Oferty pod .PÓ1
roku z góry”Dziennik.

H jfPZISRŹflWY^S
Skład

wydzierżawię próżny, ry
nek, na kolon., powiatow'e
miasto lub Bydgoszcz z

m ieszkaniem zaraz albo

kupię dom piętrowy no
wy, wpłacę 6—7tys. Ofer
ty ,,67” Dziennik Bydgo
ski. 4314

Dam 4303

ogród w dzierżaw'ę. Ofer
ty Dziennik pod .Ogród”.

Ogród
wydzierżaw'ię Gdańska

110. Zgłoszenia Paderew
skiego 14, m. 4. 4304

Szparagi
4000 mtr. kwadratowych
wydzierżawię. Grudziądz
ka 1, biuro. 4328

Stop-garaże
Boksy w'olne. Śniadec
kich 32, tel. 35-58. (4325

Skład
kolonialny wynajmę. Sie
lanka 2, gospodarz. (2346

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2-3 pokojowe:
kuch.łaz. Śniadeckich 13/1

2 pokojowe;
kuchnia, wol. Ugory 45/4.

3 pokojowe:
łazienką.Toruńska1, ni.5.

4 3,2, 1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 31/1.

Lokal

handl.przeni.warszt.Jag.7

Skład
z Omieszkaniem gwynajmę
zaraz. Gdańska 101.

mieszk.Świętojańska21-9,

2 pokojowe
z komfortem w willi za

Podchorążówką. Wiado
mość Pomorska 36, tele
fon 1302. (4251

Mieszkanie
3 pokoje, łazienką. Dwor
cowa 73. (2409

Pokój
i kuchnię wynajmę: rok

z góry. Kujawska 53 m.8

Smoliński. (4345

5 pokojowe
komfortowe przy ulicy
20 Stycznia 23. najlepszej
dzielnicy, od zaraz do

w'ynajęcia. Zgłoszenia u

właściciela domu. (2422

Komfortowe 14337

3 pokojow'e słoneczne na

I ptr, wolne od podatku
do wynajęcia za85zł

mieś. Wiadomość uportie
ra. Maks. Piotrowskiego 5.

S pokojowe
oraz lokale na biura. Mo
stow'a 12. (431S

Pokoje
dwa samotnym. Litew'
ska 2. 12405

Słoneczny
Cieszkowskiego 1-5. (2413

Pokój
frontow'y utrzymaniem -

także przyjezdnym Gdań
ska 55—4, (2418

nom

3 pokoje
w nowym domu z wszel
kim komfortem od1.4.

do wynajęcia przy ulicy
20 Stycznia 43. Wiado
mość u właściciela. (2410Bydg. pod nr .54 M”.(4335

Wdowiec
urzędnik państw'owy, 54

lat, rzym-kat. Pomorzanin

niezależny, szuka na tej
drodze znajomości star
szej panny lub wdowy
bezdzietnej,cośkolwiek ma

jątku dla wspólnego do
bra pożądane. Łaskawe

oferty z fotografią proszę
z zaufaniem skierowaćdo

administracji Dziennika

W SKŁADZIE KAPELUSZÓW.

ląA^0

— Ten kapelusz leży na pańskiej głowie
jak rękawiczka na ręce!

— Wolałbym, żeby leżał jak kapelusz...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugieji trzeciej stronie1,20 zł

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobno ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sięrabatu-
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych Wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.
Za terminowe umieszczenie iprzepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.
___________________________________________________________________________

Konto czekowe: P. K . O .203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Ąkc. w Bydgoszczy. ~ Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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